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Referendum ludouje rninno zadecydomać 
o stanowisku W łoch irobec paktu atlantyckiego

Oświadczenie Nenni’ego ud parlamencieProfesorowie
Uniwersytetów Lubelskich

podejmują apel 
w sprawie Kongresu Pokoju
Zebrani na specjalnym posiedzeniu 

profesorowie U niw ersyte tu  im. M a rii 
Curie Skłodowskiej oraz profesoro­
w ie  i  asystenci Kato lickiego U n iw er­
sytetu w  Lub lin ie  jednomyślnie u- 
chw a lili rezolucję następującej treści:

„Zebrani w dniu 12 marca b. r. w 
Collegium Fharmaceuticum UMCS 
profesorowie Uniwersytetu im. M ani 
Curie Skłodowskiej i  Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego, członko­
wie Z. N. P. sekcji pracowników nau 
ki szkół wyżsaych, wyrażają całkowu 
tą solidarność z treścią odezwy Mię­
dzynarodowego Komitetu Łączności 
Intelektualnej, w sprawie pokoju 
światowego, co stwierdzają własno­
ręcznym podpisem“.

Profesorowie i  uczeni Uniwersyte­
tu  im. M a r ii Curie Skłodowskiej: rek 
to r uczelni prof. dr. T. K ielanowski, 
p rorektor uczelni prof. dr. Józef Par 
nas prof. dr. St. Lew icki, prof. dr. 
Ziem iecki, prof. dr. M aria  Turnau- 
Morawska, prof. dr. T. Tomaszewski, 
prof. dr. Apaszewski, prof. dr. K le- 
paczko, prof. dr. M alick i, prof. dr. 
Hołobut, prof. dr. Dłużewski, prof. 
dr. Opieńska B laut, prof. dr. S ław iń­
ski, prof. dr. W iktor Stein, prof. dr. 
Harassek, prof. dr. Bielecki, prof. dr. 
Goldschmied, pro f. dr. Narcyz Łub- 
n ick i, prof. dr. Z. Raabe, dr. Jan Pod 
górski, prof. dr. L. Ficek, doc. dr. 
Grzycki, prof. dr. J. M ydlarski, prof. 
dr. Wiśniewski, prof. dr. Jawłowski, 
p ro f dr. Kanior, prof. dr. Zofia K a li­
nowska, prof. dr. Ziemnowicz, prof. 
dr. Łoś, prof. dr. B iernacki, prof. dr. 
Waksmundzki, doc dr. A. Jahn, dr. 
Towarnicki, prof. dr. Chomiak, dr. 
Wanda M ahrburg, dr. K rw aw icz, 
mgr. Skoczylas, dr, L . Rawieński, dr. 
W ie licki, d r. Lewandowski, dr. Kałuż 
n icki, prof. dr. Stelmasiak, prof, dr.
Z F in ik , prof. dr. J. Freytag, dr. Za- 
k-ys, dr. Rymkiewicz, mgr. Wójcik, 
P"of. dr. Laura Kaufm an, prof. dr. 
M alarski, dr. Staśkiewiez, prof. dr. 
Romanmyski, prof. dr. Motyka.

Profesorowie i  uczeni Katolickiego 
U niw ersytetu Lubelskiego: prof. dr. 
S. Kawyri, prof. dr. A. W ojtkowski, 
prof. dr. Stanisław Łoś, prof. dr. K a r 
bownick-i, prof. dr. Dobrzański i  prof. 
dr. Leon Halban.

Ogółem rezolucję podpisało 58 pro­
fesorów i  uczonych obu uczelm lubel 
skich.

Uroczystości na W ęgrzech
BUDAPESZT, 14.3 (PAP.). W dniu 

14 bm. rozpoczęły się wielkie uroczy­
stości, związane z powstaniem Frontu 
Ludowego i zwołaniem pierwszego Kon 
geesu Frontu. W  akademii im. Kossutha 
odbyta się uroczysta promocja 400 no­
wych oficerów — synów robotników i 
chłopów. W  uroczystośoi tej wzięli udział 
prezydent Republiki — Szakasits, pre­
mier Dobi, wicepremier Rakosi i inni 
członkowie rządu.

Frzed 30  rocznicą powstania 
Republiki Rad na Węgrzech

BUDAPESZT, 14.3. (PAP). — Dnia 
21 marca w  30 rocznicę powstania 
Węgierskiej R epubliki Rad odbędą 
się w ie lkie uroczystości w  całym kra 
ju.

Sekretariat Międzynarodowego 
Komitetu Łączności Intelektuali­
stów w O bronie Pokoju w Pol­
sce, komunikuje, że wszelkie 
oświadczenia i  zgłoszenia związa­
ne z Kongresem Paryskim należy 
kierować na adres Sekretariatu:
Warszawa, ul. Wiejska 12a _ Se
kretarz Generalny, Jerzy Borej­
sza. i

RZYM, 14.3. (P A P ). —  Debatę w Izbie Deputowanych nad dekla 
racją rządową w sprawie przystąpienia do paktu atlantyckiego otwo 
rzył przywódca socjalistów —  IVen ni. Stwierdził on, że wbrew temu, 
co usiłuje dowieść de Gasperi, pakt atlantycki nie mieści się w ramach 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. Wynika to również z zastrzeżeń 
Generalnego Sekretarza ONZ — Trygve Lie. W dniu, w którym rząd 
podpisze pakt atlantycki —  oświadczył Nenni — Włochy stracą de

facto niezależność zdając się na ła 
skę Ameryki.

Jak podkreślił dalej mówca, przy­
stąpienie do paktu atlantyckiego fo r­
sowały przede wszystkim koła ka to­
lickie, dbające bardziej o gwarancję 
dla Watykanu niż dla państwa w ło ­
skiego. Koła te usiłu ją ukryć pod ma 
ską rzekomej obrony re lig ii swe ma­
chinacje wojenne i  cele im peria li 
styczne. Co ma z tym  wszystkim  
wspólnego rząd w łoski — zapytuje 
Nenni?

Rząd jest świeckim w yrazicie lem  
ideologicznej nienawiści, jaką Koś­
ciół ka to lick i żyw i w  stosunku do so­
cjalizmu. Socjaliści będą walczyli 
przeciwko temu przy pomocy wszel­
kich środków Jakie mają do dyspo­
zycji. Pomimo to dzisiaj możliwe jest 
jeszcze prowadzenie p o lityk i zjedno­
czenia narodowego. P o lityka  taka mu 
siałaby opierać się na trzech zasad­
niczych punktach:
|  neutralność w polityce zagranics- 

nej,
2W ielka manifestacja pokojowa 

w Pradze
PRAGA, 14.3 (PAP.). D-nia 14 marca 

Praga obchodzi rocznicę tragicznych wy 
darzeń z przed lat 10-ciu gdy do stoli 
cy Czechosłowacji wkroczyli hitlerowcy. 
W związku z tym w jednej z najwięk­
szych sal prasikich odbył się wiec, który 
przekształcił się w potężną manifestację 
w obronie pokoju.

Uchwalona na wiecu rezolucja głosi 
m. in .:

„Protestujemy przeciwko dwulicowej po 
lityce mócaństw zachodnich sprzecznej z 
Kartą ONZ, polityce, która znajduje wy 
raz w planie Marshalla i ostatnio w pro 
jekcie paktu atlantyckiego. Tymczasem 
z drugiej strony .pokojowa polityka ZSRR 
zmierza do bezwarunkowego utrzymania 
ONZ, jako skutecznego narzędzia zapew 
nienia pokoju i współpracy między naro­
dami.

Bojownicy o wolność narodu czechosło 
wackicgo wyciągają dłoń do wszystkich 
postępowych i miłujących pokój sił całe 
go świata“

odprężenie wewnątrz kraju,
O zjednoczenie sil, w celu rozwiąza- 
^  nia podstawowych zagadnień by­
tu Włoch.

Jesteśmy przekonani — powiedział 
Nenni — że ta sama większość rządo 
wa mogłaby zainicjować politykę od­
mienną od dotychczasowej, gdyby 
istotnie zależało je j na dobru kra ju. 
Jej obowiązkiem jest przeprowadze- 

,! nie referendum ludowego w  sprawie

wrzeć rząd w łoski nie będzie m iał 
rzeczywistej wartości, albowiem prze 
ciwna mu jest większość włoskich 
mas pracujących. Żaden uczciwy 
Włoch — kończy mówca — nie bę­
dzie na żołdzie Stanów Zjednoczo­
nych.

Protesty
i w ielkie manifestacje

RZYM, 14.3 (PAP.). Podczas gdy w 
Izbie Deputowanych Nenni wygłaszał mo 
wę potępiającą projekt pa/ktu atlantyckie 
go, masy ludowe w całym kraju urzą- 
dzr'y manifestacje protestacyjne przeciwko 
wciąganiu Włoch do tego bloku militar­
nego.

W Rzymie tłumy kobiet i młodzieży 
zgromadziły się przed ministerstwem 
spraw zagranicznych wznosząc okrzyki 
przeciwko wojnie. Policja poczęła rozpę 
dzać obywateli pałkami gumowymi. Aresz 
towamo. i osadzono w więzieniu około 60 
osób. Wśród tłumu było wielu rannych 
i pobitych. Pomiędzy nimi znalazł się 
przypadkowo dziennikarz amerykański 
James Greem, reporter agencji Associated 
Press, >który został odwieziony do szpi 
tał a.

W Mediolanie manifestacje protestacyjne 
wybuchły w wielkich przedsiębiorstwach 
przemysłowych gdzie robotnicy przerwali 
pracę. Przy mediolańskiej Izbie Pracy po 
wstał komitet antywojenny, który doma 
ga się m. in. by w sprawie przystąpienia 
Włoch do paktu atlantyckiego zadecydo 
wało referendum ludowe.

Również w Neapolu ustala praca we 
wszystkich prawie fabrykach. Robotnicy 
wzięli udział w wielkich manifestacjach 
protestacyjnych.

Zapowiedź przystąpienia Włoch do pak 
tu atlantyckiego wywołała poważne wzbu 
rżenie w prowincji Emilia, gdzie przytła 
czająca większość ludności należy do par

W  rocznicę iręgierskiej 
„Wiosny Ludom”

przystąpienia Włoch do paktu. j t!i lewicowych. W całej prowincji zarzą
Jeśli większość zaaprobuje w  par- i ¿zono specjalne pogotowie policyjne, 

lamencie przystąpienie Wjoch do pak;i Wszystkie gmachy publiczne i lokale par 
tu  atlantyckiego, opozycja wyciągnie A-----

W a lk i u; Burmie
LONDYN, 14.3 (PAP.). Jak donosi 

agencja Reutera z Butimy, oddziały po­
wstańcze, po zajęciu miasta Mandałay, 

zaatakowały Sagaing, położony naprze­
ciw tego miasta nad ńzeką Irrawaddy.

konsekwencje z takiego głosowania 1 
uczyni wszystko co będzie w  je j mo­
cy, by zakwestionować ważność pod­
pisów rządu.

Po Nennim zabrał głos Giancarlo 
Pajetta z w łoskiej p a rtii komunisfycz 
nej, k tó ry  dokonał przede wszystkim 
analizy strategii amerykańskiej.

Amerykanie wskrzeszają h itleryzm  
niemiecki i  mają swoich zauszników 
wśród faszystów całego świata. Prze­
wodniczący kom isji wojskowej Izby 
Reprezentantów USA oświadcza, że 
Hiszpania frankistowska jest najlep 
szym sprzymierzeńcem USA. Oto 
front, do którego przystępuje rząd de 
Gasperi‘ego!

Pajetta przestrzega rząd w łoski 
przed tym  krokiem  i stwierdza, że 
Włosi pragną, aby Amerykanie wie- 

-dzieli, że pakt, ja k i zamierza za-

Oświatowcy polscy w Leningradzie
LENINGRAD, 14.3. (PAP). — Z Mo 

skw y do Leningradu przybyła w  nie- 
dzielę, goszcząca w  Związku Radziec 
k im  na zaproszenie * m inisterstwa 
oświaty RFSRR delegacja polskich 
pracowników oświaty z m inistrem  
Skrzeszewskim na czele. Wraz z de­
legacją przybył ambasador R. P. w  
Moskwie M arian Naszkowski.

Członkowie delgacji zw iedzili w  nie 
dzielę miasto i okolice a wieczorem 
obecni b y li na przedstawieniu sztuki 
„W uj Wania“ Czechowa w  teatrze 
im. Puszkina.

D ruga delegacja chłopów  polskich  
w raca z Ukrainp do k ra ju

Spaak zapoiuiada  
zw yżkę  podatkóu;

BRUKSELA, 14.3 (PAP.). Premier
Fiaaik oświadczył na ostatnim posiedzeniu 
llady Ministrów, że przystąpienie Belgii 
do paktu atlantyckiego oraz zobowiążą 
nia jakie Belgia w związku z tym zaciąg 
nie, spowodują dodatkowe obciążanie 
skarbu państwa. Spaak zakomunikował, 
że Departament Stanu USA domaga się 
zwiększenia budżetu wojskowego Belgii, 
co — jak podkreśla dziennik —* musi po 
ciągnąć dalszą zwyżkę podatków.

Kupon* koakwBoary (13)
Jaś sobie wyobrażam 
akc ję  k u l t u r a l n o -  
oświatouią na wczasach?

fConknrs-Anfeieła
redakcji Jzeszypospolitei“  

i Funduszu Wczasów Pracowniczych
Godło •

MOSKWA, 14.3 (PAP.). Dnia 13 mar 
ca, po 2-tygodniowym pobycie na Ukrai 
nie, druga delegacja chłopów polskich 
opuściła Kijów, udając się do Polski. 
Przed wyjazdem na cześć delegacji poi 
skiej wydał przyjęcie minister rolnictwa 
USRR Mackiewicz. Na przyjęciu obecni 
byli członkowie rządu USRR i Biura Po 
litycznego K.C. KP (b) U z sekretarzem 
KG Mielnikowem na czele, wicepremier 
Siemirn, oraz wicakcmsul R. P. w Kijo­
wie — Włoński. .

Po przemówieniu min. Mackiewicza, 
zwracającego się w serdecznych słowach 
do członków delegacji polskiej, od<czytano 
pismo od sekretarza KC KP (b) U 
Chruszczowa, który nie mógł być obecny 
na przyjęciu z powodu wyjazdu na se- 
sję Rady Najwyższej do Moskwy. W  od 
powiedzi przemawiali: Kalinowski i Swic 
tliik z woj. rzeszowskiego, Chnstjan Tuta 
z woj. poznańskiego, Krystyna Wie och 
wójt gminy Pławno w pow. radomskim, 
Jan Idzi alk, chłop małorolny z pow. czę 
stochowskiego, Mikołaj Popielnicki, prezes 
Zw. Samopomocy Chł. ze ws( Majdan pod 
Chełmem — Leśnłńsiki, Stróża« — chłop 
małorolny z pow. włoszczowsikiego, po­
słanka Tomczyk Zofia, dr. Bron,sław 
Tomasz -  zastępca sekretarza gen. 
NKW  PSL, Zenon Tomaszewski — pro­
fesor ekonomii Wyższej Szkoły Rolni­
czej w-Lodzi, Zygmunt Kratko , m

Mówcy podnosili, że we wszystkich kol 
chozach zadziwiła ich planowa gospodar 
ka mechanizacja pracy, dokonywana 
przez stacje maszynowo -  traktorowe, no 
woczesne metody hodowli bydła ; os,ą- 
gane wspaniałe rezultaty, wyraża i za­
chwyt dla organizacji pracy w kotcho-

ZaOdjeżdżającą delegację żegnali na dwór 
cu min. Mackiewicz, wiceministrowie — 
Własenko, Postojuk, Krywoszejew, przed­
stawiciel Rady Ministrów USRR Rusiec

ki, przewodniczący kijowskiej rady miej­
skiej — Makijenko, kierownik wydziału 
protokularnego M. S. Z. USRR — Stad 
nifc i wyżsi urzędnicy MSZ USRR.

D.o Brześcia delegację odprowadzali — 
wiceminister rolnictwa USRR Romaszczen 
ko i attache konsulatu R. P. w Kijowie 
Gordon.

tif chrześcijańsko - demokratycznej znaj 
d-owały się pod ochroną znacznych sił 
policji.

W Piacenzo proklamowany został strajk 
generalny.

W  zakładach przemysłowych i w por 
cie Genui praca uległa przerwie. O de 
monstracyjinym przerwaniu pracy dono­
szą również ze wszystkich innych ośrod 
ków przemysłowych kraju, jak: Turyn, 
Livorno, Pistoia, Piomtoine, Torni, Perug- 
gia, Ancona, Pesaro itd.

Z anieoo kojenie 
pras;) biptjjjskiej

LONDYN, 14.3 (PAP.). Dzienniki hry 
(yjskie dają wyraz zaniepokojeniu, jakie 
wyczuwa się w brytyjskich kołach poli­
tycznych z powodu opozycji przeciwko 
udziałowi w pakcie atlantyckim, ujawnia 
jącym się tak silnie we Włoszech. Dzień | 
nrki podkreślają, że opozycja ta ogarnęła 
różne ugrupowania polityczne nieograni- 
czające się jedynie do lewicy włoskiej.

„Times“  przyznaje, że nie tylko 
we Włoszech, lecz i w całej Europie 
istnieje naturalny opór przeciwko agresyw 
nym planom Zachodu.

„Glosgow Herald“  dochodzi do wnio­
sku, że „za wcześnie jest na to, aiby w 
pakcie atlantyckim mogły wziąć udział 
Włochy“ . Nie wierzy on w skuteczność 
„przymierza Składającego się z szeregu 
partnerów, na których nie można liczyć 

powodu ich rozłamów wewnętrznych“ .

Ludwik Kossuth i Józef Bem bojownicy walk o wyzwolenie narou-we
1 społeczne Węgier

H enryk Kgssyanowicz

P ak to lo g ia  
czy p a to lo g ia

Samochód o napędzie ra k ie to - jpow sta ła  is tna  Wieża Babel, dyp lo - 
w ym  temu, k to  p o tra fi się rozeznać | m acja zachorow ała na n ies traw ­

ność, a na rody  E u ropy  zachodniej, 
na k tó ry c h  te operacje są dokony­
wane, coraz-., bardzie j trzeźw ie ją .

G dy początkow o w  m arcu 1946 r. 
z w ie lk ą  pompą za w a rty  został w  
D unk ie rce  u k ła d  fra n cu sko -b ry - 
ty js k i —  w yraźn ie  zobow iązyw ał 
on A n g lię  do w spó łp racy z F ranc ją  
w  ro zw ią zyw a n iu  zagadnienia n ie ­
m ieckiego i n iesien ia  je j pomocy. W 
k ilkanaśc ie  dn i po tym , na kon fe ­
re n c ji m oskiew skie j okazało się 
jednak, że F ranc ja  nie może liczyć 
na poparcie A n g lii w  żadnej z ży­
w otnych  d la  n ie j spraw , an i w  
spraw ie  węgla, an i reparac ji, ani 
gw a ra n c ji bezpieczeństwa.

Wobec tego w  m arcu 1948 pod­
pisano ty m  razem z ważnością na 
la t 50 tzw . p a k t b rukse lsk i, obej­
m u jący poza F ranc ją  i A n g lią  
także Belgię, Luxem burg  i Ho­
landię. W  uk ładz ie  tym  m ów i się 
już  bardzo mało, —  dosłownie w  
jednym  ty lk o  m ie jscu — o w spół­
p racy państw  zachodnio-europej­
skich na w ypadek agresji n iem iec­
k ie j, na tom iast b. dużo o w spó l­
nocie celów  i  zadań c y w iliz a c ji za-

w  gąszczu układów , pak tów  i regio 
na lnych porozum ień ja k ie  dyp lo ­
m acja anglosaska nap lodz iła  w  cią­
gu niespełna trzech la t!

N iestety, w yda je  się, że nagroda 
pozostanie nieodebrana, ponieważ 
ta, swego rodzaju, pakto log ia  staje 
się w  coraz w iększym  stopn iu  w ie ­
dzą tajem ną, dostępną ty lk o  dla 
w ta jem niczonych. A  jednak... Za­
pewne w ie lu  przecię tnych czyte l­
n ikó w  gazet, a p iln ych  słuchaczy 
B B C  i  v oice o f A m erica , lu d z i o 
pew nych zdolnościach do syntezy, 
na serio  p róbow a ło  rozw iązać za­
danie. W szelk i tru d  okazyw ał się 
tu  jednak darem ny.

Form alną podstawą, na k tó re j o- 
p ie ra ją  się dziś stosunki m iędzyna­
rodow e —  rozum ują  oni, jest K a r ­
ta ONZ. S tosunki m iędzy czterema 
w ie lk im i m ocarstw am i re g u lu ją  u - 
k ła d y  teherański, ja łta ń s k i i  pocz­
damski, p rzy  czym ten  osta tn i jest 
rów n ież podstawą dla rozw iązania  
zagadnienia niem ieckiego. D o te j 
p o ry  żaden z tych  uk ładów  o fic ja l­
nie nie został w ypow iedziany, po-
nadto ja k  w iadom o W ie lką  B ry ta ­
n ię 'i  F rancję  w iążą dodatkow o ze ' w iuzacjj
Z w iązk iem  R adzieckim  . u k ła d y  ■ ^ “ ^ o p e j s k t e ; , .  T ra k ta t 
dw ustronne zaw arte w  czasie w o j­
ny.

Jasne, że na płaszczyźnie tych  
układów , obow iązujących fo rm a l­
n ie  do te j p o ry  tru d n o  b y ło b y  
oprzeć system p rzec iw ny j. —  ko­
a lic ję  antyradziecką z N iem cam i, 
jako  partnerem .

To też ja k k o lw ie k  Anglosasi po­
k u s ili się o dokonanie te j sztuk i 
i wciąż nie dają za w ygraną  — w  
rezu ltacie  wszystko pęka w  szwach.
Z

po­
w o ły w a ł się w p raw dz ie  na KaG ę 
ONZ, m ó w ił o nienaruszalności so­
juszów, łączących każdą z u r a s r a  
jących się s tron  z ja k im k o lw ie k  
państwem  z zew nątrz, ale enigm a­
tyczne s fo rm u łow an ia  w spó lno ty  
cy w iliza c  j  i zachodnio-eur ope j sk ie j 
m ia ły  w yra źn ie  na celu przyge ta - 
w anie  g ru n tu  dla objęcia tym  po­
jęciem  także N iem iec zachodnich.

 ̂ W  lipcu  tego ro ku  na pierwszej 
j kon fe renc ji nad sposobami re a li-

m is te rn ie  budowanych uk ładów  ! j 9.C\ ‘ h lanu . M arshalla , sprawa u- 
_____________ ___________________ dzia iu N iem iec postaw iona by ła  w

Manifestacja przyjaźni polsko -węgierskiej
W dniu 14 hm. w .przeddzień węgier 

sikiego święta narodowego odbyła się w 
Warszawie uroczysta akademia, na którą 
przybyli ministrowie: Modzelewski, Ra­
packi ¡i Dybowski. Obecny był również 
dziekan Korpusu Dyplomatycznego amb. 
Wiktor Lehiediew.

Piękną salę Min. Odbudowy wypeł-

Uroczysta akademia  
w Warszawie 

w przededniu święta  
narodowego Węgier

i waszą wolność" ,,za nasz i wasz po-
kój“ . Ta wspójna nasza i wasza sprawa 
— kończy minister Rapacki — ie«r nai-

fundameintem naszej
jest naj 
przyjaź­

nili przedstawiciele 
sza wy

trwalszym 
ni".

Przemawiający następnie poseł Węgier
___ s kł ej Republiki Ludowej w Warszawie

rozbudowie przemy p. Bela Szanto, po obszernym odtworzę 
naród polski wita ni u wypadków historycznych Węgierskiej

je wnikliwej

UW AG A: Pięć takich kuponóui do­
łączyć należy do pracy 
konkursowej.

Kronika po lityczna
PRZYJĘCIA W MSZ

Min. Modzelewski przyjął w dniu 14 
bm. posła Brazylii p. Trojano Medeiros 
de Paco.

wojennej odbudowie 
społeczeństwa War- siu, stwierdzając, i

te zdobycze z najwyższą radością. Każ- „Wiosny Ludów“ , poddał 
Akademię zagaił w imieniu Tow. Przy de osiągnięcie narodu węgierskiego jest analizie, wskazując błędy, które skazały 

jaźni Polsko-Węgierskiej dr. Henryk też i naszym sukcesem, ponieważ wzmac na niepowodzenie ów zryw do wolności 
Minc, po czym zabrał glos min. Rapac- nia'siły pokoju. Rozbudowa naszych prze Węgierskiej Republiki Ludowej. Poseł 
ki stwierdzając, iż w r. 1848 w dniach myslów nie ma na celu uzależnienia są Szanto zobrazował wspólny wysiłek obu 
„Wiosny Ludów" i rewolucji węgierskiej siadów od siebie, ale zmierza do zapew naszych narodów w celu odbudowania 
zapoczątkowała się prawdziwa, zespalają nienia dobrobytu szerokim masom. W ta zniszczeń zadanych .przez faszyzm i za- 
ca masy ludowe obu krajów przyjaźń poi la ej to współpracy każdy tysiąc ten pro pewmienia obu krajom lepszego jutra, 
slko-węgierska. Zastąpiła ona dawną, opie dulkcji jest jednakowym sukcesem dlla obu „Najgodniej uczcimy pamięć 15 marca 
rającą się na wspólnocie interesów klas stron, jest miarą postępu.  ̂ _ 1848 r. — mówił poseł — przesyłając
posiadających, przyjaźń, która była czę- „Wiemy dzisiaj powiedział min. demokratyczne pozdrowienie wielkiemu lu
sto kierowana przeciw ludowi pracujące- Rapacki — że w walce o pokoj, którą dowi Chin, walczącemu od ćwierć wieku 
mu obu krajów. toczy si? na całym świecie, właśnie my, z bronią w ręku o niepodległość i wol-

Od stu Jat — mówił — walka naszych a nie imperialiści i ich pomocnicy, repre nosć. Ta walka wyzwoleńcza dodaje sil 
krajów toczyła się o wyzwolenie spoiecz zentujemy najwyższe ideały moralne ludz wszystkim walczącym o wolność i niepo 
ne chłopa, o zniesienie pańszczyzny. Oba kości, reprezentujemy obóz walki o spra dległość narodom.
narody czerpały wspólnie gorzką naukę wiedliwość społeczną. Dziś,, kiedy jalk Pozdrawiamy bohaterskich synów ludu 
historii i w latach ostatnich umiały z przed stu laty, reakcja światowa chcia- greckiego i hiszpańskiego, pozdrawiamy 
niej wyciągnąć wnioski. łaby po raz drugi obrócić w niwecz no francuską i włoską klasę robotniczą, wral

Mówca wskazał następnie na analogię wą i prawdziwą „Wiosnę Ludów“  w Pol ozącą w ciężkich warunkach o pokój, po 
w histerii obu naszych krajów na prze- sce, na Węgrzech i w innych krajach, zdrawiamy 12-tu przywódców amery.kań 
str żeni ostatniego stulecia, a następnie układ sit jest już zupełnie inny. Zamiast słeich komunistów, stojących w chwili o- 
wymienił realne osiągnięcia narodu poi Mikołaja I na Wschodzie jest ostoja po becnej bezprawnie przed sądem, zapewnia 
skiego i węgierskiego, uzyskane w ostat- koju — Związek Radziecki. Nie ma już jąc ich, że przy nich stoi cały świat 
nich latach, dzięki zdobyczom Rewolucji dziś sprzeczności między narodami de pracy i wszystkie narody uciśnione. 
Październikowej, która zniszczyła irnpe- mokracji, jest braterska współpraca i Pozdrawiamy naszego wielkiego oswo 
rializm carski i przygotowała grunt do dlatego też na nowo i ze stokroć więk- bodziciela i sojusznika — Związek Ra 
zniszczenia imperializmu niemieckiego, a szą siłą powtórzyć możemy za wielkimi dziecka i wodza mas pracujących całego 
wiec tych sił, które gnębiły, oba kraje, bojownikami „Wiosny Ludów“ , że wszyst świata Generalissimusa Stalina".

Min. Rapacki zobrazował dalej sukce ko co robimy, każdy nasz sukces, każda Bogata część artystyczna zamknęła ma 
sy Węgierskiej Republiki Ludowej w po przekroczona cyfra planu jest „za naszą nifestację przyjaźni polsko-węgierskiej.

ten sposób, iż państw a E uropy p łd . 
w chodnie j i ZSRR m usia ły  zrozu­
mieć, że ostrze p lanu sk ierow ane 
zostało p rzec iw  n im , że N iem cy 
maj9  pow ierzoną sobie g łów ną ro lę  
w  p lanie, ja k k o lw ie k  fo rm a ln ie  
Europeen R ecovery P rogram m  m ia ł 
na celu odbudowanie gospodarki 
europe jsk ie j zniszczonej w łaśn ie  
przez N iem ców  i m ia ł ją  w łaśn ie  
uodporn ić n.a w ypadek now ej a- 
g res ji n iem ieckie j.

Tymczasem rozpoczęto rozm o­
w y  nad p ro je k te m  U n ii E u rope j­
sk ie j, p rzy  czym B e v in  dopingo­
w any przez ch u rch illo w ską  koncep 
cję zdecydowanie an ty radz ieck ie j 
Jedności E u rope jsk ie j, coraz b a r­
dziej b rn ą ł w  sprzecznościach.

S tw orzenie  organizm u, k tó ry  b y  
op iera ł się choćby ty lk o  fo rm a ln ie  
na K a rc ie  ONZ i n ie  b y ł sprzeczny 

pop rzedn im i po rozum ien iam i 
m iędzyna rodow ym i. okazało się 
oczyw iście p rob lem em  n ie  do roz­
w iązania. Poza ty m  jednak ja k  u lo  
uowac w  jednym  u k ła d z ie  F ranc ję  
! mmcy, m iędzy k tó ry m i is tn ie je  
jeszcze t y U 0 stan zawieszenia b ro ­
n i. Jak ukonsty tuow ać Radę 
U n ii Zachodnie j, ja k o  c ia ło  ko le ­
g ialne, skoro  w łaśn ie  W ie lka  B ry ­
tan ia  ma n a jw ięce j zastrzeżeń prze 
c iw  o sprow adzeniu  je j pozyc ji w  
L n u  do ro l i  rów norzędnego p a rt-
nera W łoch. S;
Jak

w e c ji czy H o land ii.
ró w n o u p ra w n ić  gospodarczo 
(Dokończenie na str. 2-ej'
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Święto narodu węgierskiego
Naród -węgierski czci Jako święto 

narodowe rocznicę jednego z najpięk­
niejszych dni swojej historii. Dnia 15 
marca 1848 roku młodzież węgierska 
w Budapeszcie proklamowała w re­
wolucyjnej formie żądania ludu wę­
gierskiego. Tłumy ludności .zgroma­
dzonej wokół uniwersytetu, gdzie 
obradowała młodzież, przyjęły entuz 
jr-stycznie uchwaloną proklamację.

Taki był początek w 1848 r. wę­
gierskiej rewolucji i węgierskiej woj 
ny o niepodległość. Historia wojny 
jest znana i znany jest udział w niej 
Polaków. Rewolucja węgierska mimo 
całego bohaterstwa żołnierzy skoń­
czyła się klęską — ale rzeczy, które 
wtedy nie były zrozumiane, dziś do­
brze rozumiemy. Zwycięstwo rewo­
lucji 1848 r. na Węgrzech groziło sta 
nowi posiadania klas posiadających, 
To klasy wolały — ażeby rewolucja 
zestala pokonana — i umiały do tego 
dopomóc.

Dyktatura Horthy‘ego po pierwszej 
wojnie światowej była celowym czy 
nem magna torii węgierskiej dla utrzy 
mania kraju w ustroju feudalnym. 
Współdziałanie Horthy‘ego z Hitle­
rem nie nastąpiło pod presją — lecz 
odpowiadało potrzebom śwłatepoglą 
du i serca,

Ale lud węgierski burzył się zaw­

sze przeciwko wstecznym rządom i 
walczył przeciwko nim. Rewolucja 
1919 na Węgrzech miało cele nie tył 
ko polityczne, ale I społeczne. Rewo 
lucja byłaby wtedy zapewne zwycię­
żyła, gdyby nie zbrojna interwencja 
obcych armii.

Rewolucja, która nastąpiła na Wę­
grzech w r. 1944, gdy kraj został oswo 
bodzony z niewoli faszystowskiej 
przez armię radziecką — zwyciężyła. 
Wszystkie zamachy reakcji na wol­
ność narodu węgierskiego — społecz 
ną i poiityczną — zostały odparte. Z 
procesu kardynała i prymasa Wę­
gier Mindszenty‘ego nie udało się 
zrobić bomby kontrrewolucyjnej.

Naród węgierski w swojej olbrzy­
miej większości jest narodem ludzi 
ciężkiej pracy, a więc jest narodem 
demokracji. Wieki całe cierpiał on 
w jarzmie feudalizmu, ale już je zrzu 
cił — na zawsze.

Węgry są dziś krajem demokracji 
i wolności i jak Polska — zdążają­
cym do socjalizmu. Gdy się przyglą­
da temu, co się dzieje na Węgrzech, 
— to prosty jest wniosek, że nikt i 
nic już tego marszu nie powstrzyma. 
A ten marsz — to wielka, szczęśliwa 
przyszłość narodu węgierskiego.

2 .

Rada Narodoirości przyjęła jednomyślnie 
budżet ZSRR na rok 1949

Komuniści szinedzcy 
uj europejskim froncie pokoju

SZTOKHOLM, 14.3. (PAP). — Przywódca frakcji parlamentarnej 
szwedzkiej partii komunistycznej poseł Hagberg przemawiając w Var- 
namo oświadczył, że komuniści szw edzcy są zdania, iż należy bronić 
suwerenności narodowej Szwecji oraz wolności narodn szwedzkiego 
przed wszystkimi atakami z zewną trz, chociaż partie burżuazyjne i so­
cjaldemokraci coraz bardziej są skłonne zrezygnować z tej suweren­
ności i podporządkować się imperializmowi amerykańskiemu. Suweren­
ności i wolności narodu szwedzkiego nie zagraża żadne niebezpieczeń­

stwo ze strony Związku Radzieckie

Dalsze zgłoszenia 
na Kongres Pokoju

MOSKWA, 14.3 (PAP.). Zarząd Cen 
trafnego Związku spółdzielców radziec­
kich (Cemtrosojus) w imieniu 32 milio­
nów członków ogłosił odezwę, w które] 
wzywa Komitet Wykonawczy Międzyna 
rodowego Stowarzyszenia Spółdzielców 
do poparcia propozycji Międzynarodowe 
go Komitetu Łączności intelektualistów 
•w obronie pokoju w sprawie zwołania 
w kwietniu br. Światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju.

SOFIA, 14.3 (PAP.). W  ślad za uczo 
nymi bułgarskimi udział w Światowym 
Kongresie Zwolenników Pokoju zgłosili 
pisarze i dziennikarze bułgarscy,

BERLIN, 14.3 (PAP.). Znany pisarz 
niemiecki Bechandt Kelienrianm _ po.JJa.rI 
gorąco inicjatywę zwołania Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju. Keller- 
mann wyraził .przekonanie, że wszyscy 
znani intelektualiści niemieccy wezmą u- 
dzial w walce o pokój na całym świecie.

HAGA, 14.3 (PAP.). Związek Kobiet 
Holenderskich ogłosił odezwę, w której 
wita gorąco projekt zwołania Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju i zapo­
wiada udział w pracach tego Kongresu.

PRAGA, 14.3 (PAP.). Związek Kobiet
Czechosłowackich ogłosił deklairacię, w 
której zapowiada swój udział w Świato 
wvm Kongresie Zwolenników Pokoju.

Dochody — 446,043 m ilionów  ru b li 
W ydatk i — 415,355 m ilio n ó w  ru b li
MOSKWA, 14.3. (PA P). —  W  dniu 14 b. m. Rada Narodowości 

Rady Najwyższej ZSRR zatwierdziła jednomyślnie budżet państwowy
ZSRR na rok 1949.

W dyskusji nad referatem budżeto­
wym  przem awiali deputowani Za- 
char Keszoweli (gruzińska SRR), Sil- 
man Kismabżanow (Baszkirska auto­
nomiczna SRR) i  m in ister gospodarki 
leśnej ZSRR — Aleksander Bowin.

Po dyskusji przemawiał jeszcze m i­
n ister finansów ZSRR — Zwieriew. 
S tw ierdził on, że pre lim inarz budże­
tow y na rok 1949 i  sprawozdanie o 
wykonaniu budżetu za rok  ubiegły 
spotkały się ź całkowitą aprobatą ze 
strony deputowanych do Rady Naj­
wyższej ZSRR. Budżet obecny odpo­
wiada w  pełni zadaniom, jakie stoją 
przed ZSRR w  czwartym roku powo­
jennego planu pięcioletniego. M in i­
ster zakomunikował, że Rada M in i­
strów rozpatrzyła w nioski kom is ji bu 
dżetowych Rady Narodowości i  Rady 
Związkowej o powiększenie dochodów 
budżetu państwowego o 835 m ilionów 
300 tysięcy ru b li i  wyraża zgodę na 
te wnioski. Rada M in is trów  rozpa­
trzy również osobno w nioski deputo­
wanych w  sprawie zwiększenia kre­
dytów na potrzeby poszczególnych re 
pub lik  i  okręgów Zw iązku Radziec­
kiego.

Deputowani pow ita li bu rz liw ym i o- i

„Reynolds N ew s” 
za w znow ien iem  handlu  

z Europą W schodnią
LONDYN, 14.3. (PAP). — Dziennik 

„Reynolds News“  zamieszcza a rtyku ł 
wstępny, w  którym  stwierdza, że 
przedsiębiorcy bryty jscy mają obec­
nie do czynienia na rynkach zagra­
nicznych ze wzrastającą konkurencją 
f irm  niemieckich i  japońskich.

„Reynolds News“ dochodzi do wnio 
sku, że jedyne możliwości rozszerze­
nia handlu brytyjskiego leżą w  rozw i­
jan iu  stosunków z Europą wschodnią.

W związku z tym , pismo w ita  de­
cyzję 9 w ie lk ich  f irm  bryty jsk ich  w 
sprawie udziału w  targach międzyna 
rodowych w  Poznaniu.

go. i

Hagberg zaznaczył, że jak  długo 
Szwecja współdziałała w  organizacji 
marshallowskiej i  jak długo popiera 
w  ONZ po litykę podżegaczy w ojen­
nych, tak długo wszelkie deklaracje 
o rzekomej neutralności n ie mają 
znaczenia.

Organ szwedzkiej p a rtii kom uni­
stycznej „N y Dag“ stwierdza, że przy 
stąpienie Norwegii do paktu atlan­
tyckiego uczyniło walkę o pokój .pa­
lącym zagadnieniem szwedzkiej po li­
ty k i wewnętrznej. Ogromna w ięk­
szość narodu szwedzkiego nie chce 
wciągnięcia Szwecji do. p o lityk i im ­
perialistycznej. Komuniści domagają 
się, aby rząd szwedzki rzucił krępu­
jącą jego swobodę ruchów zależność 
od Stanów Zjednoczonych. Podobnie 
ja k  RWfftffliWT zwalczają Wciąganie- 
Szwecji do im perialistycznej w a lk i! 
przeciwko Zw iązkow i Radzieckiemu, I 
tak samo będą zwalczali w ojnę im ­
perialistyczną, gdyby wybuchła ona 
mimo wszystko, w brew  w o li w ięk­
szości narodu szwedzkiego na skutek 
zdrady kó ł rządzących.

Nacisk gospodarczy U S A  
na Szuiecję

SZTOKHOLM, 14.3 (PAP.). W  miej 
scowych kołach dzieniniilkanskich zwraca 
się uwagę na fakt, że Stany Zjednoczo 
ne wywierają obecnie silny nacisk gospo 
darczy na Szwecję. W  kraju tym panuje 
szczególnie wielkie nie zadowolenie z po 
wodu tego, że Stany Zjednoczone opamo 
wują europejskie rynki zbytu celulozy. 
Tymczasem Szwecja utraciła już faiktycz 
nie amerykańskie rytiki zbytu tego anty 
kulu.

Różne dzienniki szwedzkie wyrażają 
niezadowolenie z powodu prób LISA ogra 
niczenia handlu szwedzkiego z krajami 
Europy Wschodniej. Organ kół gospodar 
czyoh „Finauce Tidningen“  pisze m. im.:

Przed pewnym czasem Szwecja podob 
nie jak i inne kraje uczestniczące w pla 
nie Marshalla otrzymała od rządu USA 
propozycje, zmierzające do ograniczenia 
handlu z Europą Wschodnią. Jest rzeczą 
jasną, że Szwecja nie może — 'bez ogrom 
nego uszczerbku dla całej swej gospo­
darki — przystąpić do -realizacji środ­
ków, mogących naruszyć jej handel z Eu­
ropą Wschodnią.

Żądanie USA — pisze redaktor na­
czelny 'dziennika socjalistycznego, „Afton 
bladet“  — Jungve Meller — jest „nie­
dopuszczalną ingerencią w sprawy suwe 
remmvch krajów, gdyż umowa tnarshal- 
lowsika nie upoważnia Amerykanów do wy 
suwania takich żądań“ .

Kat Kow alew a  
skazany na śmierć

W, Kowalewie w  pow. wąbrzesskim, 
odbył się proces przeciwko Heinzowi 
W ilhelmowi Bormannowi, k tó ry  w  
czasie okupacji zasłynął jako bezli­
tosny kat ludności polskiej. B o rr­
mann, jako komendant Sełbstschutzu 
przyczynił się do aresztowania 135 
Polaków, z których 70 bestialsko za­
mordowano. Wśród zamordowanych 
znajdowało się k ilk u  starców w  wie­
ku powyżej 80 lat. Bormann areszto­
wany został przez władze brytyjskie i 
wydany władzom polskim.

Sąd skazał Borrmanna na karę 
śmierci.

Trzeci dzień procesa 
o łapownictwo i nadużycia 
w przemyśle fcrewarnianym

W trzecim dniu procesu o nadużycia 
■w przemyśle browarnianym Sąd przesłu­
chał dalszych oskarżonych — przedsię 
biorców prywatnych — Rudolfa Herc za 
i Karola Humińskiego.

Oskarżony Hercz przyznał się, że 
Oipperthełm i Stemler byli cichymi współ 
nikami jego rozlewni piwa i że jeden 
z członków dyrekcji Zjednoczenia wymógł 
na nim nadpłaty po 50 groszy od każde

Zawieszenie w czynnościach 
przewodniczącego Z Z Pracowników 

Przemysłu Skórzanego
Na ostatnim posiedzeniu Prezydium 

KCZIZ rozpatrzono m. in. sprawo^da-flie 
przewodnieząceigo Zarządu Gl. Zw. Zaw. 
pracowników przemysłu skórzanego — 
Kuśmy oraz sekretarza generalnego ob. 
Kossakowskiego. Jaik stwierdzono Zarząd 
Główny tego związku nie wykonał zle­
ceń Komisji Lustracyjnej KCZZ z sierp 
nia uh. roku, nie wykazuje zespołowego 
kierowania działalnością Związku, nie 
wylkonywał uchwał i rzadko odbywał po 
siedzenia. Ponad to słabo obsługuje olcrę 
gi i zaniedbał opiekę nad robotnikami 
prywatnych przedsiębiorstw przemysłu 
skórzanego.

Po dyskusji Prezydium KCZZ «znało 
pracę Zarządu Głównego Związku Zawo 
dowego Pracowników Skórzanych za nie 
zadawalającą i posLr-twilo zawiesić . w 
czynnościach przewodniczącego tego 
Zwiąizku Kuźnię.

Na tym samym posiedzeniu podkreślo 
no potrzebę usprawnienia pracy organi­
zacyjnej FWP i polecono dotychczasowe
mu zastępcy kierownika Działu Prasowe 
go red. Dobrzyńskiemu objąć kierownic 
two Działu Łączności Międzynarodowej.

go dostarczonego litra piwa. Z sum z te 
klaskami oświadczenie m in istra  Zwie j go źrddfa powstałych wręczył 500 tyś. 
riewa, że skuteczne wykonanie budże ' -  
tu  na rok 1949 będzie m iało ogromne
znaczenie dla realizacji i przekrocze­
nia programu czwartego roku powo­
jennej pięciolatki stalinowskiej, dla 
niezachwianego marszu ZSRR w  k ie ­
runku  komunizmu pod k ie row n ic t­
wem wielkiego wodza i  nauczyciela 
generalissimusa Stalina.

Po przemówieniu m inistra Zwierie- 
wa Rada Narodowości przyjęła bu­
dżet jednomyślnie.

Po uwzględnieniu poprawek kom i­
syjnych, budżet wykazuje po stronie 
dochodów 448 m ilia rdów  i  43 m iliony 
ru b li oraz po stronie wydatków  — 
415 m ilia rdów  i  355 m ilionów  rub li, 
czyli, że nadwyżka dochodów nad wy 
datkami wynosi 30 m ilia rdów  688 m i­
lionów rub li.

Następnie Rada Narodowości przy­
stąpiła do drugiego punktu porządku 
dziennego, a mianowicie do zatwier­
dzenia dekretów Prezydium Rady Naj 
wyższej przyjętych w  okresie między 
ćzwartą a piątą sesją Rddy Najwyż­
szej ZSRR. Rada Narodowości jedno 
myślnie zatw ierdziła powyższe dekre 
ty.

W alki w Indonezji trw ają
PARYŻ, 14.3. (PAP). — Dowódca 

indonezyjskiej a rm ii republikańskiej 
Soederman wygłosił przez tajne ra ­
dio indonezyjskie przemówienie, w 
któ rym  oświadczył, że walka przeciw 
ko. agresorom holenderskim trw a  w 
dalszym ciągu. Soederman podkreślił, 
że s iły  indonezyjskiej a rm ii repub li­
kańskiej są nienaruszone i wezwał 
wszystkich żołnierzy i  oficerów do 
wzmożenia w a lk i partyzanckiej.

Cłay ułaskawia zbrodniarzy
FRANKFURT NAD MENEM, 14.3. 

(PAP). — Generał C lay u łaskaw ił ska 
zanogo na śmierć oficera SS Bruno, 
Skierka, k tó ry  polecił rozstrzelać 
więźniów w  czasie pamiętnej ewakua 
ej i  obozu we Flossenburgu. Kara 
śmierci została przez gen. Clay'a za­
mieniona zbrodniarzowi niemieckie­
mu na karę dożywotniego więzienia. 
Ta decyzja w ywoła ła powszechne 
oburzenie demokratycznej op in ii w 
Bizonii.

Anglia montuje pakt 
dla strefy Oceanu Spokojnego
LONDYN, -14.3 (PAP.). Australijski 

minister obrony Deadmau oświadczył ofi 
ejainie w Canberra, że prowadzone są 
obecnie rozmowy ma temat zawarcia „palt 
tu dla strefy Oceanu Spokojnego“ , na 
wzór paktu atlantyckiego.

Przedstawiciele rządu brytyjskiego pro 
wadzą rolkowania w Australii, Pakistanie, 
Indiach, Cejlonie, Południowej Afryce i w 
Kanadzie, Stany Zjednoczone są w pełni 
poinformowane o tych rozmowach.

Desant Brytyjczyków  
w  porcie Akaba

MOSKWA, 14.3. (PAP), — Agencja 
Tass podaje w  depeszy z B e jru tu  do- 
niesjenia radiowe o trwającym  de­
sancie wojsk bryty jsk ich  w  porcie 
Akaba (Transjordania).

Sprawa Tanganiki 
na Radzie Pow ierniczej
NOWY JORK, 14.3 (PAP.). Rada Po 

wiemicza omawiała 1 na ostatnim posie­
dzeniu sytuację w Tanganice, nad którą 
mandat sprawuie Wielka Brytania. Jak 
wynika z petycji, którą otrzymała Rada, 
Anglicy przekształcają Tanganikę w swą 
bazę wojskową i zmuszają ludność miej 
scową do udziału w przygotowaniach wo 
jemnych. Lu-drfość Tanganiki znajduje się 
w stanie zupełnego zacofania.

W  teku dyskusji przedstawiciel bryty, 
ski usiłował wykazać, że petycja w spra 
wie Tanganiki „nie zasługuje na uwagę“ 
i sugerował, ażeby Rada zrzekła się jej 
omawiania. Sprzeciwili się temu delegaci 
Związku Radzieckiego, Iraku i Filipin. 
Zdaniem delegata ZSRR petycja winna 
być rozpatrzoną.

Stanowisko delegata radzieckiego zo­
stało poparte przez przedstawicieli Mek 
syku, Filipin, Iraku, Costa-Rica i Chin. 
W wyniku głosowania wniosek radziecki 
został odrzucony. Fakt ton dowodzi ja­
skrawo, że mocarstwa kolonialne czynią

W komisjach sejmowych
Projekt ustawy o paszportach

W  dniu 14 bm. na posiedzeniu Sejmo 
wej Komisji Administracji i Bezpieczeń­
stwa, poseł Burdzy (PZPR) zreferował 
rządowy projekt utawy o zmianie ustawy 
o paszportach.

Po dyskusji, Komisją projekt ustawy 
przyjęła z poprawkami zgłoszonymi przez 
referenta.

Projekt ustauiy 
o roz meszezeniu 

lekarzy u eterynarii
Na posiedzeniu Sejmowej Komisji Roi 

rictwa i Leśnictwa, poseł Kępczyński 
(PZPR) zreferował rządowy projekt i “ a 
wy o planowym rozmieszczeniu lekarzy 
weterynaryjnych.

W dyskusji szczególny nacisk położono 
na niedostateczną ilość środków lokomo 
cji dla lekarzy weterynaryjnych. W związ 
ku z tym Komisja uchwaliła dezyderat

zł. Pacewiczowi.
Oskarżony Humińsiki, z zawodu inży­

nier leśnik, wspólnik oskarżonego Her- 
cza, nie przyznał się do zarzucanych mu 
czynów twierdząc, że w spółce był tylko 
udziałowcem przez kilka miesięcy.

Po wyjaśnieniach oskarżonych przęsłu 
chaino świadków.

świadek Walczak, kierownik prywatne 
go browaru „Fortuna“  w Miłosławiu po 
twierdził, że Gppemheim obiecał poczynić 
starania dla reprywatyzacji tego browaru 
w zamian za oo miał wejść do spółki jako 
ciohy wspólnik.

Świadek Kurzeja opisał Sądowi trud­
ności państwowych browardw, które nie 
otrzymywały ani beczek, ani surowców, 
podczas gdy prywatny browar „Fortuna“  
otrzymał dzięki Oppenhęimowi, 600 kg 
chmielu oraz około 200 beczek do piwa.

Świadek Borowczyk potwierdził fakt za 
kupu przez Gpipenheima beczek w Cie- 
cbomicaeh dla browaru „Fortuna“ .

Świadek Solecki b. dyrektor teohnicz 
ny Centralnego Zarządu Państw. Prze­
myślu Fermentacyjnego potwierdził fakt 
utrudniania nacjonalizacji browarów przez 
Oppenjheimi.

Dziś dalszy ciąg procesu. Przemawiać 
będą prokuratorzy 'i ohrcoa.

21 — 28 m arca 
Międzynarodomy Tydzień  

M łodzieży D em okratycznej
W całym k ra ju  odbywają się przy­

gotowania do obchodu Międzynarodo 
wego Tygodnia Młodzieży Demokra­
tycznej w  dniach od 21 do 28 b. m.

Centralnym punktem uroczystości 
będzie akademia w  H a li Ludowej we 
W rocławiu, dokąd przewidywany 
jest przyjazd przedstawicieli Vietna- 
mu, Hiszpanii, A lban ii i  G recji oraz 
czechosłowackich zespołów taneczno- 
muzycznych.

Z Międzynarodowym Tygodniem 
Młodzieży Demokratycznej zbiega się 
13 rocznica uchwalenia Deklaracji 
Praw Młodego Pokolenia.

Przemysł tłuszczowy i spółdzielnie 
pod opieką

Narodowego Banku Polskiego
Narodowy Bank Polski przejął kon 

tro lę i bezpośrednie finasowanie 
wszystkich przedsiębiorstw, podleg­
łych Centralnemu Zarządowi Przemy 
siu Tłuszczowego.

Ponadto Narodowy Bank Polski 
przejmuje z dniem 15 b. m. kontrolę 
i finansowanie powszechnych spół­
dzielni spożywców, zaś w  term inie
późniejszym spółdzielnie harcerskie, 
sportowe i wydawniczo - księgarskie.

wszystko, aby nie dopuścić do rozpatrzę | pod adresem Mm. Skarbu i. Mim. Rolnic 
nia przez Radę Powierniczą spraw doty \ twa i Reform Rolnych, ażeby w możliwie 
czących pogwałcenia zasad O N Z i praw j maksymalnym stopniu ułatwiono dostać 
ludności obszarów mandatowych przez j czernie mechanicznych środków lokomocji 
państwa, pod których opieką znajdują | lekarzom weterynaryjnym. Projekt usta- 
się te obszary. wy z poprawkami przyjęto.

Paktologia czy patologia
(Dokończenie ze str. 1-ej)

N iem cy zachodnie bez podcięcia | Z d rug ie j strony, tzw . p lan  pod- 
pozycji eksportu b ry ty jsk ie g o , i ja k  j niesienia gospodarczego k ra jó w  za- 
wreszcie dokazae takiego cudu, że- cofanych, k tó ry  postaw ił państwa
by  w  czw artym  roku  system atycz­
nego m arsha llizow an ia  Europy 
Zachodniej móc się raptem  unieza­
leżnić od dolarów .

Tymczasem, gdy dyplom acja 
zachodnio-europejska b iedziła  się 
nad rozw iązaniem  te j k w a d ra tu ry  
koła, T rum an wciąż pow ołu jąc się 
na K a rtę  ONZ ogłosił swą zm oder­
nizowaną dok trynę  Momroego, roz­
ciągając ją  na europejskie pobrze- 
że A tla n ty k u  i  M orza Śródziem ­
nego. A  państwa p ld .-am erykań ­
skie związane ze S tanam i Z jedno­
czonym i układem  z P etropo lis  sta­
nę ły wobec perspektyw y, że ko­
nieczność obrony in te resów  p łn  - 
am erykańskich może je wciągną^- 
w  k o n flik t.

W  k ilk u  wierszach
— W  s to lic y  B e lg i i  o d b y ła  się w le lika  

m a n ife s ta c ja  b e z ro b o tn y c h . M a n ife s ta n c i 
p rz e s z li g łó w n y m i u lic a m i m ia s ta  nio-sąc 
tra n s p a re n ty , n a  K tó ry c h  w id n ia ły  n a p i­
s y : „Ż ą d a m y  p ra c y “ ! „R ząd  — p rz y c z y ­
n ą  nasze j n ę d z y “ .

— W d n iu  13 bm . o d b y ł s ię  w  R o tte r ­
d a m ie  w ie c  w  o b ro n ie  p o k o ju , p rz e c iw k o  
a n g io  -  a m e ry k a ń s k im  podżegaczom  w o ­
je n n y m  i  ic h  lo k a jo m . N a w ie c u  pod d a ­
n o  o s tre j k r y ty c e  p o l i ty k ę  rz ą d u  h o le n ­
d ersk ie g o . sp ycha ją ceg o  k r a j  na d ro g ę  
w o jn y .  W iec  w  o b ro n ie  p o k o ju  o d b y ł się 
ró w n ie ż  w  A m s te rd a m ie .

— W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  p rz y w ó d c y  p a r­
t i i  k o m u n  s tyczn e j w y g ło s il i  szereg p rz e ­
m ó w ie ń  w  ra m a c h  k a m p a n ii w y b o rc z e j. 
S e k re ta rz  g e n e ra ln y  p a r t i i  — T h o re z  prze  
m a w ia ł w  R ouen  i  Arnie,ns w ob e c  Iż t y ­
s ię c y  osób, D u c lo s  — w  L i l le  i  H e n ta - 
L ta n i,  d e p u to w a n y  M a r ty  — w  d e p a rta ­
m e n ta ch  — H e ra u it  i  G a rd , d e p u to w a n y  
T i ł ło n  — w  N eve rs .

— K o n fe re n c ja  p rz e d s ta w ic ie li k ra jó w  
B o n c lu x u  w  Hadze za koń czy ła  s ię  og ło ­
szen iem  obszernego k o m u n ik a tu , s tw ie r ­
dza jącego , że w  w y n ik u  g łę b o k ic h  ró ż n ic  
w  ż y c iu  gospodarczym  w  B e lg i i  H o la n ­
d i i  — p od p isan ie  U n i i  o d roczone  zosta ło  
d o  d ru g ie j p o to w y  1950 ro k u . P rz y p o m in a  
s ię , że w e d łu g  p ie rw o tn e g o  p la n u , u n ia  
B e n e lu x u  m ia ła  w e jść  w  ż y c ie  z d n ie m
1 s ty c z n ia  1950 ro k u .

— * W  p o n ie d z ia łe k  p rz e rw a ło  p racę  425 
ty s ię c y  g ó rn ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h  w e  w szy 
s tk lc h  k o p a ln ia c h  w ę g la  na w schód  od 
M is s is iip p i. P rz e rw a  w  p ra c y  m a  p o trw a ć
2 ty g o d n ie . O b ję ła  ona ró w n ie ż  p rzeszło  
54 ty s ię c y  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h .

— Z a p o w ie d ź  w p ro w a d z e n ia  w  zachod­
n ic h  s e k to ra c h  B e r lin a  n o w e j w a lu ty  w y ­
w o ła ła  w ś ró d  m ie s z k a ń c ó w  te j części m ia ­
s ta  pow ażne  zan iepoko iem ie .

NOJCY JORK W )marcu j  H a is k i
r j  coraz bardziej wzrastającym niepoko­
j e m  przeciętny Amerykanin zaczął od 
niedawna znowu interesować się wiadomo 
śeiami statystycznymi. Zakorzeniony u 
wszystkich niemal bez wyjątku obywateli 
amerykańskich strach przed kryzysem, ĉ m' 
znajduje w danych statystycznych coraz 
częściej potwierdzenie dla najtajniejszych 
przeczuć i obaw.

jątku towarów nawet nierolniczych wzro­
sły tale znacznie, żę już dawno nie było 
talk powszechnej obawy o brak klienteli 
jak obecnie. Podam trochę charaktery- 

Co warte są oficjalne deklaracje róż- stycznych liczb, 
nych czołowych osobistości o tym, że nie _ . , , „  , ,
zagraża USA żadna depresja, kiedy rów Z^ l  ^przedartych aparatów dek- 
noezrśnie dowiadujemy się z urzędowych tycznych d a celów gospodarstwa domo 
danych, że po gwałtownym wzroście bez we®° Cłodowk., pralki itd.) wzrosły w cią 
roihocia w styczniu, nastąpi! w lutym zno f “  rol̂ u °  pr<K. naczna u.osc zakła 
wu dalszy, tym razem rekordowy wzrost <^w Pomysłowych ograniczyła swoją pro 
ilości ludzi, którzy utracili swoje zajęcie? Aukcję, detałisc: olbnizy i ceny.  ̂ limo to 
Oficjalnie ilość bezrobotnych wzrosła w PaM[e Pewność' ze w * * * * * *  to
lutym o 555,000 osób do 3.221.000. Jest ku. *3 ^  będzie jeszcze znacznie mniejszy- . . , ...  ̂ (fUO l)nJ rt.krt i e H-lhCĆ 7111 Ofm -r-* r

S K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  D O B R E  C Z A S Y
Zapasy wszystkich niemal bez wy- nieaprzedamego obuwia wzrosła o 39

to największa ilość bezrobotnych zanotowa 
na w Stanach od 1942 roku. Mówią nam, 
że Jo nie kryzys, lecz zła pogoda zawini 
la, 'powodując redukcję robotników rol­
nych. Ale wszyscy dobrze wiedzą, że nie 
zla pogoda, tylko nadmiar produktów roi 
nych i spadek cen zastraszył farmerów i 
skłoni! do 
nvch.

1 0,4.52 Ir* wartTlSf TimTKTa'rv

nie na ołów jest znacznie słabsze ni,z da\v 
niej, mimo tworzenia przez rząd amery­
kański zapasów „strategicznych“  i użyci? 
tego metalu do produkcji bomb atomo­
wych.

Aluminium jest jednym z nielicznych 
metaii, cieszących się dużym popytem na 
!»■  „szarym rynku“  i odpadki alummio 
we są ciągle jeszcze sprzedawane powyżej 
oficjalnego kursu. Natomiast chrom, nikiel, 
kobalt i tantąil są już w nadmiarze i to 
mimo ich wielkiego zastosowania w prze­
myśle wojennym.

___  _ Co do stali, która należała do niedav.
są gorącymi zwolennikami planu Marshal ma do artykułów, .których produkcja pozo 
la i dostaw węgla amerykańskiego do Eu stawała daleko w tyle poza olbrzymim za 
ropy w ramach tego planu mimo, że Euro potrzebowaniem, to wiadomo, że już wikrót 
pa mogłaby się już obyć bez niesłychanie ce konsumeja będzie w zupełności ■pokryta 
nieekonomicznego przywozu z Ameryki. własną produkcją. To tłumaczy w znacz 

Nawet rafinerie naftowe, które ostatnio nej mierze niechęć amerykańskich magna
w

proc. mimo zmniejszenia się produkcji.
W  dziedzinie artykułów dla przemysłu 

zapasy węgla na hałdach przewyższają 
znacznie 70 milionów ton i to mimo znacz 
nego ograniczenia produkcji w wielu kopal 
niach. Nie ma już zupełnie braku koksu, 
który panował jeszcze rok temu. Rzecz 
zrozumiała, że właściciele kopalń węgla

tu mimo trzykrotnej Obniżki cen. Ba, na Zapasy p,aipimt ą  wifksze aniżeli kie
proc. Fabrykanci

kapujących wypuszczają tańsze modeL, . . .. ....... . .  ...
ale i to ni,e pomaga. T  benzyna które, brak jeszcze wiosną dylkojwieik od za,kończania wojny. Fabryki.

«w«pego roku był tak bardzo poważny, - - •
Jeśli chodzi o materiały budowlane a na że mówiono o wprowadzeniu racjonowa-

ko lon ia lne  przed perspektyw ą w y­
właszczenia ich przez im pe ria lizm  
am erykański — w  in te rp re ta c ji 
U. S. A . rów n ież da się u loko ­
wać w' ram ach K a rty  ONZ. W ten 
sposób stosunki łączące. S tany 
Zjednoczone z k ra ja m i Europy za 
chodniej sk rys ta lizow a ły  się \yy_ 
raźnie. K ra je  te będąc z jednej 
s trony ob iektem  ekspansji am ery­
kańskie j, zostały jednocześnie zmu 
szone do partycypow ania  w  kosz­
tach u trzym an ia  i rozszerzenia się 
te j ekspansji. Temu ma służyć p a k t 
p in .-a tla n tyck i jako  ukoronow anie 
w szystkich sojuszów i zak la js tro - 
w anie sprzeczności.

Jest to  oczywiście pewne uprosz* 
czenie is to ty  paktu  a tlantyckiego, 

,.ale uproszczenie, do którego, —  po­
dobnie ja k  u mojego rozm ów cy —< 
sprowadza się sposób rozum owania 
w szystkich przecię tnych ludzi n ie 
poizbawio-nyph lo g ik i.

Jeśli „G łos A m e ry k i“  ka rm i swe 
go słuchacza w  codziennych audy­
cjach w iadom ościam i na tem at 
zw artości i  jednom yślności uczest 
n ikó w  pak tu  a tlan tyckiego, to  słu­
chacz ten zdaje sobie sprawę z k ru  
chości tego rodza ju  frazeologii.

Z d rug ie j s trony m im o, że „G łos 
A m e ry k i“  raczy go w  każdej n ie ­
m al audyc ji sensacyjnym i doniesie 
n ia m i na tem at coraz to  now ych 
narzędzi masowego zniszczenia, 
wciąż nie w id z i a rm ii, k tó re  chcia 
ły b y  walczyć. Podobnie sam żyw i 
szczerą niechęć do stania się obiek 
tern tych  bron i, zdaje sobie ró w ­
nież sprawę, że ludz ie  na zachodzie 
E uropy nie są u lep ien i z inne j g l i"

-ki n ^ ' ■̂-(-IWinież n ie  m ają  ochoty um ie

ograniczenia ilości z.ataidnio- wet drewno budulcowe, to zapasy nse-
sprzedane wzrosły w ciągu roku o 79 proc, artykułem w nadmiarze.

i systemu kartkowego staje się już

kauczuku syntetycznego pracują znacznie | rać |  ty m  bardzie j n ie wiedzą, za CO 
poniżej zdolności produkcji i gdyby nie| m ie lib y  um ierać, 
zakupy ZSRjR na rypkach światowych, ce I W  rezu ltac ie  w ięc chęć zgłębie-

Wprawdzic na giełdzie nastąpiło pewne Produkcja przewyższa ilość zamówień na rych brak na rynku byl do niedawna w i 
uspokojenie, ale ani jeden z artykułów do budulec o 20 proc. 1 tu następuje  ̂m iika  do.mym znakiem wysokiej koniunktury są zwj

Samochody, któ ny kaaczlIjku naturalnego spadłyby w spe. n ia  sensu i realności zachodnio- 
•gwałtowny. Analogiczne I our0 pejsk ie j p a k to lo g ii prowadzi

bez widomych narazie skutków, j^ż obecnie do nabycia z łatwością (z 
Znikł w tej dziedzinie zupełnie czarny a wyjątkiem kilku nielicznych modeli) i tak

! : ± Zf± / aLa:°óL innych rezultatów, niż pragnęła-
warow mimo spa . “  skdrzanv A by dyplomacja amerykańska- Nawettntre] ehiMni/iTimt

tykułów
tkniętych gwałtowną zniżką, o której pi cta] 
salem w ostatniej korespondencji, n:e od 
zyskał utraconego 
lo się jawine
bre czasy się sKonczyły, ze teraz oabior- «.warów. je«y«ne jeszcze cemem Bra-k jeszcze ««których metali kotaro m y ’ j prośby o ratunek. Ta sytuacja jes tlg tw o  dostania sie do k l in ik i  pa to -
ca znowu stał się panem rynka, «  «astro zelazn» są poszukiwane, Wych, jak nip. miedzi, ale i w tym wypad podfoiem dla różnych akcji i przedsię-1 l ogiczne-j poświecone! specja ln ie
;e i możliwość: zaspokojenia potrzeb naj- 3 yz n e ma ich w nadmiarze. ku me pjaci ¡¡¿ę -]u i za odpąidkj m,edzia- ^,zied rządowych, ,paktów i planów“  w L ®  . ,P  . ‘ M
szerszych mas komsumemtow znowu decy Wartość niesprzedanych materiałów ne tych cen co w ubiegłym roku i zapa czas!e ostatnim. } leczeniu ob jaw ow  l  u razów  p.-.,to-
duje}, o. zbycie wy tworzonej pro duikcji. Już odzieżowych wziro l̂a w ci^gu rdku o 27 *>v *2 go metr,ilu s?i obeortie -o 34 6 turoc. jj ‘DolitvczHG j .
nie wyrywa się towaru z rę!;i sprzedają- proc. mCimo spadku ceu o 20 Droc. Ilość większe nieś w r. ubiegłym. Zaipotrzeibow? I- HALSKI I I I .  Kassyanowic
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Zorganizowany w ypoczynek robo tn ika
Akcja kulturalno-ośw iato ira  na wczasach pracowniczych

Polski film  o Oświęcimiu

Pdną z bardzo ważnych zdobyczy 
socjalnych klasy robotniczej w  

Polsce Ludowej są wczasy pracowni­
cze. Klasa pracująca ma możność spę 
dzania urlopu oraz regeneracji s il i 
zdrowia w  szeregu pięknych miejsco 
woścl klimatycznych i  uzdrowisko­
wych.

Celem akc ji wczasowej w inno być 
n ie ty lko  danie możności wypoczyn­
ku  fizycznego, lecz również ku ltu ra l­
nej rozrywki, która jednocześnie pod 
rosiłaby poziom, smak estetyczny i 
wymagania klasy pracującej w  tej 
dziedzinie życia.

Pracownik spędza na wczasach naj 
częściej dwa tygodnie, zatem akcja 
ku ltu ra lno  -  oświatowa musi być zor 
ganizcwana w  ta k i sposób, aby w 
k ró tk im  czasie wczasowicz mógł z 
n ie j wyciągnąć maksymalne korzyś­
ci.

OTOCZENIE I  WNĘTRZE DOMU  
WYPOCZYNKOWEGO

Ważną rzeczą jest estetyka zewnę­
trzna i wnętrza domu wypoczynkowe 
go. Wszystkie domy wypoczynkowe 
mają możność utrzymania pięknych 
traw n ików , 'kw ie tn ików , krzewów i 
drzew, wśród których wczasowicze z 
przyjemnością spędzą niejedną chw i­
lę w  przerwach między posiłkam i lub 
W oczekiwaniu na czas przeznaczony 
na różne imprezy.

Wnętrze domu w inno również od­
powiadać wymaganiom estetycznym, 
wszystkie pomieszczenia muszą świe 
cić pedantyczną czystością, sala ^ja-

Wczasowicz w in ien  mieć możność 
codziennego" udziału w  imprezach zor 
ganizowanych wewnątrz lub nazew- 
nątrz domu wypoczynkowego. K ierów  
nictwo domu ma duże możliwości or 
ganizowania imprez wewnętrznych. 
Dla przykładu w ym ienim y k ilka  z 
nich.

ODPOCZYNEK I  KULTURALNA  
ROZRYWKA

Można i  należy organizować w ie­
czory literacko -  muzyczne, wykonaw 
cami których byliby wczasowicze. Je 
stem przekonany, że w ie lu  z nich, ma 
jących za sobą niejednokrotnie po­
ważny staż i  praktykę w  pracy świet 
licowej, z największą chęcią wieczór 
taki przygotują. Na program złożyłyby 
się zespołowe i solowe recytacje war 
teściowych pozycji naszej poezji, czy­
tanie w yją tków  z dzieł prozaików, 
oraz krótsze utw ory muzyczne. Jeżeli 
w domu wypoczynkowym spędza u r­
lop wczasowicz umiejący grać na for 
tepianie lub skrzypcach z całą pew­
nością wziąłby udział w  wieczorze 
literacko _ muzycznym. W wypadku 
braku własnego muzyka istnieje moż 
ność „wypożyczenia“ go z innego do 
mu wypoczynkowego lub też zaanga­
żowania muzyka zawodowego; w 
bratku tychże — żywy występ zastą­
pi patefon z dobrze dobranym komp­
letem płyt.

Wieczory humoru połączone z odpo 
wiednio zorganizowaną zabawą ta­

neczną podwyższyłyby niewątpliw ie 
atrakcyjność wczasów, z jednym za­
strzeżeniem: pragniemy wyelim ino­
wać z wszelkich zabaw mocniejsze 
środki alkoholowe! Jeden z wcza­
sowiczów pisze: „Pochwały godnym 
jest fakt, że na terenie domu wypo­
czynkowego nie wolno pić wódki. Ba 
w iliśm y się doskonale humory dopi­
sywały, mimo że nie było żadnego 
mocniejszego środka alkoholowego, 
prócz w ina“ .

Jakże ożywiłyby życie wczasowicza 
grupowe odwiedziny innych domów 
wypoczynkowych i branie udziału w 
organizowanych przez te domy impre 
zach! Jakże chętnie zbierałyby się 
grupy celem wspólnego obejrzenia 
wartościowego film u, dobrej sztuki 
teatralnej, wysłuchania koncertu mu 
zylu lekkie j lub poważnej.

A wycieczki? Natura nie poskąpi­
ła polskiemu krajobrazowi w ybitnej 
piękności, o które j należy pisać i 
mówić, którą należy pokazać. Znaj­
dziemy także w  większości miejsco- 
wotści ciekawostki na tury geograficz 
nej lub geologicznej. N ie b ra k - jest 
również miejsc o w yb itnym  znacze­
niu historycznym, zawierającym pa­
m ią tk i z naszych dziejów. Ja,k0 przy 
kład mogę podać Duszniki, gdzie na 
rynku znajdujemy dom, w  którym  
przebywał k ró l Jan Kazim ierz, w 
zdrojowisku zaś w idzim y pomnik 
Chopina i budynek koncertowy w

którym geniusz polskiej m uzyki ocza 
rowywal słuchaczy swymi utworami.

Wszystkie imprezy, zarówno zew­
nętrzne jak i wewnętrzne, muszą od­
znaczać się jednym kardynalnym wr. 
runkiem: muszą być dobrze zorgami 
zowane pod każdym względem. Ni< 
może tu  być żadnych organizacyjnycl 
niedociągnięć; wszystkie, nawet na j­
drobniejsze szczegóły w inny być prze 
myślane i  opracowane, bowiem nic 
tak nie zniechęca uczestnika, ja i 
niedbała, pełna błędów i niedociąg­
nięć organizacja.

Z tym  wiąże się problem zaangażc 
wania instruktorów  specjalnie wysz 
kolonych, o-bz-naj-mionych z celami 
treścią i  formą pracy kultura lno-oś­
wiatowej na wczasach, którzy czas 
swój oddaliby istotnie i w  pełni tej 
pracy, poświęcając go dla wszystkich 
wczasowiczów, a n ie ,ty lk o  dla pew­
nych grup. K tórzy nie ograniczyliby 
się jedynie do organizowania imprez 
najłatwiejszych i najwygodniejszych, 
idąc po l in i i  najmniejszego oporu, 
lecz użyli swoich zdolności, um iejęt­
ności i  in ic ja tyw y do stworzenia jak 
najlepszych warunków kulturalnego 
spędzenia urlopu przez klasę robot­
niczą.

W ten sposób prowadzone domy wy 
poczynkowe w  wysokim stopniu pod 
niosą atrakcyjność wczasów i osiąg­
ną swój cel, jak im  jest odpowiednio 
zorganizowany wypoczynek klasy ro­
botniczej.

Scena w cbozie w chwili nalotu wyzwoleńczy eskadr.

W  30-tą rocznicę zgonu  
Św ierdłotua

«a 16 marca 1919 r. zmarł Jakób

dolna odznaczać się urządzeniem 
skromnym lecz estetycznym, na sto­
likach n igdy nie może braknąć świe 
żych kw iatów.

PRAGNIEMY ŚWIEŻYCH  
WIADOMOŚCI

Wczasowicz chce i  pow inien oriento 
wać się codziennie co się dzieje w 
k ra ju  i w  świecie, za tym  czytelnia 
zaopatrzona bogato w  czasopisma, 
tygodn ik i i  m iesięczniki, oraz b ib lio  
teka zawierająca w  odpowiedniej iloś­
ci wartościowe książki treści bele 
trystycznej, politycznej, społecznej i 
gospodarczej itp . jest kardynalnym 
warunkiem  dobrze zorganizowanego 
domu wypoczynkowego.

Rzeczą zrozumiałą jest, że n ie mo­
że braknąć aparatu radiowego, pate- 
fanu z celowo dobranym i kompleta­
m i p ły t m uzyki tanecznej lekk ie j i 
poważnej, oraz fortepianu wzgl. p ia ­
nina w. dobrym  stanie,,, gotowe go w  
każdej ch w ili dó użycia przez muzy­
kalnych  ̂ 'Wczasowiczów łub  zaproszo 
nych muzyków.

Konrtet »Roku Chopinowskiego« 
w Szwecji

SZTOKHOLM, 14.3. (PAP). —- W 
Sztokholmie odbyło się w  
P P nierwsze zebranie szwedzkiego 
ko m ite tu  „Roku C hopinowskiego“  w 
skted k tórego weszli: re k to r  wyzszej
szkoły^  muzycznej .w  Sztokholmie
n ro f E inar Ralf, profesor te j szkoły 
whor Mann, sekretarz Akadem ii M u­
zycznej w  Sztokholmie K u r t A tte r- 
berg, profesor tej akademii G o ttfrid  
Booń, dyrekto r K ró lew skie j Opery 
Państwowej H arald Andre, dyrektor 
Towarzystwa Muzycznego Johannes 
N orrby i dyrektor działu muzycznego 
Radia Szwedzkiego Nalhanael Bro-
rnan.

in
Sok

Bukareszt 
uczcił Chopina
Ch-oipi.no wslki w Bulkaireszcie za- 

auguiwairfy został wieczorem Chopi­
nowskim w Instytucie Polskim. Po od­
czycie o twórczości Chopina, wybitny 
pianista rumuński Michał Radu wyko­
nał szereg jego utworów.

F ilm  budzący sum ienia
Jak Francja i Belgia przyjęły „Ostatni etap“

Paryż, w  marcu

PAN Antelme, m łody pisarz fra n ­
cuski, ma za sobą paroletnią „ka ­

rierę“  Buchenwaldu i  Dachau. Jest on 
dziś jednym z działaczy ogólnokrajo-

(Od. własnego korespondenta  
„Rzeczypospolite j")

rych świadkami byliśm y w  Paryżu 
w miesiącach jesiennych: ko le jk i cze 
kających u wejścia do kina  pod wie) 
k im i. afiszami z napisem: „La  der- 
niere etape“ . W czasie od września

wej organizacji deportowanych, in te r go’ że zm ienił się we F ranc ji kurs po do marca „O statni etap“ by ł wyświet 
nowanych i  uczestników Ruchu Opo- etyczny. „O statn i etap“ jest potęż- lany w  270 kinach (z czego w  samym 
ru  która liczy z górą 100 tysięcy nym czynnikiem, odradzającym pa- Paryżu w  70-ciu). Organizacja depor- 
czlonków i posiada 1.400 sekcji w  róż m i9ć °  h itlerowskich zbrodniach; jest towanych rob i starania, żeby uzyskać 
nych miejscowościach Francji. . Gdy budzicielem zasypiających sumień, ten film  w  formacie 16-to m ilim etro- 
pytam pana Antelme o wrażenie, ja- bardziej skutecznym, niż tysiące re- wym dla k in  w iejskich. Trzeba bo- 
kie na tych ludziach zrob ił „Ostatni fe ia t°w  i  w ykładów  w różnych o rga . wiem wszelkim i silam i dążyć do jak 
etap“ , tw arz jego ożywia się:” nizacjach, pracujących na rzecz po- najszerszego rozpowszechniania praw
_ iyjy wszyscy któ rzy z własnych koju. Zdumiewa nas tu  we F ranc ji dy o obozach koncentracyjnych.

’ fakt, że ten jedyny w  św iece film
o obozach koncentracyjnych powstał POKOJOWY AKCENT
właśnie w  Polsce,_ które j produkcja stosunek pana Antelme do „Ostat- 
film ow a jest bądź co bądź bardzo niego etapu“ nie jest w y ją tkow ym  
młoda; F ilm  Polski zaskoczył nas dzie zjawiskiem. K ilkanaście audycji w  
łem głęboko ludzkim  i  artystycznie Radio Francuskim , poświęconych te- 
doj j^alypą.. T o ,.j(ęst. f i lm , w yw ięrg jący mu film ow i, afisz wykonany bezpłat- 
silne wrażenie, w pewnym sensie, od- n j.s przez słynnego grafika Paul Co- 

1..J— Hn‘a, opinie najwybitn ie jszych przed
staw icieli francuskiego świata film o

doświadczeń znamy obozy koncentra 
cyjne, uważamy ten f ilm  w  pewnym 
sensie za swoją własność. Nasza orga 
nizacja przyję ła zresztą nad n im  ser 
deczny protektorat. B y li w ięźniowie 
niemieckich obozów koncentracyj­
nych wszędzie wygłaszają przed pre­
mierą tego film u  przemówienia, k tó ­
rych głównym cclęm jest szerzenie 
idei pokoju.

ODRADZA PAMIĘĆ  
O ZBRODNIACH

mienjąj.ąęy ludzi.,

ROBOTNICY OGLĄDAJĄ F IL M

— Czy sądzi Pan, że w  olbrzym im  
sukcesie tego film u  we F ra n c ji od­

wago —- to zupełnie konkretne pozy­
cje, pozwalające ocenić rolę, jaką 
film  Wandy Jakubowskiej spełnił we 
F rancji. „O statni etap“ w yśw ietlany 
na ekranach F ranc ji i  Belgii na prze 
łomie 1948 i 49 roku wnosi zupełnie

— Czy zaobserwował Pan, w  ja­
k ich środowiskach m ia ł największy 
oddźwięk?

 ̂ , , . . . „  -i ; — Jeśli chodzi o Paryż, to bez
- yp^zaąieg0o w a te ra S  artystycznym i! względnie w  środowiskach robotn i- specjalny akcent w  atmosferę poli-
uznanvnń nraez fra n c u z a ’ k ry tykę  SZyC,h ’. We uW8Zystklch ,klnach tzw  tyczną tych kra jów . Wystarczy zdać uznanymi przez t r  ncusKą Kry y ę dzielnicowych. Rozmawiałem z w ie lu  sobie sprawę jak  silną wymowę na

k r y « , ,  w y p o w ie , . , ,

weientuzitestyczny e5oglądienaZ ten ” 0s,ta tn i etap“ po pięć i sześć razy. francuski komentarz „Ostatniego eta wet entuzjastyczny pogląa na en Reallzm sytuacji, przypomnienie włas pu«. Gdy w  momencie śmierci M arty
pierwszy naprawdę wartosc.owy f i l  nych przeżyć w yw oływ ało w  nich ro ukazują się nad Oświęcimiem sowiec 
polskiej p rodukcji. A le z naszeg dzaj obsesji. Ja sam widziałem ten kie samoloty, padają słowa speaker- 
punktu widzenia (t.zn. z punktu Wi- f ilm  sze~ć razy f  za każdym razem k i: Jakby na je j (tzn. M arty) wezwą 
ożenią byłych w ięźniów politycz- zn,ajd owa}em nowe rzeczy — mówi n ie ’’wypełn ia ją niebo samoloty w y- 
nych) ważniejsze są inne czynniki. pan Antelme. We wszys‘ kich dzielni- ZWolenia — te samoloty, które niosą 
Trzeba przede wszystkim  zdać sobie cach Paryza k jna by ły  przepełnione., śmierć powalonemu Reichowi, są dia 
sprawę z tych zmian politycznycn, j^0t 0wano największe sukcesy kaso- nas zwiastunam i życia... One przyno- 
jakie  zaszły we F ranc ji od roku 19 o we_ gZą nam wyzwolenie, koniec naszych
do ch w ili obecnej. 9 y w  ro u — A w  których  miastach prow in- cierpień, po prostu... życie“ .

Publiczność kinowa Brukseli słyszą 
Strasburgu ła te słowa właśnie w  okresie niedaw 
i" w ie lu  in- nej, antypokojowej konferencji poli- 

(w sumie w  150-ciu)

w raca li ludzie-szkielety z Oświęcimia.
B u c h e n w a ld u ,  Dachau i ty lu  innych c jondnych. 
obozów śmierci, gdy opowiadali o — W Lyonie, M arsylii 
swoich przeżyciach, których najlep- Tuluzie,_ Nancy, Tunisie 
szym dokumentem były ich własne, nych miastach
zmaltretowane ciała, m ówiło się wte- odbyły się galowe prem iery z udzia- 
dv dużo o uprawnieniach i  przyw ile- łem. francuskich czynników o fic ja l- 
iach byłych deportowanych, a jedno- nych i polskich w ładz konsularnych, 
cześnie o zbrodniach h itleryzm u, kto- Obecnie — choć od prem iery pary- 
reeo nic nie zdoła rozgrzeszyć. Póź- skiej w  sali Pleyelte m inęło już pra­
nie] o tych rzeczach zaczęto zapomi- wie pól roku — w  miastach prow in 
nać, w  znacznym stopniu wskutek te- cjonalnych powtarzają się sceny, któ

tycznej, k tó re j uczestnicy nie znają 
niestety, albo nie chcą znać rzeczy­
wistości „Ostatniego etapu".

Pod kon ec marca na ekrany fra n ­
cuskie wejdzie „U lica Graniczna“ 
również pod patronatem organizacji 
deportowanych.

Zofia Karcfcewska Markiew icz

Swierdiow, jeden z najwybitniejszych 
działaczy, organizatorów i kierowników 
Partii Bolszewickiej i Państwa Radziec­
kiego, najbliższy współtowarzysz Lenina 
i Stalina, przewodniczący Wszechrosyj- 
sikiego Centralnego Komitetu Wykonaw­
czego Rad, sekretarz C. K. Partii Bolsze 
wiokiej.

Swierdiow urodził się dnia 3 czerwca 
1885 r. w Nicbnim Nowgorodzie (obec 
nie Gorkij), jako syn ubogiego grawera^ 
W  r. 1901 rozpoczyna działalność poli­
tyczną w ramach ruchu Sec jal-demokra­
tycznego, w tym samym już jednak ro 
ku zostaje aresztowany po raz pierw 
szy za udział w demonstracji na cześć 
Gorfe i ego.

Latem i jesienią 1905 Swierdiow pra 
cuje w Kazaniu i potem na Uralu, two­
rząc, jako „tow. Andrej“  radę deputatów 
robotniczych w Jekaterymburgu i przygo 
towując zbrojne powstanie. W  okresie 
zaś pierwszej rewolucji rosyjskiej (1905— 
1907) organizuje ruoh robotniczy na 
znacznej przestrzeni kraju w rejonie Fer­
my, Jekaterytnburga, U fy itip.

Władze carskie wyznaczają nagrodę za 
głowę Swierdłowa. W  roku 1906 tow. 
Andrej zfostaje -skazany na 3 lata wię­
zienia. Po odbyciu kary zostaje jednak 
ponownie aresztowany i zesłany do kra­
ju Narymsikiego. Następne 8 lat życia 
Swierdłowa wypełnionych jest uciążliwą 
walką rewolucjonisty. Zostaje kilkaikrot 
-nie aresztowany przez carskich żandar­
mów.

W  r. 1917 przybywa do Pietrognodu, 
skąd wkrótce wyjeżdża na Ural, gdzie 
organizuje miejscową konferencję bolsze­
wicką. W  kwietniu 1917 r. na Wszech 
rosyjskiej Konferencji Partyjnej Swier- 
dłow po faz pierwszy spotyka się z Le­
ninem, zostaje członkiem C. K. i zaczy 
na pracować, jako sekretarz Partii-

Uzyskuje teraz szerokie pole dla wy 
kazania swych talentów organizacyjnych. 
Wespół z Leninem i Stalinem kieruje 
ruchem, a gdy Lenin, prześladowany 
przez Rząd Tymczasowy , musi się czas 
jakiś ukrywać, Swierdiow będzie prawą 
ręką Stalina w kierownictwie Partii.

Po zawarciu pokoj-u brzeskiego Swier 
dłow zostaje jednym z pierwszych engani 
zatorów państwa i, jako najbliższy współ 
pracownik Lenin* i Stalina, opracowuje 
zasady nowej konstytucji.

W  ostatnim roku swego życia, Swier- 
dłow, z całą swą niewyczerpaną energią, 
przygotowuje kolejny VIII Zjazd Partii. 
Wyjeżdża z Moskwy do Rygi, Mińska, 
Pietro-gradu i Charkowa. W marcu r. 
1919 powraca do Moskwy. Zapada w tym 
czasie na zdrowiu. Długoletni więzień i 
zesłaniec nie oszczędza się, bagatelizuje 
chorobę.

..„.Spłonął w pracy nad budową par 
tii i państwa“ “  — powiedział po jego 
zgonie Stalin. .
, Mianem Swierdłowa nazwane zostało 
miasto Jckaterynburg (Swierdlowsk) — 
wielki ośrodek przemysłowy Uralu oraz

jeden z okręgów UraJu (Swierdłowskaji 
Oblast), kraju zdobytego przez Swier­
dłowa dla rewolucji.

W  pamięci ludu radzieckiego Swier­
diow żyje jako symbol całkowitego odda 
nia na rzecz ludu i jego sprawy.

M ACIEJ GRUSZCZYŃSKI

Z sa li koncertowej

»Aleksander N ewski« Prokofiewa
Wykonaina w Filharmonii Stołecznej w 

dn. 4 bm. po raz pierwszy w Polsce kan 
tata Sergiusza Prokofiewa „Aleksander 
Newski“  pochodzi z r. 1939 i stanowi 
początek nowszego okresu twórczości zna 
komitego kompozytora radzieckiego. Dzie 
lo to napisane zostało na wielką orkie­
strę symfoniczną z udziałem chóru mie­
szanego oraz mezzosopranu solo, stąd 
słuszna jego nazwa — kantata.

Kompozycja odtwarza histeryczny te­
mat, a mianowicie zmagania Rusi w XIII 
stuleciu z nawalą germańską. Siedem 
części posiada swe tytuły: „Rosja pod 
jarzmem Mongołów“ , „Pieśń o AJeksan 
drze Newskim“ , „Krzyżowcy w Psko­
wie“ , „Powstańcie, ludzie rosyjscy!“ , 
„Bitwa na lodzie“ , „Pobojowisko“ i 
„Wjazd Aleksandra Newskiego do Psko 
wa“ . Historyczność tematu i. obrazowość 
.poszczególnych części sprawiają, że ma­
my tu do czynienia z pewnego rodzaju 
epiką, sztuką realistyczną, muzyką pro 
gramową, a może i użytkową z uwagi 
-na to, że pisana ona była jeśli nie całko 
wicie dla filmu, to zapewne z myślą o 
•ni,m.

W  wykonaniu dzieła brał udział oko­
ło 80-osobowy ohór Polskiego Radia. Z 
radością stwierdzamy dbałość Polskiego 
Radia o wypełnienie rażącej luki — bra 
ku oratoryjnego chóru. Chór ten brzmi 
w.e wszystkich głosach dobrze i, gdyby 
nie słaba jeszcze dykcja, sprawiałby zu­
pełnie dobre wrażanie.

Orkiestra Filharmonii Stołecznej grała 
z wielką starannością, wykonując nadto 
uwerturę do „Coriolana“  Beethovena i 
akompaniament do koncertu fortepiano­
wego C-dur Mozarta.

Pianistka francuska Monique Haas 
grhla Mozarta uroczo, a sądząc z nad 
danych na koncercie niedzielnym utwo­
rów Chopina, Rameau i Ravela, jednako 
wo debrze czuje się ona we wszystkich 
stylach, reprezentując i świetną techoi-
<? i dużą kulturę pianistyczną.

Jerzy Kołaczkowski włożył dużo pracy 
w przygotowanie całego koncertu, ale też 
odniósł nie mały sukces zarówno w dzie 
le Prokofiewa, jak i w pozostałych utwo 
rach.

Program nie wymienił jeszcze jednej 
■sołistiki. Partię solową („Pobojowisko“ ) 
w kantacie śpiewała bowiem Halina 
Ottoczko jak zawsze muzykalnie, czysto 
i jak zawsze ładnym i bardzo miłym gJo 
sem.

M. BORZĘCKI

Iowieść z lat kryzysu 1932 1935 (48)

Chory fabrykant Ferynand Gromu« żył pod terrorem
giej żony Anny. W tajemnicy przed nią zmienił testament na barwet 
Michałay swego syna z pierwszego małżeńska. Po kłótn, z Anną Fer­
dynand Gremus ulega atakowi paraliżu i umiera.

w  gtęlDokim wyboju w S T o t*. . , , . , ,™ q7łv  w  n ia, a woda rozprysnęła  pod kop-y-
óej by ło  wym m ąc. Konie  weszły w  n ą, koJa wozu. Ta kałuża na-
la m i, potem  jeszcze rozc ię ły  je j Powie _  , __nl^AA „ „ ^ 7oiinwv.

Kałuża i  pochód pogrzebowy,
dala now y k ie runek m yślom  M ichała.  ̂ p „ „ v  „ „  o ro .
b io to  na drodze i salonowa czerń żałobnych s tr ° 3 , \  m j ste
stu  tak ie  ja k ie  są. A le  je ś li na tu ra  je s t d la nas obojętna, me ma zaiste 

jó ln ych  powodów, abyśmy się wzajemnieżadnych szczegć
s ta ra li jakoś

T u ta j na p rzyk ład  odprow adzają do
o siebie i abah jeden o d luaiego n iepokoje się, że nie czuję
grobu mego rodzonego ̂  ojca, a ja  praw ie P K  m ia ł .0dczu-

powodu szczególnego strapm m a D acz goz by J

również z czarnego m arm uru, o n ią  zaś opierała się płacząca kobieca 
postać w  rzym sk ie j todze, trzym a jąca  w  w o lne j ręce gałązkę palmową, 
symbol wiecznego poko ju . W  grobowcu spoczywała pierwsza żona Gro- 
.ausa i  o jciec Ferdynanda, k tó rego szczątki przeniesiono tu ta j w  w ie ­
le la t po jego śm ierci, ponieważ Ferdynand Gromus nie m ogl znieść 
myśli, że jego ojciec śpi snem w iecznym  w  go łe j ziemi, m iędzy bieda­
kami, do k tó ry c h  należał przez całe doczesne życie

Gdy um rze człow iek ta k  w yb itn y , ja k  Ferdynand Gromus, trzeba 
oczywiście ocenić należycie jego zasłużony żyw ot. Po księdzu dzieka­
nie, k tó ry  z pochyloną głową opow iadał swemu potężnemu brzuchowi 
o p rzyk ładnym  życiu  zmarłego, kreśląc w zrusza jący -p o rtre t pracodaw- 

obywatela, męża i  ojca, przem ów ił w  im ien iu  urzędników , główny 
{ cha lte r przedsiębiorstwa. Zwracając się do zmarłego na przem ian 

„w ie lm ożny panie1 i „kochany panie szefie“ , w yg łos ił k ro tk ą  mowę, 
w k tó re j pokorne Uszanowanie i  pochw ały osłaniało zakłopotanie, zda­
w ał bowiem sprawę, że za jego plecami sto i now y szef i  że mogłoby 
¡«¡ię nie opłacić za bardzo wychwalać tego, k tó ry  ju ż  nas n igdy nie bę­
dzie m ógł skrzyw dzić, w  obecności tego, od któ rego w o li i  zachcianki 
będzie teraz zależała nasza niepewna egzystencja.

Ceremonia się przeciągała, bo czas także odgryw a swoją w yb itną  
rolę je ś li się ma ocenić godność. W fa tr n ieustannie roznosił zaduch 
rozm okłe j ziem i i przen ika ł ubran ia  gości pogrzebowych. Zaczynało ini 
być zimno, ja k  gdyby sama śmierć obchodziła w około

z tego
wac :

I pow oau szczegum egu k té r v  CO-
Czy nie b y ł ju ż  na jw yższy czas, »by opuści - OTZL ie ż

ray m n ie j po jm ow ał?  Oczywiście krępow ał mnie niewiele, ale
i  te  w iszy spadły. Gdy ta k  kroczył za _ W ,  m .at Ł .ch a l

o ™  poczuci, s iły . k tó re j n i .  może ju ż  s ta n , ,  na 
go b y  ła tw o  nie pokonał. Żadnych względów, w szystko będzie
ty lk o  od jogo w o li. . .

b ram ie cm entarne j w y ję to  trum nę  z ików  głowy, dodaw ały: —  Tam  oto s to i jego córka. —  I  żałowały, że musząP rzy

i s tuka ła  ich
w  ty ł  g łow y sw ym " kościstym  szponem. M ia ł jeszcze przem ówić przed­
staw ic ie l robotn ików .

C ichy szmer przeleciał przez zgromadzonych, gdy w ys tą p ił maga 
zyn ie r Balada i s taną ł przed tru m n ą  swego pracodawcy. N iektóre  
z kob ie t w  grom adzie nie w y trz y m a ły  widocznie i  nie licząc się nawet 
z ta ką  chw ilą, u leg ły  sw ym  językom  i  złośliwości. —  N ie je s t może 
praw ie ja k  krew ny?  —  p y ta ły  jedna d rug ie j zduszonym na jbardz ie j 
szeptem, a zastępując gest spuszczeniem oczu lub  le kk im  pochyleniem

swych matek. B y ła  \ ib rana w  czarny obcis ły kos tium  i ty lk o  brosza 
z białego, błyszczącego m etalu na kc ] eluszu zaznaczała, że je j s tró j nie 
je s t żałobny. Czuła, że pow inna być w te j chw ili p rzy  boku sv/cgo ko­
chanka, czy też zachciało się je j prow okować rodzinne b lo tko?  K o le­
żanki p rzy łączy ły  się do n ie j jeszcze przed domem Gromusów i  s ta ra ły  
się wyciągnąć z n ie j potw ierdzenie p lo tek, k tó re  obiegały m iasto. N ie 
dow iedzia ły się niczego i praw ie się obraziły . M ia ły  jednak nadzieję, 
że uda się im  przyłapać Eóżenę na ja k im ś  przejęzyczeniu się.

W ia tr  skłębia ł bałwany chm ur w  o tch łan i niebios, u g n ia ta ł je  —  
niczym  n iew idzia lna kopyść —  ja k  ciasto w  b łę k itn e j dzieży bez dna. 
A  m agazynier Balada, zaciskając pod brzuchem w  obu rękach sw ój 
odśw ię tny m elon ik, przem awiał nad tru m n ą  swego pracodawcy. Czuł 
p raw dziw y żal i  słowa same m ieszały mu się w  ustach. Zapom niał 
o ludziach w około siebie, o synu nieboszczyka, k tó ry  go o k ry ł hańbą, 
o kolegach, k tó rz y  od tego czasu spoglądali na niego pod e jrz liw ym i 
oczyma za to, że nie wybuchnął ja k  mężczyzna i  nie w y b ra ł raczej 
b iedy n iż pracy, k tó ra  teraz by ła  rów na obeldze. R ozm aw ia ł z tą  dę­
bową, na czarno pomalowaną skrzynką, ja k  gdyby b y ł tu  sam na sam 
z nią. Przeszłość leżała w n ie j obok nieboszczyka i  zostanie z n im  po­
chowana. I  chociaż by ła  pełna u trap ień , n ieporozum ień, szorstkości, 
k rzyw d i w a lk , w ydaw ała się p ięknie jsza n iż  to , co m ogło jeszcze 
przy jść. Jakie to  dziwne, człowieku, przez te w szystk ie  la ta , gdy by ­
łem przekonany, że cię nienawidzę uczciwą n ienaw iścią klasową, ja k  
wypadało tem u, kom u in n i pow ie rzy li zastępowanie ich interesów, 
w łaściw ie lub iłem  cię. K łó c iliśm y  się, Ty, pos ługu jący  się nam i o w ięk­
szy w orek —  m y, służący ci, o w iększą-krom kę. A le  rozum ie liśm y się, 
byłeś przecież -jednym z nas, zanim ci się pow iod ło . S ta ł m iędzy nam i
mur,i r ,  nie m ogliśm y sobie podać rę k i, ale spoglądając na siebie w ie­
dzieliśm y, że ta k  m usi być i  ze inaczej n ie można. Przynajmniej ode

I

rodzinnego grobu na ram ionach trzech robo tn ików  i
fa b ry k i Gromusow.

Grobowiec rodzinny. Nad ziejącą o tch łan ią gdyż czarna m arm u-

odlożyć potępienie te j śm iałości na później.
Różena Baladowa sta ła z ty łu , w  otoczeniu k i lk u  dawnych koleża-

. . . . . .  . , , , —  _ .zynajurniej ode
mnie n ig d y  me wymagałeś, abym zdradz ił. I  n ie zdradziłem . Trzeba 
dopiero było, aby przyszedł tw ó j syn i  z rob ił z m o je j có rk i dziewkę 
za dobrobyt, a ze mnie głównego m agazyniera, k tó ry  mc że chodzić 
z rękam i w kieszeniach. .Józef B a lada m ów ił, co czuł -  p rzyn a j­
m nie j —  co czuł w  te j c h w ili

fo w a 'p ły ta  by ła  odsunięta —  w znosiła się złamana ko lum na dorycka,
nek, k tó re  p rzy łączy ły  się do n ie j na p rzekór n ienaw is tnym  spojrzeniom (d. c. n-'
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Z a ło ż e n ia  p la n u  ro ln ic z e g o  na r. 1949
P lan wytwórczości

1949 został opracowany pełniej i 
w oparciu o bardziej precyzyjne 
współczynniki, aniżeli w latach po­
przednich. Pełnej, bo oprócz planu 
całkowitej produkcji rolnej obejmu­
je wyodrębniany plan wytwórczości 
gospodarstw władania publicznego 
oraz planu akcji kontraktowania u- 
praw kilkunastu roślin na potrzeby 
przemysłu. Nowością jest również 
plan produkcji ogrodniczej, jak też 
produkcji łąk. Precyzja opracowania 
wyraża się w  bardziej szczegółowo o. 
kreślonych warunkach i środkach, ma 
jących prowadzić do wykonania za­
dań.

Zadaniem tym  jest przede wszyst­
kim  wytwarzanie żywności. Wielkość 
zapotrzebowania żywncści oznacza 
się dzisiaj za pomocą ilości k a lo rii i 
białka w  stosunku do w ieku  i  p łc i 
ludności oraz zużycia energii w  cza­
sie pracy. Następnie dopiero, mając 
na uwadze kaloryczność i białkowość 
poszczególnych środków odżywczych, 
oznacza się ogólną sumę ka lo rii i  b iał 
ka, potrzebną w  kra ju . Suma ta, prze 
rachowana na ziemiopłody i  wytwo-

Rem onty
budynkóuj m ieszkalnych  

u; r. 1949
M in .  O dtouidowy p o d a ło  d o  w ia d o m o ś c i 

p ie rw s z e  s p ra w o z d a n ie  z w y k o n a n ia  de­
k r e tu  o  n a jm ie  lo k a l i .  J a k  w y n ik a  ze 
s p ra w o z d a n ia  p e łn e  s ta w k i czynszow e , u - 
s ta lo n e  w  d e k re c ie , o b ję ły  1*0% lo k a l i  m ie ­
s z k a ln y c h , &% lo k a l i  p ła c i  s ta w k i o b n i­
żo ne  o  p o ło w ę , a o k o ło  85% lo k a l i  (za­
m ie s z k a ły c h  p rz e z  ś w ia t  p ra c y ) p ła c i 
p rz e d w o je n n e  s ta w k i czyn szow e , c o  p rze ­
c ię tn ie  n a  iz b ę  w y n o s i 25 z ł.  m ie s ię czn ie . 
B l is k o  30% d o m ó w  n ie  pos iada  z u p e łn ie  
lo k a to ró w *  o p ła c a ją c y c h  czyn sz  w e d łu g  
p o d w y ż s z o n y c h  s ta w e k , to te ż  p o k ry w a n ie  
d e f ic y tó w  e k s p lo a ta c y jn y c h  ta k ic h  bu ­
d y n k ó w  n a s trę c z a  duże  tru d n o ś c i.

W p ła ty  na  F u n d u s z  G o s p o d a rk i M ie ­
s z k a n io w e j za 5 ¡m ies ięcy ( i. lx .4 3  r .  do 
31.1.40 r^> z e b ra n e  za p o ś re d n ic tw e m  K K O  
i  u lo k o w a n e  w  B .G .K ., p r z e k ro c z y ły  1.500 
m i l .  z ł-, z  czego  o k . 850 m i l .  w p ły n ę ło  
w  ro k u  104®, a o k . 650 m i l.  p o  1 s ty c z ­
n ia  1049 r .  W p ła ty  s ta b il iz u ją  s ię  na  po­
z io m ie  o k . 300 m il io n ó w  z ł. m ie s ię czn ie .

W p rz e k a z y w a n iu  w p ła t na F G M  p rz o ­
d u ją :  w o j.  p o z n a ń s k ie  — o k . 152 m il. ,  w o j.  
ś lą s k ie  — o k . 140 m i l.  N a js ła b ie j p rze d s ta ­
w ia ją  s ię  w o j.  b ia ło s to c k ie  — 3 m il.  i  o l­
s z ty ń s k ie  — 5 m il.

O b e c n ie  M in .  O d b u d o w y  w  p o ro z u m ie ­
n iu  z M in .  S k a rb u  w y d a ło  in s t ru k c ję  w  
s p ra w ie  r e a l iz a c j i  d o ta c ji  F u n d u s z u  Go­
s p o d a rk i M ie s z k a n io w e j na  p rz e p ro w a ­
d z e n ie  re m o n tó w  k a p ita ln y c h  w  I-s z y m  
p ó łro c z u  1940 r .  Z o b o w ią z u je  ona  s ta ro ­
s tó w  i  p re z y d e n tó w  m ia s t o w y s tą p ie n ie  
d o  P re z y d ió w  P o w ia to w y c h  (M ie js k ic h )  
R ad  N a ro d o w y c h  z  w n io s k ie m  o  p o w o ­
ła n ie  K o m ite tu  F u n d u s z u  L o k a ln e g o  Go­
s p o d a rk i M ie s z k a n io w e j. In s t r u k c ja  po­
leca  o p ra c o w a n ie  czę śc io w e go  p la n u  re ­
m o n tó w  k a p ita ln y c h  n a  I-s z e  p ó łro c z e  
1940 r .  d la  o s ie d li w  p o w ie c ie  i  m ia s t 
w y d z ie lo n y c h , k tó r y  to  p ia n  n a le ż y  p rz e ­
d ło ż y ć  d o  u c h w a le n ia  K o m ite to w i F u n ­
d u s z u  L o k a ln e g o . P la n  te n  n a le ż y  o p rze ć  
n a  p o k r y c iu  z 2/3 w p ły w ó w  F G M , z n a j­
d u ją c y c h  s ię  na ra c h u n k u  K o m ite tu  I/O - 
k  a in  eg o w  o d d z ia le  B G K  w  d n iu  28.11 
1940 r .  o ra z  n a  p o k ry c iu  ze  ś ro d k ó w  w ła ­
s n y c h  in w e s to ra .

P o d s ta w ą  te g o roczn e go  p la n u  re m o n ­
tó w  k a p ita ln y c h  je s t o gó ln a  m asa b u d y n ­
k ó w  m ie s z k a n io w y c h , z a m ie s z k a ły c h  w  
m ia s ta c h  i  o s ie d la c h  ty p u  m ie js k ie g o . B u ­
d y n k i  te  o b e jm u ją - ' o k o ło  4,5 m ilio n a  iz b  
m ie s z k a ln y c h )  w g . sp isu  z  1946 r . )  n ie  
lic z ą c  o d d a n y c h  d o  u ż y tk u  w  o k re s ie  
194)6 — 1949 r .  P rzyp uszcza  s ię , że z o g ó l­
n e j m a s y  m ie s z k a n io w e j — 70% t.J. o k o ­
ło  3.150 iz b  z n a jd u je  s ię  w  b u d y n k a c h , 
p o z b a w io n y c h  re m o n tu  k a p ita ln e g o  od  la t  . 
d z ie s ię c iu . (

P o k ry c ie  f in a n s o w e  p la n o w a n y c h  r e ­
m o n tó w  będ z ie  m ia ło  t r z y  ź ró d ła . P ie rw ­
s z y m  z n ic h  je s t F u n d u s z  G o s p o d a rk i 
M ie s z k a n io w e j. Z a k ła d a  się , że z  F G M  
u zyska  s ię  o k . 3.500 m i l .  z ł. B ędą  to  
w p ły w y  z  4 m ie s ię c y  1048 r .  (ponad  800 
m i l .  z ł.) , o ra z  w p ły w y  za 9 m ie s ię c y  
1949 r .  p o  300 m il.  z ł. m ie s ię c z n ie , c z y l i  
2.700 m i l .  z ł.  W p ły w y  za o s ta tn ie  tr z y  
m ie s ią c e  1949 r ,  z a ch o w a n e  zostaną  ja k o  
re z e rw a  n a  re a liz a c ję  re m o n tó w  w  ro k u  
1950.

D ru g ie  ź ró d ło  s ta n o w ią  w k ła d y  w ła sn e  
w ła ś c ic ie l i  s e k to ra  p u b lic z n e g o . P a ń s tw o ­
w e  i  spo łeczne  p rz e d s ię b io rs tw a  z p la ­
n ó w  in w e s ty c y jn y c h  na  1949 r .  o raz  S ka rb  
P a ń s tw a  z b u d ż e tu  z w y c z a jn e g o  w  c ią g u  
ro k u  b ieżącego  w y d a tk u je  na  re m o n t n ie  
ru c h o m o ś c i k w o tę  o-koio 1.500 m ilio n ó w  z ł.

W ysokość  w k ła d ó w  w ła s n y c h  w laścuc e- 
l i  p ry w a tn y c h  i  z rzeszeń  lo k a to ró w  s ta ­
n o w ią c y c h  trz e c ie  ź ró d ło  p o k ry c ia  f in a n ­
sow ego  re m o n tó w  — tru d n a  je s t o be cn ie  
d o  u s ta le n ia . yut ti.)

Przemysł m iejscowy  
na Z iem i Lubuskiej

Dyrekcja Państwowego Przemyślu Miej 
scowego w Poznani|t zabezpieczyła w 1945 
r. 270 drobnych zakładów przemysłowych 
na ziemi Lubuskiej. Zakłady te stopmo 
wo przekazywano bądź przemysłom klu­
czowym, bądź spółdzielczości i rzemiosłu.
Z  79 zakładów, które w 1946 r. pozosta 
wały pod zarządem przemysłu* miejscowe­
go administracja D. P. M. w Poznaniu, 
obejmuje obecnie tylko 8 zakładów poło 
zcnych terenowo na Ziemi Lubuskiej.

Do ważniejszych artykułów, które zakła 
dy te produkują należą: filce, skarpety 
i pończochy. W  branży metalowej maszy 
ny i narzędzia rolnicze, siatki na ogrodzę 
nia, kosze druciane. W  zakresie prac usłu 
gowych przemysł miejscowy prowadzi bu 
dowę urządzeń sanitarnych. Stan zatrud 
nienia wymienionych 8-miu zakładów wy 
nosi blisko ćwierć tysiąca osób.

rolnej na rok j ry  zwierzęce, staje się pomktem w y j­
ścia w  planowaniu produkcji ro ln i­
czej.

Wysokość produkcji ro ln iczej żale 
ty  od zasobności gospodarstw w  s iły  
produkcyjne i  od warunków  agrclo- 
gicznych. Te dwa czynnik i określają 
ilość i  jakość ziemiopłodów, które 
kra j w  danym roku gospodarczym mo 
że wyprodukować. Z b io ry  ziemiopło 
dów określają z kole i wysokość pro­
dukcji zwierzęcej,

W zbiorach ziemiopłodów zacho­
dzą jednak poważne różnice. Ilość ka 
lo r ii i  białka, która  w  ostatecznym 
w yn iku  decydują o wyżywieniu, nie 
jest jednakowa dla różnych upraw. 
W plonie buraków cukrowych otrzy­
m ujem y z ha 16,5 m iln  ka lo rii, w  plo­
nie ziemniaków 9 m iln., w  plonie zbo 
ża 4,5 m iln . ka lo rii. Przy użyciu zbo 
ża na produkcję zwierzęcą — otrzy­
mujemy przeliczając je  na mięso w ie 
przowe wprawdzie już ty lko  1,4 m iln., 
zaś na wołowe 0,4 m iln . ka lo rii, ale 
w  mięsie zdobywamy o w iele więcej 
cenniejszego dla organizmu białka, 
niż w  zbożu. Potencjał żywnościowy 
k ra ju  zależy zatem od proporcji m ię­
dzy kaloryczńością w ytw orów  rolnych 
a ich białkowością, a w ięc od stosuin 
ku rozm iarów produkcji roślinnej i 
zwierzęcej.

Zależnie od stosunków ludnościo­
wych potrzeby żywnościowe układają 
się każdego roku inaczej. Im  więcej 
naród posiada dzieci i młodzieży, Im  
więcej ludzi pracujących umysłowo, 
tym  więcej stosunkowo potrzeba bia ł­
ka. Im  więcej osób pracuje w  zawo­
dach, wymagających w ielkiego w y­
s iłku  mięśniowego, tym  bardziej roś 
nie zapotrzebowanie ka lo rii i  w  sto 
sunku do nich — białka. Wobec tego 
podłożem planu wytwórczości ro lnej 
staje się plan żywnościowy.

Po przeprowadzeniu szeregu analiz, 
z jednej strony potrzeb żywnościo­
wych ludności, z drugiej — potencja 
łu  wytwórczości ro lnej, następuje pe 
w ien kompromis pomiędzy tym i dwa 
ma czynnikami. Następnie wkracza 
tu jeszcze trzeci czynnik t.j. ogólne 
potrzeby i możliwości finansowo — 
i przemysłowo - gospodarcze^ kra ju . 
One decydują o rozmiarach importu, 
względnie eksportu w ytw orów  ro l­
nych. Plan wytwórczości rolniczej 
jest za tym  w yn ik iem  ścierania się 
ze sobą tych trzech czynników.

O ile  w  planach pierwszych dwu 
lat odbudowy gospodarczej im port 
był koniecznością dla dopełnienia pro 
dukcji krajowej, o ty le  produkcja 
własna w  1949 r. powinna zaspokoić 
w  poważnym stopniu aktualne potrze 
by żywnościowe ludności kra ju .

Przewidywania te oparte są na po 
rów naniu k ilk u  podstawowych ele­
mentów planu z osiągnięciami w  r. 
1947. fherwszym  z nich jest wzrost 
powierzchni zbiorów z 12,9 na 14,8 
m iln. ha, zmniejszenie ugorów z 
1070 na 700 tys. ha i, szczególnie, 
zmniejszenie odłogów z 2.498 na 979 
tys. ha.

Na realizację przewidywań w  zakre 
Sie zaspokojenia skromnych na razie 
potrzeb żywnościowych wskazuje 
również drugi element planu t.j. apo 
sób zagospodarowania powierzchni, 
mającej dać zbiory. Jfejlepiej charak 
teryzuje to udział poszczególnych 
grup roślin, wyrażony w  procentach 
powierzchni zbiorów z pól.

Ogólna powiera. zbiorów w tys. ha.

zboża, strączkowe jadalne i buraki »
ziemniaki
rośliny na paszę
rośliny dla przemysłu
inne oraz rośliny dla ulepszenia gleby

1947 1949
E3,9 proc. 53,2 proc.
17 8 proc. 16,9 proc.
22,5 proc. 23,4 proc.

1,2 proc. 16 proc.
4,6 proc. 4,9 proc.

12,911 14,800
Widać tu  wyraźnie początek dąźmoś 

ci do rozszerzenia powierzchni pod 
roślinam i pastewnymi, by przez nie 
zwiększyć produkcję b ia łka zwierzę­
cego. W stosunku do 1947 r. wzrosnąć 
ma również powierzchnia roś lin  prze 
myślowych. Reszta zasiewów ma pod 
trzymywać urodzajność gleby. Małe 
procentowe zmniejszenie udziału roś 
lin , przeznaczonych na podstawowe 
wyżywienie (zboża, burak i cukrowe, 
ziemniaki), nie oznacza wcale zimniej 
szenia powierzchni pod ich uprawę, 
ponieważ równocześnie ogólna po­
w ierzchnia wzrasta o 1,900 ty9. ha. 
Zresztą ziem niaki, podobnie ja k  jęcz 
mień, są ty lko  w  pewnej części prze 
znaczone na spożycie a głównie są to 
środki pastewne; służą produkcji 
zwierzęcej.

W ynikiem  zwiększonej powierzch­
ni, układu procentowego upraw i w y 
sokości plonów z ha są zbiory. I  tu  
dla określenia w  jak ie j mierze ro l­
n ictw o ma się wywiązać w  r. 1949 ze 
swego zasadniczego zadania, służyć 
może porównanie tonażu poszczegól 
nych grup ziemiopłodów z ogólnym 
tonażem zbiorów. Procentowy stosu­
nek' tonażu zbiorów przedstawia się 
następująco.

1947
zboża i strączkowe ja­
dalne, buraki cukr. 17,6% 
warzywa i owoce 4,2%
ziemniaki 54,7%
oleiste, włóku,, tytoń 0 2%  
pasze

1949

23,3%

20,2%
4.2%

46,4%
0,3%

28,9%

Ogólny tonaż w tys. ton 56,303 64.182
Tendencja zwiększenia ilości pa9z, 

by przez nie zdobyć białko zwierzęce, 
zaznacza się tu ta j jeszcze wyraźniej. 
Podany ogólny tonaż pasz ma się 
przeistoczyć w  w ytw ory  białkowe. 
Przewidywana produkcja tych w y­
tw orów  w  liczbach bezwzględnych i 
w  porównaniu z r. 1S47 przedstawia 
się na ro k  1949 następująco.

1947 1949
mięso wołowe tys. ton 90,0 120,7
mięso wieprz tys. ton 372 2 488,5
mleko miln. litr. 4,000 5 100
jaja miln. szt. 2,200 2,300
Prócz tego wełna ton 1,500 2,080

W ynalazki i  usprawnienia
S z ty g a r  w a rs z ta to w y  k o p a ln i „B a rb a ra

W yzw o le n ie .“  K o lco -w  W ita lis ., d o k o n a ł 
u le p sze n ia  p o d n o ś n ik ó w  ś ru b o w y c h  p o p u ­
la rn ie  z w a n y c h  kn a ik a m i. G łó w n a  za le ta  
je g o  p o m y s łu  po lega  na n a d z w y c z a jn e j 
p ro s to c ie  k o n s t r u k c ji  i  ła tw o ś c i o b s łu g i.

O s ta tn io  w y n a la z c a  u z u p e łn i ł  jeszcze 
s w ó j p o m y s ł p rzez  d o s to s o w a n ie  p o d n o ś ­
n ik a  do  ró ż n y c h  w y m ia ró w . P o m y s ł K o l­
co w a  m a w ie lk ie  zn acze n ie  d la  w s z y s tk ic h  
k o p a lń  s to s u ją c y c h  o b u d o w ę  ś c ia n o w ą  z 
o b u d o w ą  że lazną.

N a je d n e j t y lk o  k o p a ln i „B a rb a ra -W y ­
z w o le n ie “  oszczędność uzyskan a  d z ię k i za­
s to s o w a n iu  tego p o m y s łu , k tó r y  u s u n ą ł 
k o n ie czn o ść  czę s tych  n a p ra w  p o d n o ś n ik ó w , 
w y n o s i p o n a d  330.050 ro c z n ie . P ró c z  tego 
u z y s k u je  s ię  znaczne  oszczędności w  cza­
s ie  u s ta w ia n ia  s te m p li na. d o le  — o ko ło  
2.030.000 z ł. w  s to s u n k u  i  o c z n y m ,

O ile  produkcja zbóż jadalnych,
ziemniaków i cukru graniczyć już mo 
że w  1949 r, z samostarczalnością w 
zakresie spożycia, o ty le  produkcja 
wytw orów  białkowych granicy tej 
jeszcze nie osiągnie. Wykazanie jed 
nak braku równowagi pomiędzy po­
karm ami mącznymi i  b ia łkow ym i wy 
maga porównania wysokości produk 
c ji z wysokością zapotrzebowania po 
karmów a to n ie  mieści się już w  ra 
mach krótkiego artykułu.

T. J.

Polska na targach w Utrechcie
Polska po raz pierwszy po wojnie bierze 

oficjalny udział w 52 Międzynarodowych 
Targach w Utrechcie, odbywających \się 
w czasie od 29 marca do 7 kwietnia br.

'W j>awilcmie polskim o powierzchni 380 
m, kw, zademonstrują swoje wyroby prze 
mysly, mineralny, węglowy, chemiczny, 
metalowy, hutniczy, drzewny, papierniczy, 
włókienniczy, konserwaioy. Po raz pierw 
szy wystąpi też na Międzynarodowych 
targach zagranicznych )przemysl. skórzany 
reprezentowany przez przedsiębiorstwo — 
„Skórimpex", które wystawi bogaty asor 
tyment wyrobów w postaci walizek, teczek 
portfeli, rękaioiczek i neseserów. ( 

Interesująco zapowiada się również f>c> 
kaz przemysłu mineralnego: przede \wszy 
stkim nasze szkła kryształowe z huty „]ó  
zefina" w Szklarskiej Porębie i  szlifierni 
w Sobieszowie, serwisy ¡parcelaimoe z Wal 
brzycba , Chodzieży i Ćmielowa. > 

Paioilon polski w Utrechcie otrzymał 
■ efektowną oprawę architektoniczną i orty 
styczną, | , :

Morze i W ybrzeże
W  re s o rc ie  M in .  Ż e g lu g i d z ia ła ją  obec­

n ie  k o m is je  n o rm a liz a c y jn e  w  za k re s ie  
b u d o w n ic tw a  o k rę to w e g o , u rzą d ze ń  p o r^  
to w y e h , b u d o w n ic tw a  m o rs k ie g o  o ra z  w a ­
ru n k ó w  p ra c y  i .  b y tu  za łóg  o k rę to w y c h . 
O s ta tn io  p o c z y n io n e  z o s ta ły  k r o k i ,  ce le m  
z o rg a n iz o w a n ia  k o m is j i  n o rm a  liiz a c y jn e j 
ry b o łó w s tw a  m o rs k ie g o .

■W ym ien ione k o m is je  p ra c u ją  w  ra m a c h  
P o lsk ie igo  K o m ite tu  N o rm a liz a c y jn e g o  
p rz y  P re z y d iu m  R a d y  M in is t ró w .

*
N a c is k  g osp o d a rczy  zaplecza na  p o r ty  

c h a ra k te ry z u je  i lo ś ć  to w a ró w  p rz e ła d o w a ­
n y c h  na je d n y m  k ilo m e trz e  n a b rze ży  p o r ­
to w y c h . W  g łó w n y c h  p o r ta c h  obecnego  p o i 
s k ie g o  W yb rze ża , i lo ś ć  to w a ró w  ¿ p rz y p a ­
da ją c y c h  nd  k i lo m e t r  n a b rze ży  f j^ y n o s iła  
w  r .  1038 538,1 to n . W  o k re s ie  p o w o je n ­
n y m  n a  je d e n  k i lo m e tr  n a d b rz e ż y  p rz y ­
pad a ło  p rz e ła d o w a n y c h  to w a ró w :

w  r .  1545 80,1 to n  w  r .  1946 33«,3 to n , 
w  r .  104)7 4(33,9 to n , w  r .  1048 706 to n .

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „Ż e g lu g a  P o ls k a “  w  
S zczec in ie  z a k o ń c z y ła  k a p ita lń y  re m o n t 
d o k u  p ły w a ją c e g o  o nośn o śc i 1.006 to n , 
w y d o b y te g o  z dna  rz e k i w  ro k u  u b ie g ­
ły m . Po p rz e p ro w a d z o n y c h  p ró b a c h , n o ­
w y  d o k  ro z p o c z ą ł p racę .

O s ta tn io  na d o k u 7ty m  rozpo czę to , n a p ra ­
wę u s z ko d zo n e j p o g łę b ia rk i K R A B .

❖
Na s k u te k  fa ta ln e j p o g o d y  p a n u ją c e j na 

W y b rz e ż u  z a c h o d n im  w  lu ty m , p o ło w y  
o g ra n ic z y ły  s ię  tu ta j  do z a le d w ie  15 d n i 
ro b o c z y c h . M im o  to  ilo ś ć  z ło w io n y c h  ry b  
na W y b rz e ż u  z a c h o d n im  łą c z n ie  z Z a le ­
w em  S zcze c iń sk im  w y n io s ła  426 to n . N a j­
w ię c e j z ło w io n o  dorsza .

I  E  Ł ,  O  Y
N otow ania cen giełdy zbożowo - tow arow ej

(ur złotych za 100 kilogram ów)

N a r a d a  w y t w ó r c z a
P a ń s  I w o  w y  c h  G o s p o d a r s t w  R o l n y c h

W yw iad z H enrykiem  Centkowskim
przewodniczącym Zw. Prac. Rolnych

We wtorek 15 b. m. rozpocznie się w  Poznaniu trzydniowa narada 
produkcyjna pracowników Państwowych Gospodarstw Rolnych.

W związku z tym przedstawiciel naszego pisma zwrócił się do 
przewodniczącego zarządu głównego Związku Pracowników Rolnych 
ob. Henryka Centkowskiego z prośbą o udzielenie informacji doty­
czących poznańskiej narady wytwó rczej.

i Obecna narada produkcyjna prze
de wszystkim  podsumuje osiągnię­
cia nasze na tle  uchwał zjazduGdprawa komisarzy akcji „H ”

W  Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych odbyła się w obecności min. Dąb- 
Kocicła, odprawa wojewódzkich komisarzy 
aJkcji „H ".

Odiprawa, miała na celu omówienie do­
tychczasowych wyników akcji hodowla­
nej, kontraktowania trzody chlewnej oraz 
zagadnienie pasz. Wiele uwagi poświęcono 
pracy aparatu instruktorskiego, służby 
agronomicznej w terenie oraz współpracy 
komisarzy i instruktorów hodowlanych z 
instruktorami hodowlanymi P. Z. P. R.

DjS AjS Kopenhaga
Linia Gdyma|Gdaiisk - Kopenhaga New York

z a w ia d a m ia , że

M/S »Arkansas”99 '
ła d o w a ć  będzie b r .w  G d y n i o k o ło  24 m a rc a

£ g łO *ź e n ia  ła d u n k ó w  p r z y jm u je  „G u m a “  G d yń ska  A g e n c ja  M o rs k a  i  A se­
k u ra c y jn a »  S p ó łk a  -  o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią , G d y n ia , u l.  S ta ro - 
w ie ja k a  40. T e le fo n y  1L22* 1521, A d re s  te le g ra fic z n y  „G a m m a  G d y n ia “ .
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szczecińskiego. G łównym  tematem 
obrad będzie omówienie zadań go­
spodarczych na rok  bieżący oraz 
wytycznych 6-letniego planu go­
spodarczego. Dużą uwagę poświęci­
m y zagadnieniom produkc ji zw ie­
rzęcej, rolniczej, nasiennej, mecha­
n izacji ro ln ic tw a  oraz organizacji 
współzawodnictwa pracy. Zasadni­
czym celem obrad będzie stworze­
nie możliwości dalszego obnjżenią 
kosztów p rodukcji i, w  zw iązku z 
rozpoczętą akcją „H “ , podniesienia 
pogłow ia trzody chlewnej i  bydła.

W naradzie wezmą udział dyrek­
torzy okręgowych zarządów Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych, 
zastępcy dyrektorów  do spraw tech­
nicznych, socjalnych i  finansowo- 
adm inistracyjnych, komisarze osz­
czędnościowi, inspektorzy mechani­
zacji, przodownicy pracy spośród 
zatrudnionych stale w  majątkach 
państwowych, fo rna li, szwajcarów, 
oborowych, oprzątaczy, owczarzy, 
traktorzystów, mechaników, karbo­
wych, dojarek, oprzątaczek, praco-w 

i n ików  ferm  drobiowych, następnie

przodownicy pracy z pomiędzy pra­
cowników dniówkowych i  rzemieśl 
n ików  oraz przodujący w  pracy 
adm inistratorzy, rządcowie, księgo­
w i i ka lku latorzy. Jak więc w id z i­
my w poznańskiej naradzie produk 
cyjnej wezmą udział g łównie lu ­
dzie, k tó rzy  bezpośrednio codzien­
ną swą pracą w p ływ a ją  na kszta ł­
towanie się gospodarki w  poszcze­
gólnych majątkach.

W czasie narady wypracujem y 
odpowiedni plan dla całości zagad­
nień związanych z hodowlą, w  ra ­
mach którego dążyć będziemy do 
obniżenia kosztów własnych pro­
dukcji.

Chciałbym dodać —  stw ie rdz ił 
prezes Centkowski —  że w  ramach 
prac naszego Zw iązku jest obecnie 
przygotowywana nowa umowa 
zbiorowa dla miejscowych, sezono­
wych pracowników  rolnych, Przed­
wcześnie by łoby m ówić dzisiaj o 
warunkach nowej umowy. Można 
już jednak stw ierdzić, że umowa 
któ rą  obecnie opracowujemy zmie­
rza do poprawy by tu  miejscowych, 
sezonowych pracowników  ro lnych 
w  m ajątkach państwowych. Pod­
wyższone zostaną wynagrodzenia 
zarówno w  gotowiźnie jak  i  w  na­
turze. Poważnym osiągnięciem te j 
umowy będzie pomyślne załatw ie­
nie sprawy zaopatrzenia sezono­
wych pracowników  ro lnych  w  m ię­
so i  tłuszcz. Dotychczasowa bowiem 
umowa nie przewidywała _ w  ra ­
mach wynagrodzenia w  naturze — 
mięsa i  tłuszczu.

(Z)

T O W A R Wrocław
11.111

Warszawa
14.111

Poznań
11.111

Lublin 
11 III

Pszenica................... 3.450 3.550 3.500 3.450
Z y t o ........................ • 2 175 2.225 2 175 2.225
Jęczmień pastewny . • — —
Jęcz nień przemialouiy 2.075 2.121 2.075 2.075
Jęczm eń browarniany — — — —
Ouiies........................ 2.075 2.071 2.075 2.075
Mieszanka pastewna ■ — — —
G ryka........................ - 3 900 3900 3.900 3 800
Proso grube . . . • 3.600 3600 3.600 3 600
Kukurydza . -.. . . 2 300-2.500 — — —
Maka pszenna 97% . • 4.650 4.600 4.650 4.650
Mąka pszenna 80% . - — — 5.400 5400
Mąka pszenna 70% . 5 700 5.700 5.600 5.600
Mąka pszenna 67% . 6.050 — 6.000 6.05o
Mąka pszenna 50% , • 6.700 6.650 V 6.650 ) 6.700
Mąka poślednia . . 3.250 3.150 3.200 3.300
Mąka żytnia 97%. t . 2 950 2.900 2.900 3.000
Mąka żytnia 80% . . • 3 250 3.150 3.200 3.400
Mąka żytnia 65%. . • 3.890 3.84') 3.840 3.940
Mąka ziemniaczana . • — 7.900- 8.200 7800-83 ,0 -
Otręby pszenne . . • 1.350 1.350 1.350 1.350
Otręby żytn ie . - • • 950 950 950 950
Otręby jęczmienne . • 850 850 850 850
Otręby owsiane . . • — — 550
Płatki owsiane . . • 6.100 fi. 100 6.100 6.100
Otręby kukurydziane . 850 850 — 850
Kasza jęczmienna 63% ■ 4 100 4 100 4.100 4.100
Kasza perłowa 46% . ■ 5.300 5.300 5.300 5.300
Kasza jaglana . . . ■ 6300 6 300 6 300 6300
Kasza gryczana . . • 9300 9300 9300 9300
Pęczak .................... • —- 4 100 4.100 4100
Groch polny . . . • 1.600-4.800 4 600-4 700 4.200-4.600 4 200-4.400
Groch Victoria . . • 5.800-6.500 6 500 6.8( 0 6 100 6.400 6.700-7.527
Groch „Folger” . . • — •  --- 4.900-5.41 0
Groch pastewną . • — — —
Fasola biała jedn, , • 5 300-6.000 — 5.700-5.900 5.200-5,500
Fasola kolorowa . . 4.000-4,500 — t.000-4 300 r. —
Fasola »Jasiek« . . — _ _ i
Bobik . . . . . — — _ „
W yka........................ .... — 3.100-3.201 _ 3500-3969
Peluszka. . . . . . — 3.100-3.200 — 3.500-3.969
Łubin żółty. . . , • — — 2.000-2.268
Łubin słodki , . . • — ■M ,
Łubin gorzki . . . — 1900-2100 —
Łubin niebieski . . • — 1800-2000 —. 2X00-2.268
łu b in  odgoryczony . — — _
Seradela . . . . . —* — — 3,000-3 401
Rzepak ozimy. . . 6 000-6 600 6/00-6 600 6600

5,500-5.900 5.800-5 900 5900 5.900
Rzepak przemysłowy — —
Rzepik letni . . . • 5 000 5.300 _ _
Siemie lniane . . . 12 000 11 000-12 OOt 11 000 12(00 I1.50O-12X00
Siemię konopne . , 6.590 6.590 6.590 6.400-6.590
Lnianka . . . . . . 4.540 4540 m
Mak niebieski do siewu I . .000 11.500 14,000- 14 5(0 1 1.000- 15.000
Gorczyca........................ — 6.700-7.000 _
Makuch lniany . , . 3.700-3 900 3.300-3.400 4.200-4.3(10 3700-3900Makuch rzepakowy . ) 300-1 500 1400-1500 1.850 1 950
Śrut kokosowy . , — —
Śrut lniany. . . — 2.200-2.300 ——
Śrut rzepakowy • . — —• . m
Śrut sojowy - • • — —.
Ojej lniany, . . . 5 ’ 000 57.000 19.000- 52 000 30.000 65/00
Olej rzepakowy sutcijj 6 000-27.000 23.1,00- 25 0 0 ’5.000-27 000 27 000-28 500
Pokost lniany . . . . 7.500-67.500 63 000 69 000
( hmiel (50 kg I gat. . _ „
Słoma żytnia luzem. 500 600 _ _
Słoma pras. żytnia . . — 500-550 500-550 600-700
Siano zw. luzem . . 750-800 — —
Siano zm. prasowane — 750-800 650-750 750-85 J
Siano ptas n/noteckie __
Ziemniaki jadalne . . 

;d!a producenta) .
600 680

600
625-705 6CC 680

dla ap, handlowego) 680 . , .
Ziemniaki przemysłów, 

(dla producenta) , .
550-630

550
575 655 55C-630

(dla ap. handlowego) • _ 630
Marchew ¡adalna. . . 950 1 10 725-775 700-800 600-800Kapusta . . . .  . .
Kapusta kiszona . . . 3.000 3.300 3,150-3.250 2 800-3 roi
Buraki............................. 1,600-1 7> 0 2 100-2.300 1.300-1.500 1,300-1.600
P ie truszka .............. 1.500-1 800 t 300 1.400 laco 2100
Jabika jadalne. . . — — 21.000-25.000 —
Jabłka przem. . ■ ■- — — —
Jabłka zimowe I gat, — — •--. —,
Cebula . . . 1000-1200 ! 300 1.04 700-800 70( -800

Fendencja . . . , spokojna spokojna
|

spokojna I spokoji a
Podaż........................ — L ____ . ~  J

Cenjj nasion siewnych
Na Giełdzie Zbcżowo-Towarowej w 

Krakowie ceny nasion siewnych w dniu 
11 hm. notowano (za 100 kg):

Mairchew pastewna biała dla producer) 
ta 40.000, dla skupu 44,000, dla hurtu 
46.640: marchew kolorowa 48.000-52.800 
55,968; marchew St. Valery 55.000-60.500 
64.130; kra ik i pastewne hodowlane dla 
producenta 18.900, dla hurtu 22.260, nie 
hodowlane 18.900-20.034; groch, polny 
(peluszka) 3.500-3.780-3,969; Wyka s;ew 
na 3.300-3.564-3.742; bobik 3.000-3 240 
3.402; łubin gorzki 2.000-2.160-2.268- se 
radeila 3.000-3.240-3.402; kukurydza 'pa­
stewna 4.000-4.320-4.536; słonecznik pa­
stewny 5.000-5.400-5.670; groch Victoria

ill
III. . . . . . . . . . .

6.700-7.169-7.527, Folger 5.500-5.88? 
6.179, zwykły 4.500-4.815-5.056; lucerna 
siewna 45.000-47,700-50,562: lucerna 
chmielowa wyniszczona 15.000-15,900- 
16.854,- tymotka 13.000-13.780-14.606; 
kostrzewa rozłogowa 35.000-37.100-39.326 
łąkowa 22,000-23.320-24.719,• mietlica roz 
logowa 35.000-37,100-39.326; kupkówka 
wczesna 24.000-25,440-26.966; kupkówka 
późna 25,000-25.500-28,090; stokłosa b e z  
ostna 35.000-37 100-39.326; wyczyniec tą 
kowy 55.000-58.300-61.798; wiechlina łą 
kowa 35.000-37.100-39.326; gorczyca bia 
la 6.200-6.572-6.900; konopie 7.000-7.420 
7,791; len siewny 14.000-14.840-15.582; 
rzepak letni 7.200-7.632-8.013; rzepik let 
ni 7.000-7.420-7.791.

Dyrekcja Przesil. Miejscewege
CENTRALA ZAOPATRZENIA I  ZBYTU  

Poznań, ul. Chełmońskiego 10, Teł. 68 03 i 74-18

przyjnoie zatnówisnii]
na wykonanie różnych konstrukcji żelaznych jak k ra ty  okien­
ne, drziwi żelazne itp . łańcuchów „G alla“ i wszelkich robót tło­

czonych z blachy. K r  377-1

Centralne Biuro Aparatury Chemicz. i Urządzeń Chłodniczych
P a ń s tw o w e  Przedsiębiorstwo 

K R A K Ó W , P L A C  K O S S A K A  C.

poszukuje doświadczonego INŻYNIERA CHEMIKA
e d łu g o le tn ią  p raJkityką w  p rz e m y ś le  c h e m ic z n y m  1 p ie rw s z o rz ę d n ą  zn a ­
jo m o ś c ią  m e to d  te c h n o lo g ic z n y c h  i  a p a ra tu ry  c h e m ic z n e j o ra z  c h e m ii 

o g ó ln e j i  f iz y c z n e j.
Zgłoszenia: Wydział Personalny Centralnego Biura, Kraków, plac Kos- 
sak* «, Kr 3W-ł



tÖSECSPOSPOUTX J f t r  Tí. Sir. 6

A m a n s  s p o ł e c z n y  k o l e j a r z y
Robotnicy obejmują kierownicze stanowiska

• Wczoraj odbyła się uroczystość wręczę je fakt, że wszyscy przodownicy Kursu I piło właśnie do przeszkałania kadr pra-
___ .1  1 TTrr •  1. _ J  '  I  ...1. .,  •   .. r • Lf< _  1 1

[Sport t W ychowanie Fizyczne

hla nagród jedenastu absolwentom Wyż­
szego Kursu Administracyjnego, który zot 
ganizowało Ministerstwo Komunikacji. 
.Uroczystość połączono ze spotkaniem wy 
rdAniocnych kursistów z przedstawicielami 
prasy stołecznej. Na podkreślenie zasiągu

Organizacja kontroli społecznej 
w powiatowych Radach Narodowych

Kancelaria Bady Państwa zaleciła 
powołanie do Kom isji K on tro li Spo­
łeczne; przy powiatowych Radach Na 
rodowych — sekretarzy powiatowych 
społecznych kom is ji kon tro li cen.

Dotychczasowa działalność Rad Na 
rodowych przy kon tro li cen wykaza­
ła, iż w  czasie akcji kontro lne j napo-, 
•tyka się częstokroć na. fakty, które 
.nie dotyczą bezpośrednio zakresu dzia 
łan ia  kom isji, ale wobec któ rych  Ra­
da Narodowa nie może pozostać obo­
jętna. Powstała w ięc potrzeba nawią 
zania bliższej współpracy społecznej 
kom is ji ko n tro li cen z kom isjam i kon 
tro li społecznej przy Radach Narodu 
wych.

Współpraca kom is ji ko n tro li cen z 
kom isjam i ko n tro li społecznej przy 
pow iatowych Radach Narodowych u- 
a k tyw n i Rady Narodowe na polu w a l 
k i  z niedbalstwem, szkodnictwem go­
spodarczym i  spekulacją

pochodzą ze środowiska robotniczego i 
już obecnie każdy z nich zaijąi jedno ze 
stanowisk kierowniczych P. K. P.

Jeden z absolwentów Kursu, cb. Angiel 
staiin w przemówieniu swym zaznaczył, że 
żaden z obecnie wyróżnionych, wstępując 
ongiś do pracy na P. K. P. nawet marzyć 
nie mógł o tym, by kiedykolwiek mógł 
awansować aż tak wysoko. Stało się to 
możliwe dopiero obecnie, kiedy rząd Pol 
siki Ludowej szeroko otworzył przed przed 
stawie!elanti klasy robotniczej i chłopskiej 
podwoje wszystkich uczelni i dopomógł do 
pobierania nauki oraz do uzupełniania wie 
dzy potrzebnej do pełnienia odpowiedział 
nych funkcji w aparacie administracyjnym

Wiadome, że w Polsce przedwrześnio- 
wej rządy sanacyjne usiłowały jak naj­
dalej odsunąć element robotniczy od zaj­
mowania stanowisk ¡kierowniczych w przed 
siębionstwaoh państwowych. Na te stano 
wiska mogli awansować tylko i wyłącznie 
ludzie pochodzący z uprzywilejowanego 
środowiska, mogący się wykazać świadec 
twami ukończenia wyższych uczelni. Pra 
cowmicy pochodzący ze środowiska robotni 
czego i chłopskiego w latach swej młodo 
ści mieli do takich «czelni wstęp niemal 
zamknięty, a więc również zamkniętą dro 
gę do awansowania na stanowiska kierów 
mcze.

W  Polsce Ludowej Ministerstwa Komu 
-nakacji, jako jedno z pierwszych, przyślą

TABELA WYBRAirCH 55 LOTERII
3-ci dzień ciągnienia lll-ej klasy

Wygrane po 500.000 zł padły na nr
40183 54671 71007.

Wygrana 200.000 zł padła na nr 
9215.

Wygrane po 100.000 zł padły na
nr nr: 937 5761 11594 16425 1 8043 
23123 42829 52621 66995 75321 31709

Wygrane po 40.000 padły na nr nr 
1562 1591 2844 3210 11935 18212
53516 57541 57856 58056 66996 68157 
75463 76881 80596 89693.

Wygrane po 16.090 padły na ar nr 
8363 5426 9503 9931 10719 15297 16062 
16718 17191 1.027 19060 20576
21195 22400 25009 27373 27833 28993 
36142 43680 43839 44835 50413 53050 
70327 73217 76542 81430 81462 85991 
89873 90521 94489.

Wygrane po 8.000 padły na nr nr
763 1043 2110 4688 6378 8033 8712 

9349 9680 11267 12098 12143 12861 
13325 13666 16050 21663 21732 24711 
25875 32451 35544 36019 36324 11288 
43031 43953 43961 45151 45660 16621 
49609 50205 50443 52037 53312 53835 
54339 54907 55131 56363 59951 61537 
61606 61991 65173 65302 66410 66976 
67246 07289 69084 70118 71580 71802 
71318 72059 73255 74940 7598? 77624 
79470 79621 84890 85984 86126 36880 
87494 91288 91324 91562 91598 93161 
93946 94155.

Wygrane po 4.000 zł padły aa nr
nr: 147 168 723 861 1272 2750 3638 
740 841 4313 683 764 901 5082 264 
6752 7465 749 8099 329 597 489 899 
9081 261 10144 336 393 414 565 628 
638 820 1158 0586 833 12337 1309? 407 
494 497 14114 259 603 860 16174 3*3 
17289 817 18364 19480 20171 224 646 
21318 446 565 22422 544 685 884 23080 
948 24076 957 25176 230 700 783 813 
838 989 28387 563 666 710 935 25630 
628 879 31318 786 33692 843 34030 
199 35044 378 573 36696 37039 38267 
412 38323 40576 620 709 41095 201 
522 884 42160 166 608 718 778 826

44257 616 938 45169 335 573 772 46035 
564 47274 889 972 48037 431 967 49075 
276 879 886 50232 772 51698 780
52044 618 882 53182 241 335 346 397 
488 987 54194 542 846 855 55050 238
350 611 628 729 56341 364 456 57049
234 338 917 58023 06o 294 310 495
505 821 59325 459 880 802-12 796 81848 
982 62253 387 765 63759 825 64182 
626 645 862 991 65464 739 66S54 714
819 834 970 67051 130 68258 590 >067
69246 330 70083 112 181 '357 5U 502
71077 096 697 72238 470 665 689 870
73234 256 969 982 74675 837 970 980
75 529 76198 348 405 656 737 71263 
432 974 78076 176 738 7924) 929
80105 421 474 827 984 81523 505 837 
82176 83135 917 84150 230 85297 554 
591 86199 578 87123 197 513 603
88619 90299 91495 93342 923 94100
822.

Dalszy ciąg wygranych po 1,000 zł.
30098 119 294 345 410 6 646 85 7C6 60 
808 28 31013 14 21 72 114 33 74 326
430 97 500 758 818 32103 99 250 68
511 7 685 732 82 807 39 POI 48 33005
125 81 9 279 301 52 9 82 480 576 604
78 860 908 32 34157 73 88 239 90 510
730 49 63 805 82 35001 89 119"24 273
385 403 598 747 826 939 63 36039 ih 
102 341 472 760 94 830 72 941 69 77 
93 370003 11 89 246 532 53 347 383 93 
38029 86 98 145 75 86 257 311 4 5 509 
468 75 702 23 39 65 834 986 39017 73 
295 202 37 99 517 600 38 794 851 943 
40035 44 130 246 89 96 443 64 71 03 
544 721 62 826 42 49 936 61 41011 52 
128 68 73 87 234 367 82 95 415 32 40 
530 32 75 614 50 737 5i 820 996 42030
126 36 255 71 324 43 573 52 95 684 
705 67 389 43009 34 195 255 71 98 370 
422 507 26 748 80 875 968 44068 137 
43 71 200 91 331 74 87 409 43 612 39 
816 24 51 45030 31 53 109 39 93 217 
311 92 568 98 609 721 35 36 84 888 
48083 205 30 93 97 312 142 530 73 609
68 78 740 57 817 18 59 955 89 91 41048
69 81 231 55 76 354 443 543 47 723 
45 95 815 919 50 55 56 48020 47 172

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

OBWIESZCZENIE <
Urząd Wojewódzki K rakow ski Wydział Odbudowy sprzeda w  dro­

dze przetargu ofertowego 18 samochodów ciężarowych 2—5 ton. nast. 
marek: Chevrolet, Ford V8 Panchard, Peugeot, Citroen, Opel-Blitz, 
Steyer, Mercedes ropn. typ. 3000 S.

TT?roaoarS na w yżeJ wym ienione pojazdy mech. odbędzie się dn. 
177 j 1 1 r ' 0 Sod z. 10 rano w  Urzędzie Wojewódzkim Krakowskim  
/ydzia ł Odbudowy, ul. Basztowa 22, pokój Nr. 157.

samochody oglądać można do dnia 30.III.49 w  garażach Urzędu 
Wojewódzkiego, ul. Bartosza Głowackiego 16, od 10—12-tej godziny 

O ferty składać należy do skrzynki ofertowej W ydziału Odbudowy. 
Wadium w  wysokości 10% oferowanej ceny składać należy do Kasy 
Urzędu Skarbowego K raków , ul. Wiślana 8. K r. 376-1

Wydział Odbudowy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, względnie unieważnienia przetargu bez podania dowodu.

CENTRALNA ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO  
PracdsiębJorstwo Państwowe Wyodlrębnilone 

w  Katowicach, uL ArmJili Czerwonej 12/14
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na przeróbkę systemem ciosanym ca 1.790.00 m 3 surowca drzewne­
go iglastego na:

1) podkłady kolejowe normalnotorowe,
2) podkłady kolejowe wąskotorowe,
3) podrozjednice wszystkich typów.
Surowce znajdują się na terenie D yrekcji Lasów Państwowych 

Radom.
W Ofercie należy podać wydajność podkładów normalno-, wą­

skotorowych i  podrozjednic z 1 m3 surowca, cenę za wykonanie 1 sztu­
k i oraz czas przeróbki.

Szczegółowych in fo rm ac ji udzieli Wydział H2 od dnia 12- 25.I I I  
1949 r. od godz. 8— 16-tej. _

Ofertę z podaniem szczegółowych warunków  przeróbki w  zala­
kowanych kopertach bez znaków firm owych należy składać w  hallu 
Centrali Zaopatrzenia Hutniczego w  skrzynce ofertowej w  term inie 
do dnia 25 marca 1949 r. do godz. 12-ej, po czym nastąpi otwarć e ofert.

O ferty w inny  być zaopatrzone napisem: „O ferta na przeróbkę 
surowca drzewnego na ....  pkt. 1, 2 lub 3“ .

K w it  na wysłane wadium  w  wysokości 2 procent odnośnie pkt. 
1, 2 i  3, obliczonego od wartości oferowanej sumy należy dołączyć 
do oferty.

Wadium należy wpłacać w  gotówce na konto Nr. 260 Centrali 
Zaopatrzenia Hutniczego w  Oddziale Narodowego Banku Polskiego 
w  Katowicach.

Oferent zobowiązany jest do złożenia zabezpieczenia surowca 
w  postaci bankowego lis tu  gwarancyjnego na sumę stanowiącą rów ­
nowartość wymienionego surowca wg. ceny zł 3000,— za 1 m3, w  w y­
padku pozytywnego dla niego w yn iku  przetargu.

Centrala Z a o p a t r z e n ia  Hutniczego zastrzega sobie prawo swo- • 
bodnego w yboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej sumy 
oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn, i a k  również p ra ­
wo uznania, że przetarg nie dał w yniku. K r. 383-1

cowjiików ,bliższych“ z zamiarem obsadzę 
ma nimi kierowniczych stanowisk w 
H. K. P. Spośród około 350 tys. pracow 
ników P. K. P. dokonano wyboru najbar 
dziej wartościowych jednostek, mających 
za sobą duże doświadczenie i nie tyle wyż 
sza ile twardą szkolę życia. Na pierwszy 
zorganizowany w Warszawie Centralny 
Wyższy . Kurs, Administracyjny deiegowa 
no 38 takich pracowników. Wiek kursi- 
stów wahaj się w granicach od 35 do 55 
lat. Kierownictwo Kursu powierzono oib. 
3ronislawowi Trojanowskiemu — Naczel 
nilcowi Wydziału Szkolenia przy Biurze 
Personalnym M. K. Grono wykładowców 
rekrutowało się z pośród najlepszych fa­
chowców służby kolejowej i kilku zawo 
dowyęh pedagogów. Zajęcia trwały ,po 6 
godzin dziennie. Program nauki obejmo­
wał wszystkie dziedziny służby kolejowej 
oraz naukę o Polsce Współczesnej.

Wyniki egzaminów były nadspodziewa 
ne, 17 uczestników zdało egzamin z oce­
ną bardzo dobrą, 14-tu z dobrą i 7-m:u 
z dostateczną. Jedenastu z tej liczby, jako 
przodowników nauki, przedstawiono do 
nagrody. Wszyscy wyróżnieni zaczęli pra 
cę w -PI K. P. jako ślusarze, pomocnicy to 
karzy lub „niżsi“ pracownicy. Niektórzy 
zostali przed wojną wsunięoi ze służby za 
swe poglądy polityczne.

Jeden z wykładowców, zabierając głos, 
podkreślił, że dosłownie wszyscy uczestni 
cy Kursu wykazali niezwykłą pracowi­
tość, sumienność, -karność i obowiązko­
wość w czasie przeszkolenia.

Po ukończeniu Kursu ob. Władysław 
Kowalski objął stanowisko wicedyrektora 
DOKP-Wrocław, Adam Piasecki — kie­
rownika działu P. K. P.-Katowice, JMicbal 
Domański — wicedyrektora P. K. P. — 
Szczecin, Czesław Mikuła  — kierownicze 
stanowisko w Głównej Inspekcji Komuni 
kacji, Józek Melak — z-cy naczelnika 
Biura Pers. — Warszawa, Jan Szafrański 
— z-cy nacz. Biura Pers. w Krakowie, 
Szymon Surgieuńcz — z-cy nacz. War­
szawskich Kolei Dojazdowych, Zygmunt 
Chochowski — z-cy nacz. Kol. Wąskotc 
nowych w Lublinie i Steafn Mrowicki —  

z-cy nacz. Warsztatów Głównych w Po 
mantu.

Ob. Angielsztain, były ślusarz i czło 
nek K.P.P., uczestnik walk o.wyzwolenie 
Hiszpanii i późniejszy jeniec obozu kom 
centracyjnego, objął stanowisko Naczelni­
ka Służby Mechanicznej w DOKP — 
Warszawa.

Wszyscy pozostali uczestnicy Kursu ob 
ięłi nie mniej odpowiedzialne stanowiska 
w różnych dyrekcjach P. K. P.

Obecny na uroczystości wiceminister 
P. K. P. ob. Balidki obdarzył wyróżnio­
nych pracowników cennymi upominkami.

KeR

Krzeptomski Daniel (SNPTT)
po raz drugi ujpgrał 

czinórmecz o m em oria ł śp. Br. Czecha
W ostatnim dniu zawodów narciarskich 

o memoriał śp. Bronisława Czecha roze 
grano slalom w dolinie Jaworzynki na 
trasie ok. 500 m,, przy różnicy wznie­
sień ok. 150 m., na której ustawione 
było 68 bramek. Warunki terenowe, z 
uwagi na topniejący, śnieg, były trudne. 
Ze zgłoszonych 36 zawodników, starto 
wało 35, a konkurencję ukończyło 18.

Slalom wygrał niespodziewanie Samek 
Gąsienica Mieczysław („Gwardia — W i­
sła“ ), uzyskując łącznie czasy 2:48,4;

W k ilku  w ierszach
S re k o rd y  p ły w a c k ie  P o ls k i ustano­

wiono w Doznaniu po-dczas spotkania 
pływackiego W arta •— ¿an, zakończo­
nego zwycięstwem Sanu 98:94 pkt.
Nowe rekordy ustanow ili: Cichonski 
(W arta) na 100 m. st. klas. — 1:16,2; 
sztafeta żeńska Sanu 3x50  m. st. dow.
— 3:21,5 m in. i sztafeta męska W arty 
10x30 m. st. dow. — 5:19,0 m in. Po­
nadto sztafeta W arty  4 x  100 m. st. 
dow. mężczyzn czasem —■ 4:48,2 mjn. 
usta liła nerwy rekord okręgu poznan-

W ro c ła w ia , p o k o n a li K r a ­
k ó w ' 107:106 p k t.  w meczu międzyokrę 
gowyrn rozegranym we W rocławiu.

B e lg ia  — H o la n d ia  3:3 (2 :0 ' w' m ię­
dzypaństwowym spotkaniu p iłk a r­
skim  rozegranym w  Amsterdamie. Na 
meczu tym  byio aż 43 tys. widzów.

- M is trz o s tw a  p ły w a c k ie  W a rsza w y  
mezczyzn i kobiet odbędą się 19 i 20 
bm ńa pływalni Polskiej A MCA. W 
zawodach tych wezmą udział wszyscy 
czołowi pływacy warszawscy z W oj- 
c¿cka, Jabłońskim  i  Ludwikowskim i na

C¿P ó ÍH n a ly  p u c h a ru  w iosennego  W  OZ 
P N . W  ' półfinałowych rozgrywkach 
wiosennych o puchar WOZPN, „Sa­
morządowiec“ zwyciężył „Ruch' (P ia­
seczno) 3:2 (2:0), a „Gwardia' poko­
nała drugoligową „B zu rę ' (Choda­
ków) 2:1 (1:1).

Koszt Ikarze K o w n a  w y g ra l i  tu r n ie j  
S -m iu  'm ia s t Z S R R . W Leningradzie 
zakończyły się zawody koszykówki z 
udziałem reprezentacji ośmiu miast.
W  w yn iku  9-ciodniowej walki, p ierw ­
szo miejsce w konkurencji kobiecej 
zajęła drużyna Moskwy, k tó ra  prowa­
dziła przez cały czas tu rn ie ju . Wśród 
mężczyzn najlepszym zespołem była 
reprezentacja Kowna, k tó ra  zajęła 
pierwsze miejsce, dzięki lepszemu sto­
sunkowi koszy. Rozgrywki zakończy­
ło bowiem 4 drużyny z. jednakową ilo ­
ścią punktów, a to: reprezentacja Mo­
skwy, Leningradu, Kow na i  Tbilis i.

P ię śc ia rze  Ł K S  p o k o n a li Z Z K  ( In o ­
w ro c ła w )  1 2 :j. Towarzyski mecz bok 
serski pomiędzy drużynami ŁKS i 
Z 2K  w Inowrocław iu zakończył się za­
służonym zwycięstwem ŁK S  w  sto­
sunku 12:4.

F in a ło w e  ro z g ry w k i o w e jśc ie  do l i ­
g i koszu lkow ej. W ha li m iejskiego o- 
środka W F w  Toruniu odbędą się w 
dniach 18, 19 i 20 marca finałowe roz­
g ryw k i o wejście do lig i koszykowej.
W  rozgrywkach fina lowvch wezmą u- 
dział _ drużyny „C racovii“ , „Z ryw u" 
(Gdańsk), YM CA (Warszawa) i m ie j­
scowego „Pomorzanina". Najpowa­
żniejszymi pretendentam i do ty tu łu  
m istrzowskiego są: „Cracovia“  i „Po- 

.m orzanin", dysponujące .s ilnym i rezer- ,_=== 
wam i i bardzo dobfyrp narybkiem. i 2=3=

2) Bachleda Curuś (SNPTT) 2:52,2; 3) 
Popieluch (HKN) 2:58,0; 4) Dziedzic
(H KN) 3:04,5; 5) Gąsieńica-Ciaptah
(9NPTT) 3:06,2; 6) Szczepaniak
(SNPTT). Daniel Krzeptowski (SNPTT) 
zajął l(He miejsce z czasem 3:50,0.

W  ogólnej klasyfikacji czwórmeczu, 
pierwsze miejsce zajął Daniel Krzeptow 
ski, z łączną sumą punktów 58,00, przed 
Dziedzicem — 58,45 pkt., 3) Kwapień 
(Wisła —■ Gwardia) 90,6 pkt., 4) Wa- 
wrytko II, 5) Gąsienica-Ciaptaik, 6) Kula 
Jam.

Grandys wycofał się ze slalom« i zde 
kompletowa! w ten sposób drużynę HKN 
toteż w klasyfikacji drużynowej pozosta­
ła tylko jedna drużyna, mianowicie 
SNPTT, która w składzie: Krzeptowski, 
Wawcytko II i Gąsienica-Ciaptalk zajęła 
pierwsze miejsce, z łączną notą 323,29 
pkt.

Zewsząd o wszystkim
A W porcie szczecińskim uruchomiono

ta n k o w ie c  w o d n y  „W e g a “ , w y re m o n to ­
w a n y  p rzez  S zcze c iń sk i U rz ą d  M o rs k i.  - 
P o je m n o ść  je g o  w y n o s i 50 to n . B ę d z ie  
on  z a o p a try w a ł s ta tk i  w  s ło d k ą  w odę .

A W  R zeszow ie  ro z p o c z ę to  b u d o w ę  w ie l  
k ie g o  b lo k u  m ie s z k a n io w e g o  d la  p ra co *  
w n ik ó w  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o . N o w o ­
czesne, k o m fo r to w e  m ie s z k a n ia  o trz y m a  
30 p ra c o w n ik ó w  i  ic h  ro d z in y .  G m ach  
będz ie  g o tó w  na je s ie n i.

A S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „Z w ią z k o w ie c “  w 
W a łb rz y c h u  o s iągnę ła  w  lu t y m  re k o rd o ­
w e  o b ro ty  w  k w o c ie  3.809.000 z ł. „Z w ią z ­
k o w ie c “  je s t to  s p ó łd z ie ln ia  k ra w ie c k a , 
zo rg a n izo w a n a  w  m a rc u  u b . r o k u  p rzez  
żo n y  g ó rn ik ó w  -  re e m ig ra n tó w  z F ra n c ji .  
Z a tru d n ia  ona 220 żon i  c ó re k  g ó rn ik ó w , ' 
ż 'k tó ry c h  każda  za ra b ia  do  20.000' z ł.  m ie ­
s ięczn ie .

A W  e le k tro w n ia c h  na D o ln y m  Ś ląsku
w  o s ta tn ic h  4 m ies ią cach  o d b y ło  p r a k t y k i  
zaw odow e  200 s tu d e n tó w  z c a łe j P o ls k i, 
o raz  10 z P o lite c h n ik i w  P radze .

Koppatscha Feta
ostatnio zamieszkałego w  Toruniu, 
a obecnie nieznanego z miejsca po­
bytu wzywa Efed Okręgowy we Wroc­
ław iu, 1. Sądowa Nr. 1, do zgłoszenia 
się w  sprawie rozwodowej I. G. 954/48 

•wytoczonej przez jego żonę. K r. 382-1

C entra la  H and low a
zafreisiiii o?i zaraz:

1) KSIĘGOWYCH - bilansistów z, długoletnią praktyką.
2) I  go ORGANIZATORA DO D ZIAŁU  KSIĘGOWOŚCI, ener­

gicznego, zdolnego.
3) 3-ch EKONOMISTÓW z kw a lifikac jam i.
4) I  STENOTYPISTKĘ — w ykw alifikow aną, biegłą.

O ferty z życiorysem należy składać osobiście w Dziale Per­
sonalnym Centrali Handlowej Ceram iki w  Łodzi, ul. D r A. Pró­
chnika 5 w godzinach od 1 O-ej do 12-ej. K r  335-0

PAŃSTW OW E ZA K ŁA D Y

Przemysłu Wełnianego i i
W  M Y S Z K O W IE , U L . K O Ś C IU S Z K I 12 

o g ł a s z a j ą

sprzedaż
d rog ą  l ic y ta c j i  

a m ia n o w ic ie : F o rd  c ię ż a ro w y  ty p u  V  8, o be cn ie  4.
O fe r ty  n a le ży  sk ładać do dn ia  28 m a rca  rb . w D y r .  Z a k ła d ó w  dn g-»dz. 12 m  20, 
po czym  nas tą p i o tw a rc ie  o fe r t .  S am ochód do o b e jrz e n ia  pod  w y ż e j w ska za n ym  
adresem . Sam ochód zostan ie  sp rzedany o fe ru ją c e m u  n a jw yższą  k w o tą . K r  372-1

Sicwarzyszeaie SmUiśkW« l.P.
SPÓŁDZIELNIA W YDAWNICZA „CZYTELNIK“

Biuro Budowy Domu Słowa Polskiego
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty rozbiórkowo-porządkowa na terenie budowy, posesjach ul. 
Wron a 1 i ul. Towarowa 16 — kubatura zabudowy ok. 1100 m3 

Szczegółowe inform acje i  podkładki kosztorysowe można otrzy­
mać w  Biurze Budowy D. S. P.; ul. Miedziana 13, 1-sze piętro (front) 
codziennie w  godz. 13—15.

O ferty w  zalakowanych kopertach z napisem: „O ferta na roboty 
rozbiórkowo-porzadkowę na terenie budowy D. S. P.“  należy składać 
w  Biurze Budowy do dnia 22.III.49 r. godz. 10-ta. Otwarcie ofert na­
stąpi tegoż dnia o godz. 10.30.

Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa „C zyte ln ik“ zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta, jak  również unieważnienie prze­
targu bez podania przyczyny i  jak ichko lw iek odszkodowań z tego 
ty tu łu . ■ '

Do oferty należy dołączyć k w it na wpłacone wadium w  wysoko­
ści 1% oferowanej sumy na konto 346 w  B. G. S. w  Warszawie bądź 
do Kasy Głównej Spółdzielni, ul. Daszyńskiego 10-a (wejście od ul. 
Frascati) za poleceniem w pła ty uzyskanym w  Biurze Budowy. K r. 381-1

ogłasza na zlecenie P .B .P . „ O rb is “

k o n k u rs  m ieszany
PWST 1 7 6

S A  P R O J 3 K T  G M A C H Ó W  O Ś R O D K A  IN F O R M A C J I I  I1 0 T E I V 
T U R Y  ST Y C Z N  FIGO P .B .P . „O R B IS U “  W W A R S Z A W IE  

2 ró w n o rzę d n e  i - vsze n a g ro d y  pó  300.000
6 za ku p ó w  lub  z w ro tó w  ko sz tó w  po 100,003 zl.

T e rm in  sk ła d a n ia  p rac  — 15 cze rw ca  1949 r. F o d k ła d y  i w a ru n k i do 
o trz y m a n ia  we w s z y s tk ic h  o dd z ia ła ch  SARP.

S e k re ta rz  K o n k u rs u
1&SI0-1 in ż . a rc h . Z B IG N IE W  K A R P IŃ S K I

sur

Ogłoszenia D R O B N E
HANDLOWE

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE WYODRĘBNIONE 
CENTRALA TECHNICZNA 

Ekspozytura w  Łodzi, ul. Piotrkowska 109
ogłasza

SPRZEDAŻ SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO „LE Y LAN D “
W drodze przetargu.

Samochód do sprzedaży można oglądać w  siedzibie przedsiębiorstwa 
w Łodzi, ul. P iotrkowska 109, w  godzinach 9—15.30. .

O ferty należy składać do dnia 25 marca 1949 r. do godziny ,10-ej 
w  Sekretariacie Ekspozytury, pokój Nr. 2. Otwarcie ofert nastąpi ko­
m isyjnie w  dniu 25 marca 1949 r. o godz. 11-ej.

Samochód zostanie sprzedąny osobie oferującej najwyższą kwotę.
Nabywca obowiązany jest uiścić całkowitą sumę nabycia oraz 

1% tytułem  kosztów nabycia praw m ajątkowych natychmiast po za­
warciu formalności kupna. K r. 384-1

S iln ik i elektryczne w dużym wybo­
rze poleca ze składu „Ogniwo“ War­
szawa, Marszałkowska 17. Kr. 269-0

POSZUKIW ANIA

P R Z E T A R G
Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe „B acutil", Ekspozytura Re­

jonowa w  Bydgoszczy, ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż 
1 samochodu 4-osobowego D.K.W. Meisterklasse. Pojazd posiada doku­
menty własności i  re jestracyjny. Można go oglądać i zasięgnąć b liż ­
szych in fo rm acji w  garażu Aleje 1 Maja 136, godz. 8—15. O ferty za­
lakowane należy składać do dnia 2S.III.1949 r. godz. 15 w  biurze 
„B acutil“ , ul. Generalissimusa Stalina, wpłacając tam równocześnie 
wadium 5% oferowanej sumy. Dnia 28.III.1949 r. godz. 9 nastąpi 
komisyjne otwarcie o fert w  gńrażu ■ Aleje 1 Maja 136. Kierownictwo 
Ekspozytury Rejonowej „B acu til“ w  Bydgoszczy zastrzega sobie pra­
wo dowolnego wyboru reflektanta i  ewentualne unieważnienie prze­
targu bez podania powodów i  bez praw  żądania odszkodowania. 
______ ___________ _ K r  378-1

Barbarska Maria — Szczecin, AL A r ­
m ii Czerwonej 34 m. 13, poszukuje 
męża Barbarskiego Bartłom ieja, ostat 
nio zamieszkałego w Pułtusku.

K r  379-1

UNIEW AŻNIENIA 
1 ZGLBV

Zagubiono kartę rejestracyjną RKU 
Skierniewice. Józef Rosiński, Gzów 

-gmina Głuchów. 21427-1

Zgubiono legitymację Związków Za- 
wodwych Sp. Tkackiej w Otwocku 
Dowód RKU na nazwisko Nejman 
Aleksander, Otwock, ul. Poniatow­
skiego 39. . 26263-1

Zgubiono kaętę RKU Skierniewice 
kartę rozpoznawczą na nazwisko 
Szwech W itold. 377-1

. Zgubiono kartę  RKU, odcinek za­
meldowania, karlę  rozpoznawczą na 
nazwisko S tajkowski Eugeniusz, 374-1

Skradziono legitymację związkową, 
dowody osobiste — O!as Bolesław.

372-1

Zgubiono legitymację służbową, leg. 
Zw. Zaw. na nazwisko Podpora

371-1Franciszek.

Zgubiono kartę RKU Warszawa na
nazwisko Pastwa Jerzy. 370-1

Zgubiono książkę rejestracyjną sa­
mochodu Nr. A. 76330 ZOM. Zna­
lazca za nagrodą doręczy w biurze 
ZOM, Twarda 64. 373-1

Zgubiono
nazwisko

W VS© K A  NAGRODA
D nia 14 bm. zgubiono paszpori zagraniczny  
seria V  100695 IMr ak l 3263/98i5 oraz dokumenty 
Uniwersyteckie na nazwisko Czarna. Znalazca  
proszony o oddanie za n a g r o d ą  pod adres 
W -w a  Hotel »Terminus« C hm ielna 28 portier, 
lub Łódź Narutcżwicza 25 m 6- 39539.1

Zjednoczone Zakłady PRZEMYSŁU GUMOWEGO
WYTWÓRNIA Nar. 3 KRAKÓW, UL. RZEZNJICZA 20

zakupi
jtid ino  now e  ło ż y s k o  k u lk o w e , p oo s io w e , je d n o k ie ru n k o w e  Nr. S .K .F . 51 418. 
Zg łosze n ia  k ie ro w a ć  do W y d z ia łu  Z a p a trz e n ia  W y tw ó rn i Nr. 3, N r .  te le -fnii 1 -fn u  215-03. K r  375-1

Zgubiono legitymację służbową „Czy- 
te ln ikh“ na nazwsko Afanasjew 
Włodzimierz. 26264-1

Zgubiono kartę  rejestracyjną RKU 
Siedlce na nazwisko Szczygieł Ro­
man. . 937-1

Unieważnia się zgubioną 23 lutego 
1949 w  Warszawie legitymację urzę­
dową Nr. 60, wystawioną przez Dy­
rekcję PMZ, na nazwisko Ginet- ■ 
Kuncewicz Mieczysław, Inspektor 
Produkcji D yrekc ji PMZ Warszawa.

K r. 380-1

Skradziono książeczkę wojskową Nr. 
0350921, wydaną przez RKU Warsza- 
wa-Praga na nazwisko Grzywacz Ta­
deusz. 934-1

Zgubiono kartę  rozpoznawczą na na­
zwisko Guranowski Lech Jan. 935-1

Zgubiono książkę Ubezpieczalni Spo­
łecznej, legitym ację Zw. Zaw., leg. 
PPS na nazwisko Barszcz Stanisła­
wa. 375-1

kartę  RK'U Piaseczno na 
Jabłoński Jan. 376-1

Zgubiona lyhrtę 
na nazwisko 
Krajewskiego.

rejestracyjną RKU 
Tadeusza Edmunda 

25968-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Kaniewski Włądysałw, Nowy Rem­
bertów, ul. Stąnislawa Kostki 21.

35250-1

RZECZPOSPOLITA
CENNIK OGŁOSZEŃ 

Drobne: 45 zł. za wyraz, Doszukiwa- 
Vne Hr(lcY 25 *L za wyraz, minimum 10 stów, máximum 25. Ogiosz. wymi™ 
¿owe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty- za 
tekstem do 70 mm. zł. 100 71 _1 ión
tum. zł. 130; 121 — 200 nuu zl ISO' 9ni 
—' 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm t) 
280; tekstowe do 70 mm. z'. 170- ń  
120 mm. zł. 220; 121 -  200 mm A 070. 
201 -  S00 mm. zl. 340- ponad ano’ 
zł, 420; nekrologi do' 70 mm zł 85*
11150;° 20l'— 300 Ą
3°0 mm. zł. 300. Bilanse 'o Í o ó / ° d r ^

Zgubiono książką wojskową RKU- 
Włoehy na nazwisko Tyborowski 

.Zygmunt 936-1

ponad

wi^L0teŚofc^^m»kierować przez p  K o "  ^  na^leży 
Ł717 -  Dział Ogłoszeń; k ° nto N r<
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K A M IE N IC A  F U K IE R A  
POD D A C H E M

W  bież. sezonie budowlanym całkowi 
tej odbudowie poddana zostanie zaibytlko 
wa kamienica na Rynku Starego Miasta, 
w której mieściła się słynna winiarnia Fu 
kiera. Oprócz tej kamienicy odbudowie 
częściowej lub całkowitej poddane zostaną 
domy przy ul. Kanonii 12, 14 i 24. Na 
samym rynku Staromiejskim zabezpieczy 
się 20 obiektów. Odbudowane zostaną do 
my nr 21 i 23 stojące po tzw. „stronie 
Zakrzewskiego“  rynku -Starego Miasta. 

N O W A ' U L IC A  N A  T Y Ł A C H  
NOW EGO Ś W IA T U  

W  bież. roku na tyłach kamienic pa­
rzystej strony Nowego Światu, między ul. 
Ordynacką a ul. Foksal, przebita będzie 
nowa ulica, łącząca się z ul. Fdksal a rów 
noległa do ul. Kopernika. , Jednocześnie 
rozpoczęte zostaną prace wstępne ¡przy 
budowie gmachu nowego kinoteatru. Sta 
nie on na Nowym Świecie naprzeciw po­
sesji nr 38 i 40.

Deklaracje na podatek lokalowy 
na!eży składać 

w Urzędzie Podatkowym
Zarząd Miejski doręcza właścicielom 

nieruchomości i administratorom deklara 
c je  na podstawie których wymierzany bę 
Ć2ie podatek od lokali i nieruchomości na 
rok 1949.

Wypełnione deklaracje należy złożyć w 
Miejskim Urzędzie Podatkowym przy ul. 
Kredytowej 3 w jak najkrótszym terminie, 
ponieważ wiele osób nie wykonuje zarzą 
dzenia, przypominamy, że winni niedo­
starczenia otrzymanych deklaracji podle­
gają — zgodnie z prawem karno-skarbo­
wym — porządkowej karze pieniężnej w 
wysokości do 30 tysięcy złotych. Osoby, 
które wyżej wspomnianych deklaracji nie 
otrzymały winny odebrać je w Miejskim 
jUrzędzie Podatkowym.

Zgubjj czekają  
ną ujłaścicieli

Referat Rzeczy Zagubionych, przy Wy 
dziale Gospodarczym Z. M. Al. Stalina 
31, III-oie piętro, posiada kilka tysięcy 
przedmiotów zgubionych przez roztargnio 
nych mieszkańców na terenie Warszawy.

Zagubione przedmioty można podjąć 
każdego dnia oprócz niedziel i świąt, w 
godzinach od 9-ej do 15ej, za okazaniem 
dowodu stwierdzającego tożsamość.

Prognoza pogody
Nocą rozpogodzenie, dniem zachmu 

rżenie zmienne. W godzinach popołud 
n iowych m ożliw y ponowny wzrost za 
chmurzenia.. Temperatura od plus 3 
do plus 7 st.

W  k a ż d e j  s z k o l e  r a d i o
Jak się odbyira lekcja przy głośniku

W dniu 14 bm. Zarząd Główny Spo i dyt dziewięciomiesięczny dla każdej

Ä A ? °P W K W ™

C ZYTA

TYG ODNIK  ILUSTROWANY

tocznego Kom itetu Radiofonizacji 
K ra ju  zcrganizcwał konferencję pra 
sową na temat swej akcji oraz umoż 
U w ił przedstawicielom prasy warszaw 
skiej zwiedzenie szkoły zradiofonizo- 
wanej. Konferencję zagaił w icem ini­
ster oświaty W. Garncarczyk, prze­
wodniczący Kom is ji, stwierdzając m. 
in. w  swym przemówieniu, że M in i­
sterstwo Oświaty przy ścisłym współ 
działaniu z Polskim  Radiem, organi­
zacjami społecznymi, politycznymi, 
Związkami Zawodowymi podjęło sze 
roko zakrojoną akcję radiofonizacji 
szkół. Akcja ta została wyodrębniona 
z ogólnokrajowego kom itetu i  stano­
w i oddzielną jednostkę organizacyj­
ną, działającą w  ramach SKRK.

M in iste r Garncarczyk- podał, że na 
dzień 30 września ub. r. na ogólną 
liczbę 26 tys. szkół (bez szkół K ura­
to rium  Śląskiego), zradiofonizowano 
około 2900 szkół z czego 1100 na wsi 
i  1800 w  mieście .Akcja radiofonizo- 
wania szkół łączy się ściśle z elektry­
fikacją budynków szkolnych. Z 28 
tys. szkół ogółem w  Polsce — 11 tys. 
jest zelektryfikowanych. (6 tys. na 
wsi i 5 tys. w  miastach). Z ogólnej 
liczby zelektryfikowanych szkół do­
tychczas zradiofonizowano 3,5 tys. 
szkół. Pozostało jeszcze do żradiofo- 
nizowania i  zelektryfikow ani:! 24,5 
tys. szkół. M in. Garncarczyk s tw ier­
dził, że na rok bieżący zaplanowano 
radiofonizację 4 tys. szkół, na którą 
zostaną zużyte kredyty państwowe i  
społeczne.

RADIO POMOCĄ W NAUCE
Sekretarz generalny SKRK prof. J. 

Bednarz om ówił szczegółowo technikę 
radiofonizacji szkół i  przytoczył przy 
kłady, że młodzież szkolna urządza 
masowe zb ió rk i grzybów, jagód albo 
kamieni, które następnie „sprzedaje“ 
zarządom drogowym i  w  ten spoSób 
zbiera pieniądze na kupno odbiorni­
ków. Zarząd Główny SKRK zagwa­
rantował każdej szkole, która zbierze 
przynajm niej i 7 tys.. zł. przydział pię. 
ciolampowego radioodbiornika „Aga“ 
i  około 10 tys. z ł bezzwrotnej zapobie­
g ł oraz rozłożenie reszty należności na 
raty.

Prof. Bednarz stw ierdził, że w  rb. 
SKRK zamierza zradiofenizować 4 
tys .szkół przy pomocy odbiorników 
„Aga“ oraz 2 tys. przy pomocy od­
b iorników  bateryjnych. Pochłonie to 
ponad 300 min. zł łącznie z radiofo- 
nizacją 2 tys. nowych św ietlic. Ogó­
łem zradiofonizowano dotychczas 4100 
świetlic, pozostaje do zradiofonizowa- 
nia około 8000.

Celem przyjścia z pomocą najbied­
niejszym Szkołom SKRK  będzie udzie 
la ł zapomóg w wysokości 50 ¿>roc. war 
tości radioodbiornika. Dla 3 tys. 
szkół SKRK zamierza otworzyć kre-

Uwaga, poligrafowie!
Z a rz ą d  O k rę g u  z a w ia d a m ia , że w  ś ro ­

dę, d n ia  16 b m . o  godz. 16.30 w  s a li K o n ­
fe re n c y jn e j R a d y  Z w ią z k ó w  o dbędz ie  się 
Z e b ra n ie  Z a rz ą d ó w  S e k c y j, R ad Z a k ła ­
d o w y c h  i  D e le g a tó w .

S p ra w y  w ażn e . Obecność o b o w ią z k o w a .

szkoły od 20—30 tys. z ł um ożliw iając 
nabycie radioodbiorników  na raty. 
Prelegent zaapelował do bogatszych 
szkół o objęcie patronatów nad bied­
niejszymi szkołami w  akcji zradiofo- 
nizowania ośrodków szkolnych, oraz 
do załóg fabrycznych, któreby pomo­
gły szkołom biednym przeprowadze­
nie ich radiofonizacji. Położony zosta­
nie również nacisk ną tworzenie kó­
łek radioamatorskich przy poszczegól­
nych szkołach i  w  związku z tym  
SKRK zamawia 25 tys. kompletów do 
amatorskiego montażu detektorów, 
popularnych odbiorników  sieciowych 
i bateryjnych. W zakończeniu swego 
referatu prof. Bednarz zaapelował do 
wszystkich ludzi dobrej w o li, aby w 
miarę swych sił p rzyczynili się 
do wzmożenia akcji, mając na uwa­
dze w ie lk ie  znaczenie audycji radio­
wych włączonych do programu nau­
czania.

Podkreślić należy, że w  Warszawie 
zradiofonizowano całkowicie 28 szkół, 
40 częściowo na 100 istniejących.

W SZKOLE Nr. 54
Celem praktycznego wykazania jak 

wygląda zradiofonizowana szkoła, 
przedstawiciele prasy udali się do 
szkoły podstawowej Nr. 54 przy ul. 
Kordeckiego na Grochówie, która zo­
stała całkowicie zradiofonizowana ko­
sztem rodziców oraz SKRK.

Dziennikarze udali się do poszcze­
gólnych klas. Niżej podpisany znalazł 
się w  klasie IV  b'. K ilk a  m inu t po 
-godz. 12-ej z głośnika umieszczonego 
nad tablicą zapowiedziano słuchowi- 
planu 6-letniego. Niestety, słuchowi­
sko było przeznaczone dla dzieci star- 
sko Janiny Braniewskiej na temat 
szych, co spowodowało, że uczennice

klasy IV b niedużo z niego zrozumia­
ły. Po audycji ogólnopolskiej loka l­
ny zespół artystyczny dzieci wykonał 
audycję, na którą złożyło się omówie­
nie polskich tańców ludowych ilus tro ­
wane śpiewami 1 muzyką. Audycja 
•ta wywołała znacznie większe zain­
teresowanie u młodocianych słucha­
czek.

ROZSZERZENIE 
AUDYCJI SZKOLNYCH

Po zakończeniu programu radiowe­
go w yłon iła  się ciekawa dyskusja w 
czasie któ re j przedstawiciele prasy 
zgłaszali swoje uwagi i spostrzeżenia 
odnośnie wysłuchanych audycji. M. in. 
zwrócono uwagę na konieczność spe­
cjalnej opieki, jaką M inisterstwo O- 
św iaty w inno otoczyć programy audy 
c ji szkolnych które zostały by isto t­
nie wprzęgnięte w  program naucza­
nia. Zwrócono również uwagę na ko­
nieczność dostarczania przez Polskie 
Radio tekstów audycji szkolnych nau­
czycielom przedtym; zanim zostaną 
nadane. Teksty te umożliw ią nau­
czycielstwu przygotowanie się do 
szerokiego Uwzględnienia w  zajęciach 
szkolnych nadawanych audycji. Prof. 
Bednarz podkreślił niedostateczną do 
tychczas ilość czasu przeznaczonego 
na dyskusje szkolne i zażądał od dy­
rekc ji Polskiego Radia dziesięciominu- 
towych codziennych audycji szkolnych 
poza już istniejącym i, które będą 
omawiać wyłącznie zagadnienia Pol­
ski współczesnej!.

M in is te r Garnca-mczyk oświadczył, 
że w  najbliższym czasie zostaną pówo 
łani specjalni referenci przy kurato­
riach których zadaniem będzie opra- 
ccwywanieaudcji szkolnych według 
wytycznych min. Oświaty. M in. Gam 
czarczyk zw rócił również uwagę na

korzyści jak ie  płyną z w łaściw ie do­
branego programu audycji szkolnych, 
których zadaniem jest wychowanie 
nowego obywatela i  oświadczył, że 
M inisterstwo Oświaty zwróci na to za 
gsdnienie specjalną uwagę.

Przedstawicielka Polskiego Radia 
m gr.' Bajer oświadczyła, że Polskie 
Radio docenia rolę audycji szkolnych 
w systemie wychowawczym i oświato 
wym, czego wyrazem jest dotychcza­
sowy bilans osiągnięć w  te j dziedzi­
nie ,oraz przytoczyła sizereg fragmen 
tów z lis tów  dzieci, nadesłanych do 
Polskiego Radia, które nie mając śród 
ków na kupno odbiornika,, często wy 
konują szereg prac zarobkowych, aby 
móc zainstalować odbiorn ik radiowy 
w  swej szkole. (U)

10 kw ietn ia  
posuniemy zegarp  

o godzinę
Zgodnie z corocznym zwycza­

jem za cztery tygodnie, w nocy a 
9 na 10 kwietnia (z soboty na nie­
dzielę) zostanie na terenie całej 
Polski wprowadzony t. zw. czas 
letni. Jest to czas różniący się o 
godzinę cd czasu „zimowego", o- 
bowiązującego obecnie. W nocy z 
9 na 10 kwietnia o godz. 2-ej wszy 
stkie zegary w  Polsce zostaną po­
sunięte naprzód o jedną godzinę, 

Czas letni, obowiązujący na o- 
kres półroczny, ma na celu lepsze 
wyzyskanie światła dziennego, co 
pozostaje w związku z wcześniej­
szym wschodem słońca w miesią­
cach wiosennych i letnich.

N a froncie  w a lk i z nałogiem
Jedna godzina w  poradni przeciw alkoholow ej

K oncertij 'dz

O godz. l$ -e j w  s a li P o to k i e j Y M O A  
(M a r ii  K o n o p n ic k ie j 6) r e c ita l  p ia n is tk i 
f r a n c u s k ie j— M o n ik i  H aas. W  p ro g ra m ie  
u tw o r y  Ita m e a u , C u p e r in a , M o z a rta , M e n - 
d e lso h na , D e b u s s y ‘ego i  R ave la .

W iec zó r autorski
O godz. W.3© w  saili Z H P  — u l.  D a s z y ń ­

s k ie g o  17 — w ie c z ó r  a u to rs k i  K o n s ta n te g o  
G a le ż y  ń s k i eg o .

Odczptp
O godz. 17-ej w  D o m u  T e c h n ik a  (Cza­

c k ie g o  5) o d c z y t iinż. Z a w is to w s k ie g o  p .t. 
,, P r  o j e k  to w a ru  e za k ła  d ó w  p rz  em  y  s ło ­
w y  c h “ .

O godz. l® -e j w  D o m u  T e c h n ik a  (Cza­
c k ie g o  5) o d c z y t itnż. E. K u lw ie c ia  p .t. 
,,U a k ty w n i c n ie  p ra c  - S to w a rzysze n ia  In ­
ż y n ie ró w “  o ra z  o d c z y t iinż. Z . .S ochon ia  
p .t.  „P la n  sz e ś c io le tn i ro b ó t w o d n o -m e ­
l io r a c y jn y c h “ .

W ystaw y
M U Z E U M  N A  R O I) O W E . W  z w ią z k u  z 

l ik w id a c ją  w y s ta w y  ju b ile u s z o w e j p ra c  
K s a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o  o ra z  z  o rg a ­
n iz a c ją  n o w y c h  w y s ta w  — z b io ry  s ta łe  za­
m k n ię te  do  d n ia  21 m a rc a  w łą c z n ie .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y­
s taw a p o ś w ię c o n a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  „ B i ­
tw y  pod  L e n in o “ .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
„M a la rs tw o  Jana  H ry n k o w s k ie g o "  (K ra ­
k ó w ) o ra z  „ F o to g r a f ik a  M a r ia n a  i  W ito l­
da D e d e rk o “ .

M U Z E U M  Ż Y D O W S K IE  IN S T Y T U T U  H I ­
S TO R Y C ZN E G O  (u l. T ło m a c k ie  5) W y s ta ­
w a : M a r ty ro lo g ia  i  W a lk i Ż y d ó w  w  cza- 
• te  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j.  W stęp  b e z p ła t­
n y .

Teatrg
P O L S K I (K a ras ia  2): o godz. 10 „W ro ­

g o w ie “ .
T E A T R  „K A M E R A L N Y “  (F o k s a l 16, F i­

lia  P TP ) godz. 19 „W y s p a  p o k o ju “ .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  l®): te a t r  n ie ­

c z y n n y .
M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  91): godz. 19

„ Z ie le n i  się  zb oże ".
R O Z M A IT O Ś C I (Marszałkowska 8) godz. 

19 „L e k k o m y ś ln a  siostra“ .
P O W S ZE C H N Y  (Zamojskiego 20): godz. 

19 „Żołnierz i  bohater“ .
N O W Y  (P u ła w ska  39): w e  w to re k  i  w  

ś ro d ę  te a tr  n ie c z y n n y  z  p o w o d u  p ró b  ge­
n e ra ln y c h  „Z e m s ty  N ie to p e rz a “ .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 
19 „S z k la n k a  w o d y “ .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : (Ul. 
S zw ed zka  2/4): godz. 19. „S k a lm ie rz a n k i“ .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  
u l. K o n o p n ic k ie j 6): w  s o b o ty  o godz. 16, 
w  n ie d z ie le  o  godz. 12 „O  B a s i b eks ie “ , 
W pozo s ta łe  d n i w id o w is k o  w y łą c z n ie  na 
z a m ó w ie n ie .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z yg m u n - 
to w s k a  8): „N a s - t ro je  w io s e n n e “  godz. 
17.15 i  19.15. W  n ie d z . i  ś w ię ta  15, 17 15 
1 19.15.

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81) w  d n i 
p>nvszed. godz. 15.15 n iedz . 11.30 „K o m a n - 
ty c z n o ś ć “  M ic k ie w ic z a ,

T E A T R  „S Y R E N A “  fL l te y ^ k s  
19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i“  (o s ta tn ie  d n i) .

T E A T R  L A L K I  i A k to ra , „Guiiwer" 
(K ró le w s k a  13): godz. 13 „K o rs a rz e “ .

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  m ig d a ły * ’ 
(M a rs z a łk o w s k a  69): c o d z ie n n ie  p rócz  po­
n ie d z ia łk ó w  godz. 13 „K o p c iu s z e k “ .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „J a s n a  d ro ­

g a "  godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9). N ik t  n ic  n ie  

w ie “  godz. 13, 15, 19, 21 Z w . Z a w . 17.
P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56): godz. 

12.30 „T rz e c i s z tu rm "  godz. 14.45 19.15, 21,30 
Z w . Z a w . 17 „W ie lk a  n a g ro d a “ .

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk . 112): „T c h ó rz "
godz. 13, 15, 17, 2:1. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  i  {M a rsza łko w ska  
1)2): P ro g ra m  N r  54, pocz. o godz. 13-ej, 
w n ie d z ie lę  o 11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r .  54, pocz. seansów  godz.: 11

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a ' 2): „N a  t ro p ie  
z b ro d n i“  godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  {S u z ina  4): ..M o ja  m i ła “  godz. 
18, 17, 21. Z w . Z a w . 19.,

W  dniu 16 bm. (środa) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

W ia d o m o ś c i:  5.15, 6.10, 7.00, 12.01,,
16.00, 11.1,5, 20.30, 23.00. W s z e c h n ic a : 
9.30, 18.00.

12.20 M uzyka; 12.30 K oncert dla 
szkół; 13.30 Przerwa; 15.25 K ron ika  
W arszawy; 15.30 D la dzieci: „Ze świa­
ta. m uzyki dziecięcej“ ; 15.30 Muzyka; 
15.55 „P au l E luard  i  Romain Rolland 
w  obronie pokoju“ ; 16.15 Skrzynka te­
chniczna; 16.30 „G ram y w szachy“ ; 
16.45 Koncert, dyryguje Rachoń; 17.25 
„D a leko od M oskw y“ Ażajewa ( I I I )  ; 
18.29 „O zapaleniu szpiku kostnego" 
pogadanka dr. M ille ra ; 18.30 „Żywe 
wydanie dziel Chopina“ ; 21.00 „Opo­
wieść o Chopinie" — Czartkowskiego 
(IV ) ; 21.15 A udycja  Chopinowska; 21.40 
Wiersze Tarasa Szewczenki ; 22.00 M u­
zyka taneczna, dyrygu je  Cajmer; 2.45 
M uzyka rozrywkowa; 23.10 M uzyka ka 
m eralna; 24.00 Koniec audycyj.

W ARSZAW A I I
W ia d o m o ś c i: 11.1,5, 20.00. W sze ch n i­

c a : 21.1,0.
17.00 Dziennik W arszawski; 17.20 

Beethoven: Sonata F -d u r; 18.00 Re­
je s tr wydaw nictw ; 18.05 M uzyka; 18.25 
„Cele i zadania naszych Kom ite tów  
Rodzicielskich i  Szkolnych Kom ite tów  
Opiekuńczych“ —-pogadanka; 18.35 Mo 
zatka muzyczna; 19.05 M uzyka radzie­
cka; 19.25 „Osobliwe przygody Dyla 
Sowizdrzała“  de Coster'a ( IV ) ; 19.45 
M uzyka taneczna; 21.00 „Opowieść o 
Chopinie“  — Czarkowskiego (IV ) ; 21.15 
Audycja Chopinowska; 22.00 Pieśni 
Schumanna; 22.15 Wiersze N iekraso­
wa; 23.30 K oncerty  kompozytorów wę­
gierskich: Kodaly; 23.00 Koniec au­
dycyj.

P o ls k ie  R a d io  z a s trze g a  m o ż liw o ść  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

— To i pani jest pijaczką? — pyta 
wysoki brunet, pracownik I Ośrodka Zdrc 
wia przy ud. Belgijskiej, skromnie uhraną 
kobietę. Odpowiada irra tylko pełny zaże 
nowainia uśmiech zagadniętej.

— No, po pani tego nie widać — ciąg 
nie rozmowę „osoba urzędowa“  Poradni 
Przeciwalkoholowej — ja to po oczech pc 
znam pijalka.

— Co pan tam pozna po oczach — 
wtrąca inny pacjent — wystarczy tak jak 
ja popracować bez przerwy 20 godzin, to 
już oczy zdrowo podpuchną.

Siadamy w poczekalni poradni, patrząc 
cjekawie na nieoczekiwanie liczne grono 
łudzi, pragnących się wyrwać ze straszne 

'.go nałogu, jakim jest alkoholizm. Niedy­
skretnie podsłuchujeany toczące się .roz­
mowy. Wychodzą właśnie dwaj młodzień 
cy z sali zabiegowej, dzieląc się ważenia 
mi.

JESZCZE TEGO N IE  W IDZIAŁ...
— Ale przestraszyłem dóktora — chwa 

ii się jeden — jak mnie zbadał, to powie 
dział, że jeszcze nie widział młodego orga 
nizrnu tak zniszczonego przez wódkę. Co 
tu gadać — trzeba się będzie leczyć, bo 
ostatnio to już musiałem zdrowo popijać. 
Rano konieczna była „zaprawtka“ , a jak 
pracowałem na noc, to w kotłami sam mu 
sialem „obciągnąć“ najmniej litra. Już w 
domu ostatnio „forsy“  brakowało, to też 
nie mówiąc nic żonie przyszedłem tutaj.

— Tylko, żeby wytrzymać — mówi 
młodszy towarzysz. — Ja to już po 9-ciu 
zastrzykach czuję wstręt do wódki, a po­
pijałem zdrowo. Nawet już lachy z siebie 
sprzedawałem, aby było na „czterdzie­
stkę“ .

Słuchając tych wypowiedzi blada kobie 
ta nachyla się do siedzącego obok mężczy 
sny i groźnym szeptem zwraca się do nie 

?° !— Jak zaczniesz pic znowu, to ci cny 
ba w nocy łeb obetnę siekierą, bo już 
mam dosyć tego życia.

Mężczyzna odpowiada uśmiechem na 
to groźne „memento“ . Nie chcemy słu­
chać dłużej wynurzeń małżeńs-kich i zbłi 
żamy się do głośno dyskutującej grupy.

DUŃSKIE PROSZKI
— Najlepsze to te duńskie proszki. Już 

po jednym próbowałem wypić kieliszek i
-¡jd razu mnie „zrzuciło“ . Te wymioty by 
ły paskudne, mało „flaki“  z człowieka nie 
wyszły — mówi — średniego wieku męż 
czyzna w szoferskim ubraniu. To nie to, 
co zastrzyki, po siedmiu jeszcze mogłem 
pociągnąć.

— Tak. to prawda, proszki są bardzo 
dobre — dodaje drugi. Już po miesiącu 
ich przyjmowania, gdy znalazłem się w to 
warzystwie, zupełnie nie chciało mi się 
pić. Mało tego, samym zapachem wódki 
talk się upiłem, że musiałem uciekać do 
domu, bo aż mnie „mdliło".

— Na pana kolej — zwraca się do 
mnie posługacz — idzie pan na „spo­
wiedź“  do doktora!

Kierownik Poradni Przeciwalkoholowej 
wita mnie z uśmiechem. Prędko wyjaśniam 
nieporozumienie. Ja się nie leczę, chcę 
tylko dowiedzieć się coś o pacjentach i 
sposobach leczenia.

ZALEŻY OD NAS SAMYCH
Alkoholizm jest trudno, uleczalny. Tlało 

gowiec przy dobrej i silnej woli może na 
cale życie Izostać abstynentem, ale już ni 
gdy nie wróci do umiarkowanego używa­
nia alkoholu i o tym muszą wszyscy pi 
ją cy pamiętać. 7rzy miesięczna ikuracja 
ułatwia alkoholikom wyrwanie się z ich 
strasznego nałogu, na pewien okres uod 
parnia organizm na głód Ialkoholowy, dał 
sze losy pacjentów są w ich własnych rę 
kach. I

„ANTABUS“ — WRÓG W ÓDKI
Z Poradni Przeciwalkoholowej przy ul. 

Belgijskiej korzysta około 800 osób, w tym 
7 proc. kobiet. Normalna kuracja — to

24 zastrzyki dwa razy tygodniowo (po­
niedziałki i piątki). Poza tym przeprowa 
dza się doświadczalne leczenie specyfi­
kiem duńskim „Amtabus“  — owe zaohwa 
lane proszki wywołujące uczulenie orga­
nizmu na alkohol, który*ma być zupełnie 
nieszkodliwy dla zdrowia. Jeśli okaże się, 
że tak jest istotnie, wprowadzony zosta 
nie na rynek polski.

Na zakończenie pragniemy zwrócić uwa 
gę na „zakonspirowanie“  się Poradni Prze 
ciwalkoholowej. Zgadzamy się z jej kie­
rownictwem, które pragnie zapewnić mak 
sitmttn dyskrecji Swoim pacjentem i nie 
umieścńb odpowiedniej wywieszki przed 
wejściem yo Ośrodka Zdrowia. Nie może 
my jednak usprawiedliwi peftóhelu dzień 
nego ośrodka, który nie potrafił czy też 
nie chciał poinformować nais kiedy i gdzie 
pracuje ta ważna dla społeczeństwa pla­
cówka. W okresie wzmagającej się walki 
z alkoholizmem takie lekceważenie dobro­
wolnych pacjentów jest zupełnie niezrozu­
miałe. (M. W-stki)

6 ujybiichóuj skruszyło stare fundam enty
D w orca G łów nego

dzielę o godz. 10 min. 20 rano. Na pół 
I godziny -wstrzymano ruch uliczny w AT, 
Jerozolimskich, w pobliżu dawnego dwoc 
ca (między hotelem „Polonia“  a wyło-* 
tem ul. Bm. Plater). Po wywierceniu o* 
tworów w fundamentach i założeniu ła­
dunków trotylu spowodowano wybuch 
przy pomocy przewodów biegnących od 
„gniazd“  ładunków aż do baraku byłej 
stacji autobusowej PKS w Al. Jerozolim 
skich. Po pierwszym wybuchu drobne 
odłamki fundamentów zostały wyrzucone 
aż na środek jezdni Al. Jerozolimskich^ 
nie powodując jednak żadnych szkód« 
Pięć dalszych, kolejnych wybuchów do« 
prowadziło do skruszenia żelbetowych 
bloków. Akcja wysadzania dalszych pae 
tii fundamentów będzie przeprowadzona 
w najbliższą niedzielę, również w godzi 
nach ramnyoh.

Na zdjęciach: wiercenie otworów w hi 
tonie dla założenia ładunków trotyl« o*’ 
raz moment wybuchu pierwszych ładun­
ków, założonych w fundamenty peronów 
dworcowych, znajdujące się w głębokim 
wykopie kolejowym. Na lewo — widocz 
na ścianka oporowa, odgradzająca teren 
'kolejowy od Al. Jerozolimskich. ,

WIERCENIE DZIUR

Jak już podawaliśmy, w związku z 
przebudową terenów b. Dworca Główne­
go zaszła konieczność usunięcia części 
starych fundamentów. Ponieważ tych, 
żelbetonowych konstrukcji, nie można by 
lo rozbić kilofami, kierownictwo robót zle 
ciło firmie „M iner“  dokonanie częściowe 
go ich wysadzenia w powietrze.

Akcja przeprowadzona została w nie-

U bezpieczalnia Społeczna 
nie ma karetk i sanitarnej

Ubezpieczałnia Społeczna powiatu wat 
szawslkiego, mimo, iż obsługuje kilkadzie 
siąt tysięcy ubezpieczonych, nie posiada 
do lei pory karetki sanitarnej dla" przewó 
żenią ehórydr. 'Sprawa ‘jest pilna ponie­
waż brak samochodu utrudnia pracę pet 
w ftiu  lekarskiego* i opóźńiii"'ńleS'ienie po­
mocy w nagłych wypadikach oraz umiemo 
i i i  wia szybki przewó.z chorych do stołecz 
nych szpitali. Powiat warszawski nie roz 
porządzą bowiem własnymi szpitalami. 
Sprawa kupna karetki była omawiana już 
na posiedzeniu Powiatowej Rady Narodo 

i-wej, ale jak dotychczas — bez wyniku. WYBUCH

JE -N N ÏM ,
Rok V W a rs za w a  15 m arca 1949 r. N r 49 (628)

STEFAN KRYSIAK

P i  o  n  i  e  r
— Więc m ówi pan, że 

odbudowujecie?
— Bez odpoczynku, 

proszę pana. Jeszcze do 
niedawna nasze kocha­
ne miasto leżało całko­
wicie w gruzach, a dzi­
sia j — ja k  pan w idzi — 
szalona różnica. Prawdę 
mówiąc, nie chwalim y 
się tym, ty lko  jesteśmy 
dumni.

—- I  szybko to idzie?
— A  szybko. W arszaw­

skie tempo, proszę pana. 
O tu na przykład posze­
rzamy ulicę. W czoraj na 
tym  rogu stal jeszcze 
dom, a dziś już go nie 
'ma. Tempo proszę pana 
tempo. A  tu  obok znowu 
stawiamy. Do pracy za­
przęgamy nowoczesne 
maszyny, żeby ty lko  prę­
dzej, żeby ludzie m ie li 
gdzie mieszkać, żeby po­
p raw ić byt biednego, 
wyniszczonego i znęka­
nego wojną człowieka. 
Maszynami stawiamy, 
ale nie ty lko  — gruz w y­
nosimy na w łasnych bar­
kach. Ciężka to praca i 
męcząca. Pot leje się P° 
plecach i krzyż boli, a 
my za szpadel i  nosimy.

— D zieln i z was lu ­
dzie... pionierzy!...

— Nie w arto  m ów ić — 
drobiazg.

— I  skrom ni!
— W szystko dla War­

szawy.

— Można nawet powie­
dzieć, że cisi bohatero­
wie!

Ech, przesada — tacy 
już jesteśmy; pracować 
i budować! Te rum ow i­
ska ja k  pan tu  w idzi po 
lewej stronie, zam ieni­
my w k ró tk im  czasie na 
autostradę.

M ilo  m i się rozmawia 
z tak im  człowiekiem. 
Doprawdy, że jestem 
wzruszony. I  to dawno 
pracuje iuż ra n  przy 
dziele odbudowy?

— A  w idzia ł już pan te 
bloki? Rosną 3ak na

To
m ÿ W ar-

d ro ż d ż a c h . N ie d ! u g o \ i e 
w y k o ń c z y m y .

—  W ię c  i  b lo k i  p a n  
w y k a ń c z a ?

_  J a ?  J a k to  j a .
m y  o g ó ln ie  
s z a w ia c y -  

„  A  p a n ?
__ j a ?  H m .. .  w id z i  p a n

__ ż y c ie  jes t. c ię ż k ie  —
n ie  k a ż d y  m o że  n a  u t r z y ­
m a n ie  ła tw o  n ra c o w a ć . 
W ię c  ja  —  j a k  p a n  z a ­
p e w n e  w ie  o d  te g o  k t ó ­
r y  m n ie  p a n u  p o le c i ł  —  
t r u d n ię  s ię  t y lk o  s p rz e -

w a f u t y 1 k u p n e m  o b c e i

— A ja k  m i s ię  ten  
s p a d o c h ro n  n ie  o tw o rz y  f

—  Z  p rz y je m n o ś c ią  za­
m ie n im y  pamu, na in n y !

W. L. B R U D Z IŃ S K I

F r a s z k i

PEWNEMU POECIE

Napi ąłeś in erszy z duńeście 
Eccz, choć mgłazisz ze »kóip,
N i drnu nie możesz zapisać 
W  historii literatury.

NUDZIARZOW I

Żeś uj „Książce" książkę u ydał — 
Cót z tego u jjnika 7 
Niech ci teraz „Czytelnik" 
Znajdzie czytelnika!

Karol Czapek
U ryw ki

S o lid a rn o ś ć : M ó j b ra ta ­
n e k  to  ło t r ;  a le  je ś l i  to  o 
n im  p o w ie  k to ś  in n y ,  o b ra ­
z i ty m  h o n o r  nasze j ro ­
d z in y .

K r y t y k :  K ry ty k o w a ć  to
zn aczy  u d o w o d n ić  a u to ro ­
w i,  że n ie  ro b i ta k , ja k  

b y m  to  ja  z ro b ił ,  g d y b y m  
p o t r a f i ł .

Jedna z największych 
klęsk cywilizacji: uczony 
dureń.

Nasza mowa Jest mądra: 
utrzymuje zasadniczą róż­
nicę między „jestem prze­
konany“ a „przekonałem 
się“.

MAGDALENA SAMOZWANIEC 8)

Czy pani mieszka sama?
R O Z D Z IA Ł  I I

N a szó s tym  p ię trz ę , na 
M o k o to w ie , o g ła sza ły  się 
ja k ie ś  pan ie , k tó re  m ia-ły  
p o k ó j do w y n a ję c ia . X e n ia  
z a d z w o n iła . Po ja k im ś  cza­
s ie  d r z w i  s ię  o tw o rz y ły  i  
s ta n ę ła  w  n ic h  tę g a w a  p a ­
n i z m u fk ą  k a ra k u ło w ą  z 
w ło s ó w  na  g ło w ie .

B y ł  to  ty p o w y  ,,od lo te k “  
(c z y li „p o d lo te k “  k tó r y  się 
ze s ta rza ł). M ia ła  cze rw o n e  
p la c k i z ró ż u  na ko śc ia ch  
p o lic z k o w y c h  i  s i ln ie  p od - 
m a lo w a o e  oczy .

— P a n i w  ja k ie j  «pra ­
w ie ?  — z a p y ta ła .

—- P a n i m a p o d o b n o  ja ­
k iś  p o k ó j do w y n a ję c ia  — 
rz e k ła  X e n ia  s ło d z iu tk o .

Je s te m  d z ie n n ik a rk ą , za­
ra b ia m  n ie ź le , m ogę  p ła c ić  
n a w e t ja k iś  w y ż s z y  czynsz.

— P roszę, n ie c h  pan i 
w e jd z ie  do ś ro d k a  — rz e k ł 
„ o d lo te k “ .

G d y  u s ia d ły  w  m a ły m  
s a lo n ik u , p e łn y m  sz tucz­
n y c h  gobe lianków  i  fa b ry c z  
n y c h  fc roneczek, dam a rze k  
ła :

— B a rd z o  m i p r z y k ro ,  że 
m uszę p a n i o d m ó w ić ... a le 
m y  c h c e m y  tein p o k ó j w y ­
n a ją ć  t y lk o  sa m o tn e m u  p a ­
n u ...

— Ja każ  to  ró ż n ic a ... ja  
też  je s te m  sa m o tn a ...

— P a n i c h y b a  ż a r tu je  — 
N ie  w ie  p a n i ja k a  je s t ró ż ­
n ica  m ię d z y  m ę żczyzną  a 
k o b ie tą ?  — C hyb a  p a n i je s t 
d  o r 0's łym  c z ło w ie k i e m ...

— Jes tem , a le  z u p e łn ie  
n ie  ro z u m ie m , d laczego 
m ężczyzna  s a m o tn y  m a 
b y ć  o ty le  lep szy  od  sa­
m o tn e j k o b ie ty ?

D am a w  k a ra k u ła c h  na 
g ło w ie , w y s u n ę ła  rę k ę  dość 
c ze rw o n ą  i  tro c h ę  b ru d n ą  
i  na je j  p a lc a c h  poczę ła  
w y lic z a ć . A  w ię c  p rzed e  
w s z y s tk im , s a m o tn y  m ę ż­
czyzna  — n ie  g o tu je  i  n ie  
s ta w ia  w c ią ż  s w o ic h  g a rn ­
k ó w  na p ie c u .

— A le  m u s i s ię  g o lić .
— Cóż ta m  proszę p a n i 

g o le n ie  s ię  w o b e c  g o to w a ­
n ia . Po d ru g ie , n ie  p ie rz e !

—  M o gę  n ie  p ra ć  — p rz e r 
w a ła  je j  g o rą co  X e n ia . - -  
Będę d aw a ć  b ie liz n ę  do  
p ra n ia  na m ia s to ...

— T o  s ię  ta k  m ó w i, a 
p o te m , tu  m a jte c z k i, ta m  
b lu ze czka , że la zko  e le k ­
try c z n e ...  Ja to  w s z y s tk o  
znam , b o  m ia ła m  ju ż  k i l ­
ka  sub  lo k a to re k .

— Ja m a m  o p ró c z  g o le ­
n ia  s ię , z u p e łn ie  m ę sk ie  
z a m iło w a n ia  — p rz e k o n y ­
w a ła  ją  X e n ia . — C a ły  
d z ie ń  p ra w ie  p ra c u ję  w  
m o je j r e d a k c j i  — w ra c a m  
b  a rd  z o p  óźn o w i  e czo r e m ...

— W id z i p a n i, to  Jest 
ju ż  w y k lu c z o n e . W s ta je m y  
z  m o im  d z ie c k ie m  b a rd zo  
w cześn ie , ja  id ę  do b iiu ra . 
— D z ie c k o  z a jm u je  s ię  
d om e m , m u s im y  k ła ś ć  s ię  
w cześn ie  spać...

(den.)


